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mi w pow. kolskim było nie więcej nad 6—10, pod­
czas gdy obecnie cyfra ta o 1Ó razy się powię 
kszyła.

„Mimo to, że włościanie pow. kolskiego są inteli­
gentniejsi od włościan innych powiatów, że są 
oszczędni i przedsiębiorczy, czego do vodem, iż po 
r. 18t>4-ym wykupili gruntów folwarcznych przeszło 
20,000 morgów, płacąc niekiedy po 4,000 rs. za włó­
kę bez budynków, ani jeden przecież do tej pory 
nie objawił zamiaru korzystania z kredytu dla dal­
szego skupu ziemi.

„Od r. 1864-go po 1883-ci, tj. do czasu, od które­
go zaczyna się kryzys, włościanie kolscy nie korzy­
stali z innego kredytu, tylko z żydowskiego, mimo 
tego potrafili oni w czasie tym tyle zaoszczędzić, źo 
nietyłko nabyli przeszło 20,000 morgów ziemi fol­
warcznej, ale i dwa razy większą przestrzeń od u- 
właszczonych niemców-kolonistów, którzy po sprze­
daży swych osad wyemigrowali do gubernji wołyń­
skiej, wywożąc z sobą przeszło 3 miljony rs. oszczęd- 
dności włościan miejscowych.

„Niezależnie od tych cyfr, w czasie powyższym 
przesiedliło się z naszego powiatu przeszło 1,000 
rodzin włościan małorolnych lub bezrolnych do gu­
bernij lubelskiej, siedleckiej i radomskiej, gdzie za 
oszczędności swa, od 150—400 rs. wynoszące, mo­
gli nabyć dwa razy większą przestrzeń gruntu, niż 
w tej okolicy.

„Od r. 1884-go zaczyna się zwrot. Ci, których 
kryzys zastał bez długów, jakkolwiek nie mogą już 
robić oszczędności, posiadają jeszcze tę przestrzeń 
ziemi, jaką nabyli przed r. 1883-im, lecz ci, którzy 
w roku powyższym zalegli w wypłacie reszt}’ sum 
szacunkowych, pobankrutowali, lub też w ciągu na­
stępnych 2—3 lat pobankrutują, a sobą i swoimi 
synami powiększą ilość małorolnych lub bezrol­
nych.

„W czasie świetnych dla włościan 20-tu lat nie by­
ło ani jednego wypadku w naszym powiecie, a nie 
słyszałem, aby miał miejsca w innych powiatach, 
iżby włościanie gromadą wiejską lub też w spółce

nie miał żadnych namiętności, żadnych przywar na­
wet. No, ale przecież coś mieć musi, bo medal o je­
dnej stronie nie egzystuje; choćby na drugiej nic nie 
było, to zera przecież protegować nie zechcesz...

Zatem jest odwrotna strona. Jaka? nerwy, przy­
puszczam. Nawet bardzo prawdopodobnie, że ner­
wy, bo któż dziś nerwowym nie jest?... Pan A. żonę 
bije—to nerwy. Pan B. burdy robi na każdym kro­
ku — to nerwy. Pau C., jak rok długi, w domu nie 
siedzi — to taki duch niespokojny, to nerwy. Pana 
D. przy każdej okazji białka na wierzch ze zło ści 
wychodzą—to nerwy. Pan E. żonie impertynencje 
robi na Każdym kroku — nerwy. Pan F., tchórz 
stwierdzony — nerwy. Pan G. nie czyta, nie mówi, 
pali tylko od rana do wieczora — nerwy. Pan H. 
skąpy, brudno skąpy — nerwy. Pan Ł zazdrośmej- 
szy od Otella—nerwy.

Całego abecadła nie wyliczę, ale ty wiesz, że 
mam słuszność. Każdy złodziej, każdy zbrodniarz, ka­
żdy rzezimieszek, gentleman, ulicznik, mazgaj i boha­
ter—wszyscy są nerwowi! Prawdopodobnie więc co 
najmniej nerwowego męża dostanę. I co potem? 
Najprzód w sposób nerwowy miłość swoją będzie 
mi objawiał. Głosu mu zbraknie, uwięźnie mu w gar­
dle, taka emocja nim owładnie, gdy mi miłość swą 
wyzna; potem zblednie i niedobrze mu się zrobi 
(zawsze z nadmiaru emocji), gdy mnie do ołtarza 
prowadzić będzie; potem zemdleje, gdy mnie poca­
łuje pierwszy raz, a jeszcze szczęściem będę mogła 
nazwać, jeżeli ów akt pocałunku dopiero po ślubie 
nastąpi, bo nużby się to przed ślubem zdarzyło... 
1 ableau!

Wyobraź nas sobie sam na sam w moim tureckim 
buduarku. Nagle, przebóg! — tak ongi w melo*

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

Postawienie takiej kwestji jest tem racjonalniej­
sze, ile że w niektórych organach prasy odzywają 
się glosy, przyznające wpływ poważny samemu ka­
pitałowi, bez względu na sposób jego użycia, sło­
wem — samemu bankowi, bez względu na jego 
program.

Tak „dobrze” nie jest. Powiadamy dobrze, gdyż 
przed 20—30 Jaty w stosunkach włościańskich ka­
pitał nie potrzebowałby studjów i programów; miał 
przed sobą tabula rasa, miał nieuprawne pole, które 
nadawało się do eksploatacji w każdym kierunku.

Dziś stosunki się zmieniły. Pocfiopnośe włościan 
do skupu ziemi nie jest tak silną, jak przed laty, co 
więcej, wytwarzają się coraz silniej własne kło­
poty finansowe gospodarstw drobnych. Jest to 
sprawa bardzo ważna, na którą przecież nie zwró­
cono dotąd należytej uwagi.

Nie przeczymy, iż stan własności drobnej pozo- 
staje u nas na trwałych podstawach. Przeciwnie, 
każdy bezstronnie przyznać musi, iż uwłaszczenie 
zapewniło byt niezależny włościańskim gospodar­
stwom na długie lata i dzięki sięgającym w przy­
szłość zasadom, zabezpieczyło te gospodarstwa od 
trosk, jakie dziś za granicą wielkim głosem doma­
gają się reformy, jak np. kwestia minoratów i t d.

Pomimo to jednak, w kilku okolicach dają się 
spostrzegać objawy, świadczące o nowych potrze­
bach drobnej własności.

Dla przykładu weźmy powiat kolski w gub. ka­
liskiej. Oto, co nam pisze jeden ^wytrawnych znaw­
ców tamtejszych stosunków.

♦ ••
„W ciągu lat 6-ciu od r. 1887-go do 1883-go, w 

pow. kolskim włościanie nabyli przeszło 20,000 mor­
gów ziemi folwarcznej i za takową zapłacili; w cią­
gu zaś następnych lat 6-ciu nie nabyli ani jednej 
morgi, pomimo, iż ziemia folwarczna obniżyła się 
w cenie o 1/3 do */2 szacunku i że w każdym roku 
przynajmniej jeden folwark był sprzedany na licy­
tacji, niemal za sumę pożyczki Towarzystwa.

„Przed r. 1883-im bankructw między wlościana- 

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiem 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz kop. 20.

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petytowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop„ 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy- 
raz po 2 kop. każdy raz.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurjera' przyj­
muje także Biuro Rajchmana i 
Frendlera ulica Senatorsko. 

Czwartek: Wiktora Bisk. 
Piątek: Łukasza.
Sobota: Piotra z Alkantary
Niedziela: Jana Kantego.
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— Tak? a jakąż dajesz mi gwarancję?
— Miłość.
— A zkądże ty wiesz, że my się kochać bę­

dziemy?
— On ciebie będzie, a to trzy czwarte szczęścia 

stanowi.
— No! brak jednej czwartej; ale że doskonałego 

szczęścia nie poszukujemy dla tej samej racji, dla 
jakiej nie szukamy kwiatów na opoce, więc ustępu­
ję z jednej czwartej. Ale zkądże ty wiesz, że mąż 
będzie mnie kochał?

— Jesteś śliczna, dobra, rozumna...
— Dobrze, dobrze. Mówiłaś mi już nieraz to wszyst­

ko i ja w to wierzę, ale pani Dora jest piękniejszą 
odemnie, a może i lepszą i rozumniejszą, a mąż jej 
kocha sławną z nieznośnego charakteru, brzydką i 
podstarzałą panią Kistrzyńską.

— To nie dowód. Ty sobie wybierzesz męża, któ­
ry nie będzie się odznaczał złym gustem.

— Może się odznaczać znakomitym, ale tyle jest 
pięknych kobiet na świecie...

Otóż ja dowodzę, jako naoczny a baczny świa­
dek, że na dziesięć małżeństw dziewięć żon jest nie­
szczęśliwych, dziesiąta zaś — a i ta nie jest szczęśli­
wą—to ta, którą mąż kocha, ale albo kocha karty ró­
wnocześnie, albo niedolęztwo i lenistwo, albo rybołó- 
stwo, albo wyścigi, albo z głupotą ma najczulsze 
stosunki, albo długi proteguje; jednem słowem, mi­
łość dla żony idzie u niego w parze z zaletami, 
które albo tę miłość neutralizują, albo nieznośną 

rze- czynią.
i . Przypuszczam, że wygrałabym wielki los na lo-
e: wP0") • -Z m':. Sdzio ty szczęście terji, że znalazłabym męża, któryby mnie kochał 

ma z--“twie. * rzeczywiście serdeczniej, niż mój posag, któryby
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Wschód słońca o godzinie 6 minut 17. 
Zachód „ „ 5 , 16.
Długość dnia godzin .... 10 „ 59. 
Ubyło , , 5 „ 44.

Wschód księżyca o godzinie 7 minut 35 w. 
Zachód „ „ 10 „ 57 t.
Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 5.
Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 10 R.
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nabyli jaki folwark dla wspólnego w nim gospoda­
rowania. Włościanin nasz przywykł do indywi­
dualnej własności, obawia się wszelkich spółek nawet 
z rodzeństwem, a jeżeli kiedy obywatel, parcelują­
cy folwark, życzył sobie uzyskać solidarną odpo­
wiedzialność od nabywców na pewność wypłaty 
reszty sumy szacunkowej, interes ten nigdy nie do­
chodził do skutku, gdyż włościanie o wspólnem go­
spodarstwie lub odpowiedzialności solidarnej ani 
słyszeć nie chcą.”

•« «
Oto nowa kwestja, o której wspomnieliśmy: w ta­

kich, jak kolskie, okolicach, znajdują się włościa­
nie, potrzebujący kredytu na bypotekę własnych, 
już nabytych, osad, a potrzebują go nagle, celem ra­
towania odłożonych sadyb i dalszego na nich go­
spodarowania.

Przytoczyliśmy echo stosunków w pow. kolskim, 
jako dowód, iż operacje instytucji bankowej nie po­
winny się ograniczać wyłącznie do udzielania po­
życzek na dalsze rozszerzanie granic własności wło­
ściańskiej, lecz pamiętać zarazem i o podtrzymy­
waniu już istniejących.

W przeciwnym razie, wspierając jednych, bank 
nie uchroni od upadku drugich, a ilość nabytych za 
jego pośrednictwem obszarów zneutralizowana być 
może równą ilością przestrzeni subhastowanych.

W takich warunkach i wobec różnorodnych po­
trzeb w tej lub innej okolicy, bank zapewne nie 
omieszka w programie swoim uwzględnić obok kre­
dytu „parcelacyjnego”, tj. na skup działek folwar­
cznych i kredytu hipotecznego—na uwolnienie wło­
ścian od długów lichwiarskich i zabezpieczenie od 
upadku.

Tylko taki program będzie wszechstronny i w 
wykonaniu skuteczny.

Fr. Oltuwiki.

Tuwim żelaznego księcia.
(Kartka z wycieczki.)

...Byłem tedy w Friedrichsruhe, owem słynnem Tuscu- 
fum Bismarka, i, com widział, wiernie opowiem.

Wyruszyłem z Hamburga do tej Mekki junkrów pru­
skich i po wielu trudnościach przeforsowałem wreszcie 
zamknięte zwykle dla ciekawych turystów podwoje. Po­
prowadzę cię tam z sobą, czytelniku, a ty się sam broń, 
jak umiesz, od—rozczarowania...

W około, jak okiem zasięgnąć z wagonu, szumią ol­
brzymie lasy Sachseuwaldu. Nagle z pośród szmaragdo­
wej toni, rozkołysanej i rozgwarzonej wynurza się punkt 
czarny—rodzaj wysepki: to stacja Friedrichsruh*. O 200 
kroków od biegnącego krą tym wężem plantu kolei wzno­
si się zwykły mur z czerwonych cegieł, z poza którego 
wyglądają tylko wierzchołki drzew i kawałkek dachu. 
Myślałem, że to budynek folwarczny. Nie—to siedziba 
Bismarka, Blsmarckruh' w całej swej okazałości...

Zdziwienie jeszcze większe ogarnęło mnie, gdym się 
znalazł w ogrodzie. Zajmuje on 2 morgi gruntu. W środ­
ku wznosi się budynek niekształtny, w różnych czasach 
widocznie przerabiany, bez podjazdu, koloru caf£ aulait.

dramatach mówiono — on się wyciąga jak długi, 
przewraca mój stolik z turecką zastawą, wszystko 
się tłucze, hałas, zgiełk, służba się zbiega....

— Co się stało?
Skandal. Jestem zgubiona.,.
No, nie potrzebowołabym ogłaszać urbi et orbi, 

jaki to nadmiar emocji z nóg powalił mego lubego, 
ale że mam mało przytomności umysłu, możnaby 
Bóg wie co pomyśleć i byłaby awantura, straszna 
awantura!

Ale niechaj wreszcie zemdlenie zdarzy się po 
ślfibie dopiero; nie trzeba być pesymistkąi tak czar­
no na tę sprawę się zapatrywać.

Jednak kładźmy horoskop dalej, popatrzmy w 
/przyszłość, mianowicie: jak się dalsze emocje manife­
stują.

Mijają miodowe miesiące, w czasie których oczy 
ukochanego męża łzami zachodzą z rozczulenia, 
glos mu w gardle więźnie z nadmiaru uczucia, ręka 
rękę ściska nerwowo, niby kleszczami, z nadmiaru 
wzruszenia i t. d. Następują miesiące przejściowe. 
Możnaby je nazwać inaczej marcową pogodą, bo 
niebo się wyjaśnia i zachmurza na przemiany. Klacz 
kasztanowata wróciła do stajni ochwacona. Mój 
pan i mąż wpada do mego pokoju, drzwi lecą za 
nim z niezwykłym łoskotem.

— Co ci jest, mój ptaszku?
Ja zawsze mego męża ptaszkiem nazywać będę, 

bo „kotku” już się oklepało.
— Do kroćset sto tysięcy djabłów, dajże mi świę­

ty spokój!
Ty, która mnie znasz, odgadniesz łatwo, że owi 

djabli nie są sworzeni do wprawiania mnie w stan 
„świętego spokoju". Ale, mój pan ma nerwy( więc
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Hamburg, w październiku.
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W około drzewa: sosny, smutne tuje-, cieniste kasztany. 
Trawniki zaniedbane, a na,nich—rys ciekawy—ani jedne­
go kwiatka., Żelazny książę unika sentymentalnych wzru­
szeń.

Zajrzyjmy do wnętrza budynku. Pokojów jest tu ogó­
łem 50. Dolne zajmuje para książęca i służba, górne 
przeznaczone są dla syna, córki i gości. Wszędzie wi­
dać wcielenie zasady niemieckiego filistra mollig und 
bequem, o estetyce jednak, zdaje się, zapomniano. Pro­
stota panuje tu wszechwładnie. Ściany jasno malowane, 
sufity kredowane, w oknach zwyczajne firanki. Alles 
gemutlichl Meble zwykłe, dębowe; w dwóch tylko salo­
nach obite jakąś materją wełnianą, kolom niezdecydo­
wanego. Jedyny zbytek—to dywany we wszystkich po­
kojach.

Z obrazów jeden zwrafa uwagę. Jest to epizod z bi­
twy pod Mars la Tour. Reszta same portrety. Z tych 
poznałem rodzinę księcia. Księżna (lat 67) jest kobietaory- 
sach pospolitych i brzydkich; córka, hrabina Rantzau> 
ma twarz pełną energji, lecz również nie frapuje piękno­
ścią. Z synów hrabia Herbert nadzwyczaj przypomina 
rodzica, drugi zaś, Wilhelm, ma wygląd flegmatyka, o 
łagodnem spojrzeniu oczu i miękkim wyrazie twarzy. Ce­
chuje go tusza niezwykła i głowa, pozbawiona niemal 
włosów—głowa hanowerczyków.

Wierny sługa domu wzdychał smutnie, prezentując mi 
portrety.

— Pan posiwiał w ostatnich czasach, panią męczy 
astma, a panicze, ot, jak zwykle, młodzi, nie chcą się' 
żenić.

To podobno kłopot domowy.
W pokojach wszędzie pełno pamiątek po zmarłym ce­

sarzu Wilhelmie: pyszne portrety, artystycznie wykoń­
czone biusty, specjalnie robione fotografje z własnoręcz­
nym p odpisem i t. d. Książę umie być tedy sentymen­
talnym, kiedy chce.

Meble, na których siada książę, są wszystkie olbrzy­
mie, prawdziwie jak dla królewskiego kirasjera. W sto­
łowym pokoju fotel miękki, niebiesko obity, wytłuszczony 
na wezgłowiu. Przed nim biuro z przepysznym kałama­
rzem, podarunkiem zmarłego cesarza Wilhelma. Za 
przycisk do papieru służy wielki granat i jeszcze większy 
odłam węgla.

Tuż obok w obszernej skrzyni umieszczono gazety całe­
go świata, które pisały o śmierci zmarłego cesarza Wil­
helma I-go. Przy ścianie stoi poważna sofa i zwykły 
stolik od kart z poszarpanem suknem. Jest to pamiątka 
historyczna: na nim podpisano pokój w Wersalu w dniu 
26-ym lutego 1871-ym roku. Podobno książę bardzo 
jest przywiązany do tego stolika...

W sypialni podziwiałem olbrzymie łoże jesionowe, mo­
gące z łatwością pomieścić pięciu zwykłych śmiertelni­
ków. Że człowiek „z żelaza" lubi sypiać miękko, prze­
konać się mogłem. Za sypialnią—pokój kąpielowy księ­
cia z prostą drewnianą wanną.

Zajrzałem do bibljoteki. Są tu wyłącznie książki nie­
mieckie i angielskie, francuskich ani jednej. Na ścia­
nach wiszą portrety dyplomatów europejskich. 1 znów 
z pośród francuzów jeden jedyny Thiers, wycięty z ja­
kiejś ilustracji, pokutuje samotnie na ścianie.

Ot i opis skończony. Nie wiem, jakie wrażenie odnio­
słeś, czytelniku, ja przecież wyszedłem z tego domu smu­
tny. Aby mnie rozweselić zapewne mój cicerone sklecił 

się stosuję tant bien que mai do jego rozkazu i wy­
noszę się śpiesznie z przed oblicza Jupitera. Do 
tychczas byłam bluszczem, przyrosłym nieledwie do 
dębu; raptem spostrzegam; że ten dąb z mych ra­
mion się usuwa i że równocześnie bluszczowi nie­
bezpieczeństwo grozi w jego sąsiedztwie, bo tam 
pioruny padają. To nic — godność moja, urażona 
ową burzą, nie pozwala mi jednak dowiadywać się, 
co się z dębem stalo.

Wchodzi, nozdrza mu latają, z oczu skry idą.
— Ciebie nic nie interesuje, co się wkoło ciebie 

dzieje! Klacz kasztanowata pada — niech pada, 
co to ciebie obchodzi? Mogłabyś choć dla oczu 
ludzkich trochę serca okazać!...

Mnie wiadomość o bliskim zgonie kasztanki przej­
muje do żywego, ale godność, raz dotknięta, pokry­
wa twarz moją maską z lodu. Scena!... Ja, natu­
ralnie, mając mniej burzliwe nerwy, wychodzę zwy- 
cięzko, lecz w sercu zapisuję sobie epitety w ro­
dzaju:

— Jesteś egoistką, lalką salonową, obcą w domu, 
wymagającą hołdów tylko i uwielbienia, a nie za­
sługującą na szacunek nawet i t. d.

Tu mu głos w gardle nie więźnie ze wzruszenia, 
co mnie zawsze dziwi, bo mężczyzna tak się często 
dławi w rozczuleniu zbytniero, a nigdy mu słów nie 
brak w pasji ostatecznej! Powinno być przeciwnie, 
mojem zdaniem, — ale, mojem zdaniem, tyle rzeczy 
powinno być przeciwnie...

Cicho... spokój wrócił w domowe progi. Mój 
pan, niby rumak stepowy, własnem miotaniem 
się i buntem wycieńczony, sapie, oddycha coraz 
wolniej, coraz prawidłowiej, w końcu powraca do 
przytomności. Spogląda w moją stronę. Ja > olim*

WIADOMOŚĆ^ BIEŻĄCE-
= Z Petersburga piszą do nas: „W rOl^gg8-g9 

paragrafu 13-go ustawy szkól realnych z r. r(jw 
zatwierdzone zostały plany nauk i progi'a®* gZkO' 
nawczy przedmiotów, wykładanych w tych2 
łach, pozostających w calem państwie p°d. nSl1^ I 
kicm ministra oświaty. W wyższych klasa .£i-8ncii' 
języków nowożytnych, jakoto niemieckie#? vZgl$' 
skiego, oraz zamiast tego ostatniego, w.1?zlv|;óW 
dnienia warunków danej miejscowości, JS2'ejtuo"’ftC 
gielskiego, włoskiego i nowogreckiego,. 0 
winna kurs korespondencji handlowej, pi' 
zwracaną będzie uwaga na charakter .K;ale l®0* 
sina. Z przedmiotów specjalnych na ?Zuandl°'v.3 i 
dlowym wykładana jest rachunkowość. iObl<' 
w następującym zakresie: metrologja, ar?‘ Lch0” , 
czanie procentu należności za towary *, 
wekslowy- ażiotaż, oraz prowadzenie ^8iataUd!°'’aj 
wycb, ekonomja, geografja i statystyka u 
Wykład przedmiotów ogólnych pozosW 
bez zmiany.” __________ cltI

■= Nowosti dowiadują się, iż departs®6 jjoi?' 
telegrafów, chcąc zapewnić korespodenW orZęd»' 
wie regularne doręczanie listów, za^eCI,agU, 0 *’ 
kom pocztowym sprawdzać od czasu ^°ijazk>‘ 
listonosze spełniają sumiennie swoje ot® p09taD°'

= Petersb. wied. donoszą, iż chmiel®/2® £ z p® 
wili zwrócić się do p. ministra dóbr paD® s 
jektem otwarcia kantoru, pośredniczące#0 
chmielem. . ji?

= Grażdanin dowiaduje się, iż odby^^j^j i1 
obecnie zjazd przedstawicieli trzech grup . rljpJi 
laznych oraz łinij, nie należących do żadnej * X 
kończy już opracowanie nowych taryf na , 
towarów zbożowych w komunikacji bczpo 
wewnętrznej. Taryfy te po zatwierdzeń jH 
p. ministra finansów wprowadzone będą 0 
listopada r. b. •gdz®0’0

= Nowosti donoszą, iż na ostatniem P°8l*br®^^ . 
stałej komisji ogólnego zjazdu kolejoweg^^jo^ • 
wano nad poruszoną przez departament >
kwestja ustanowienia ulg na przejazd c2®aCxonyc, I 
żnych zjazdów i na przewóz okazów, przez ^z®’y, 
na wystawy krajowe. Według informacy,oDjyśl|)’' 
kowanej gazety sprawa ta przyjęła obrót p __

= Dowiadujemy się z poważnego źródl®’ gpf^ 
odnośne nawiązały rokowania w Paryż**^^^ 

pijską pogodą bębnię palcami po szybie Pa 
dwie wrony na plocie siedzące.

— Loro!
— Cóż takiego?
— Chodź tu do mnie,
— Poco?
— Przeproś mniet
— Za awanturę, którą zrobiłeś?
— Gniewasz się?

* — Rozsądne osoby nie gniewają 8*9 u 
ców.

Zrywa się tedy nowy uragan, ale w 
dzaju. Pan mój u nóg mych się cz 1

— Prawda, jestem szaleńcem! Ma92 
T? jesteś aniołem cierpliwości, świętą l- pi„ 
niegodzien jestem, abyś po mnie depta • 
dzień jestem dotknąć brzegu twej suko* chy"

Ale nletylko, że dotyka brzegu mej 9U ,a|óje > ieJ. 
ta przytem ręce moje, ściska, miażdży, c jpw 
dy zębów pozostawia, guiecie je i sińcatu 
sen dotknięcia ozdabia. MarCo«’a .P0^

To jedna z scen przejściowych. . „,vdapł, 
da trwa tak lat kilka, póki oczy moje J ^|<w 
się zawsze lazurem nieba, źródłem słody 
moje skarbem złotych promieni, US2Ae}em X 
wemi muszelkami, ręce moje arcydzm 
czonem, ósmym cudem świata. i

Powoli jednak źródło, skarbiec, ®.°a co^2ld, 
świata albo tracą na świeżości skutkiem 
nego użytku, albo się opatrzą. NaJloP cóż 
że mnie się mój buduar trochę opatrzyn Paf, 
następuje? Trzecia faza, w której to ® t0 
mego szaleją od rana do wieczora. dianowi®1’ 
wają się głównie na jsdnem polu, ia

——jl 
anegdotką o dowcipie bożyszcza Niemiec. Poeto 
tutaj. ... ieCotf-

Podczas letnich wakacyj księcia jakiś szczęsii 
skał łaskę fotografowania kanclerza. Padał deszeznJ;e. 
żę był w gumowym płaszczu w ogrodzie i tua e ' 
niać nie chciał. W odpowiedzi na błagania zr 
nego fotografa, rzeki tylko: , . W

— Tak się skarżą, że jestem z żelaza, nieć 
przekonają, iż umiem być czasem z gumy.

1 świat ujrzał kanclerza w waterproofie.
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po za którym tyle obietnic się kryje?... Może ja 
rzeczywiście tak się ludziom przedstawiam. Nic 
zastanowiłam się nad tern, zresztą bawi mnie to, iż 
mężczyźni aż do końca swego życia będą musieli 
zginać się wpół przedemną, komplementa mi prawili 
i dawać dowody tylko dodatnich swoich przymio­
tów, jednemu zaś z nich nie dam nigdy wyłącznego 
prawa znęcania sic nademńą. * 1

— Nigdy—to wielkie słowo! ostrzegasz mnie. 
A twoje ostrzeżenia niepokoją mnie zńwsze. Nie 
zapraszaj mnie do siebie tak umiejętnie, tak chy­
trze, bo gotowa jestem uledz pokusie. 'I co wtedy 
będzie? Znowu wmówisz we mnie, że mi się po­
doba Tadeusz, twój protegowany, wspaniałe je­
go spojrzenia — a ślicznie patrzy, to 'prawda— 
zwrócisz uwagę na inteligencję, jaśniejącą z jego 
czoła—a mądre ma czoło i to prawda—przekonasz1 
mnie, że głos jego dźwięczny, niby arfa eolska, gła- 
szcze i do duszy przemawia, że serce jego szlache­
tne, niby aureolą szczęścia wybraną kobietę oto­
czy... Co będzie, jeżeli wmówisz we mnie to wszyst­
ko? Nuż ja ci uwierzę?... A nerwy?... Nie—ja 
się boję, doprawdy, że się boję!...

Tylko.mu tego nie mów! Ale mi donieś, czy ty 
zupełnie jesteś pewna, źe on mnie kocha? Ciekawa 
jestem, jak on ci to powiedział? Ciekawa jóstem, 
jakby on mnie to powiedział? To nieszczęście, źe 
on taki nerwowy. Widzisz, widzisz', że mam słu­
szność!.' A to największe nieszczęście,- że ja tak lu­
bię ludzi nerwowych. i . -

Tylko, proszę, żadnych optymistycznych wnio* 
sków ztąd nie wyciągaj. Milą mi jest wolność mo­
ja złota! Miałabym ją wymieniać na—na có?.„ w 
nćy?ap»sym razie na nerwy? NiC-^nigdyU.

. . »......... .............. .. -

a raezej skonwertowania pewnej 
zby 5"'o obligacyj kolejowych. Podobno omawia- 

0 również konwersję 5% pożyczki Stieglitz’a.
o T ^0<^ana przez gazety petersburskie wiadomość 
Bj/a80wauiu z rozporządzenia ministerjum komu- 

boc211‘c aa kolei waąjz.-wied., wymaga pe- 
'-So sprostowania i objaśnienia. W miarę roz- 

Przemysłu na zachodnich granicach kraju na- 
i . ?0’ P°powstawały i powstają liczne fabryki 
Zplzedsiębiorstwa przemysłowe, które istnienie swe 

'VU2i<łczają głównie ułatwionej komunikacji, za- 
^."nionej im przez otworzenie kolei wiedeńskiej, 
gla i pr?d®kcja tych fabryk dostarczaną być mo- 
Cz, . 0 różnych miejscowości, potrzeba było połą- 
ko]C- Eaine fabrA‘ bezpośrednią komunikacją z linją 

ejową. W tym celu wchodziły one stopniowo 
gaJ*m?wy z koleją wiedeńską i stosownie do tego 

“ ® budowały linje podjazdowe, lub za pobudo- 
cuóU',e *cb gwarantowały kolei odpowiedni do- 

,a. roczny. Bocznic takich istnieje obecnie na 
el wjedeńskiej przeszło sześćdziesiąt. Poslugu- 

pa I? niemi wszystkie większe tabiyki, nadto ko- 
C;e jle. w?&la) rud żelaznych, cynku i t. d. Zamknię- 
bij ez °'vych linij podrzędnych zrujnowałoby i ża­
ko? Ca^ Przemysł fabryczny, w okolicach rzeczonej 

ei istniejący. Rozporządzenie ministerjum ko- 
Id ,\’j£acP na celu tego mieć nie mogło i nie miało. 
nic*6) tU 0 Coś 1Dneo0, Ponieważ budowa tych bocz- 
nv ,) kouaną być mogła na mocy umów zamieizo- 

'yyble nie na dłużej, jak na okres pięcioletni, 
żw ; . ym razem po wyjednaniu właściwego ze- 
r2. °en'.a ministerjum, to ostatnie poleciło tylko za- 
kont°W* kolei wiedeńskiej wymówienie wszystkich 
Ujn 11 aktów, ażeby zawrzeć się w przyszłości mające 

,u'yy mogły być oparte na nowych przepisach, 
ltc Westii tcj świeżo opracowanych. Odnośne po­

me dyrekcja kolei już otrzymała.
Par. sąd. donosi, iż prezes prokuratorji w Kró­

tsi ;Wle Dolskiem opracowywa projekt reorganizacji 
J 1Ł*8ty tucji.

nWa r- o. oberpolicmajstra m. Warszawy zwrócił 
ryQ^ Ua P0^rzebę doprowadzenia do porządku 
Wy5u uh Wołowej Da Pradze. W tym celu 

^oowany został odpowiedni projekt, jak ró- 
<11q Z modele straganów dla każdego rodzaju han- 
proiPLObne. Do rozpatrzenia modeli i zastosowania 

°wanych ulepszeń na miejscu wyznaczoną 
lig a przez p. prezydenta miasta komisja na d. 
inżl m., złożona z budowniczego Nowickiego, 
krzeU'e‘a Barcikowskicgo, starszego referenta Za- 

8kiego i inspektora handlowego Zaręby.
Cat0,. O- oberpolicmajstra zawiadomił p. guber- 
doQj? Warszawskiego, że niektórzy właściciele 
h8tenW Uskuteczoiąją wywózkę nieczystości z miejsc 

za pomocą wozów włościańskich. Ze 
^yd-. U na niestosowność podobnego postępowania 

rozporządzenie, zabraniające posiłkować się 
Wywózce wozami odkrytemi.

t^sk^' °’ °berpoiicm:ijstra oznajmia co następuje: 
^^utek otrzymywanych od czasu do czasu skarg, 

po większej części bezimiennych, na niedokładność 
adresów, wydawanych przez biuro adresowe i poczy­
tując te skargi jako objaw pewnego niezadowolenia 
z działania władzy policyjnej, która powinna posia­
dać bezwarunkowo zupełnie pewne wiadomości i in­
formacje o miejscu zamieszkania wszystkich prze­
bywających w mieście osób, poleciłem rozpatrzyć 
szczegółowo wzmiankowane skargi, a to w celu wy­
jaśnienia winy wydziałów, wydających adresy. Prze­
konałem się nie bez zadowolenia, iż żadne z zaża­
leń nie okazało się słusznem, a tern samem, że przy­
pisywana wydziałowi wina nie istniała. Niedokła­
dności w wydawanych adresach wynikają z braku 
tych danych, według których żądane są adresy 
i które nie bez zasady zawsze przy dokonywaniu 
formalności meldunkowych obowiązkowo wyszcze­
gólniają się we właściwych rubrykach. Chociaż wy­
szczególnienie tych danych w kartkach meldunko­
wych może być dla ogółu uciążliwem, szczegóły te 
przecież są niezbędne, zwłaszcza, że w biurze adre- 
sowem na niektóre litery wypada do 1452 kartek 
zjednakowemi nazwiskami osób meldowanych — 
do 259 kartek zjednakowemi nazwiskami i imio­
nami, do 22 kartek z jednakowemi nazwiskami 
oraz imionami chrzestnemi i ojca, wreszcie do 89 
kartek, na których wyszczególnione są jednakowe 
imiona, nazwiska i jednakowe rzemiosła lub stano­
wiska społeczne osób zameldowanych. Z tych po­
wodów biuro adresowe może być odpowiedzialne za 
niedokładność tylko wówczas, gdy na blankiecie, 
na którym powinno być wypisane nazwisko osoby 
poszukiwanej, będą wskazane wszystkie wiadomo­
ści, wyszczególnione na drugiej stronie kartki mel­
dunkowej, do czego zechcą się stosować osoby za­
interesowane, pragnące otrzymywać adresy zupeł­
nie dokładne.”

= Za niewykupienie we właściwym czasie t. z. 
„russkich widów”, według wczorajszego rozkazu 
policyjnego skazano 50-iu poddanych zagranicznych 
w drodze administracyjnej na kary pieniężne od 
9-iu do 10-iu rs.

= W rozkazie policyjnym zamieszczono: Za 
znalezione niedokładności skazani zostali na |kary 
pieniężne: Bolesław Skiba, zajmujący się handlem 
ładunków i śrótu na 10 rs., oraz Dawid Bernsztejn, 
właściciel składu z bronią, na 5 rs.
, = P. o. oberpołicmajśtra póIĆcil komisarzom 
cyrkułowym przeglądać wszystkie prośby osób, po­
dających się o wsparcie i zapomogi, z wyluszcze- 
niem lat, pochodzenia i zajęcia podających prośby.

= Celem dopełnienia rewizyj wszystkich sum i 
depozytów, znajdujących się w kasach zarządu po­
licyjnego, została mianowana komisja, w skład któ­
rej wchodzi radca stanu Benseman jako przewodni­
czący, naczelnicy wydziałów pp. Dobronoki, Pa- 
wełkiewicz i Szewczenko.

== W zeszłym tygodniu zmarlo w Warszawie 
264 osób, w tej liczbie 138 kobiet, czyli o 15 więcej 
w porównaniu z tygodniem poprzedzającym. Za­
notowano 3 samobójstwa i jedno zabójstwo, a w 52 

*ach

z Wó;tSPó2ni z obiadem, gdy się rządca pokłóci ' 
butyV11*’ gfy 8h ksiądz pomyli w wiście, gdy się ' 
W‘Czki?W° ^uP‘one za ciasne okażą, gdy się ręka- 
poj noZ£ubb pdy się który z bębnów nie w porę 
Uie ?* lawinie—wtedy to następuje przedstawie- 
drja” newrozy”. Szyby się trzęsą, mury
bledlin^zy w ostatnich dziurach się kryją, służba 
ści( a ’ dzieci beczą, krzesła latają, stół zaś od pię­
ciem uch03- odj^z^ka mężowskiego zaledwie z ży- 

" ^‘8dua r. ' • J
1 toyśh . ,la siostrzyczko, trzeba ci się pogodzić 
ńigdy ze k°ra pancerza z serca nie zdejmie. Nie, 

konaum^6 Za PrzJklad cytujesz? To mi do prze­
pych mie^ tlaba- Pozostałaś pod urokiem miodo- 
^iozy S1^cy».a żo mąż twój nieodżałowany ne­
nie gruch fC1j rff’ał’ w czasie owej słodkiej epoki 
joniności 2-a j kości z rozczulenia. Nawet tej przy-- 
go niemo"Ie d°ZUa^a^‘ ^wa tota pożycia małżeńskie- 
‘fymoDialn3 mn*e nawrócić na drogę powołania ma-' 
dopieroJ dwSm » ° dlateg0> że dwa lata stanowią 
dwójkę a dziestą przypuszczalną część życia we . 
ale zupełnie “I dlat,eg0' ze je®te®' wyjątkową,
?ostałbv Lr. h ^yi^kową istota. Anioł przy tobie 
kwiatamj ^aui*?lem, tyran—barankiem, ciernie— 
me^t°»fózy^ioX8^Wein’ P‘Vt0bie wszy«tkie 

tobie, nużb^ś ciebie boję; ty, co cuda umiesz 
ya woskowy? Nużhtl* pancerz mó.i ze stalowego 

a>ema nosa aWe mnie wmówiła, że pan 
J'tzeciwnie desze? w d° ast ciekawie zagląda, źe 
I&l’Woąru n2._ tv ® utowy szuka w nim re-tzego ty wmówić ni/potrafiszt SuggeJ

wypadkach przyczyna śmierci nie została stwier­
dzona. Z chorób zakaźnych najwięcej szerzy się 
ospa, na którą zmarło 27, na odrę 15, na szkarlaty­
nę 6, na tyfus 2 i na błonicę 10 osób. Urodzeń w 
ciągu tygodnia było 320, a w tej liczbie 53 dzieci 
nieślubnych; małżeństw zawarto 97.

= Przy konkurencji na dostawę szyb do fortów 
lewego brzegu Wisły utrzymała się firma p. Alekse­
go Baytel. Dostawa wynosi 12,100 rs.

— Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, że p. Wł. Ki* 
śłański w odczycie, jaki ma wygłosić na posiedze­
niu grupy techników w Towarzystwie przemysłu i 
handlu we wtorek, ogodz. 8-ej wieczorem, o kongre* 
sie kolejowym, odbytym niedawno w Paryżu, trzy­
mać się będzie następnego programu: budowa kolei, 
tabor, eksploatacja, administracja i koleje żelazne 
ekonomiczne. Każdy z tych działów głównych roz­
pada się jeszcze na pojedyńcze przedmioty i kwe- 
stje, w miarę tego, jak były objęte programem kon­
gresu paryskiego.

= Gazeta losowań podajesensacyjną nznajpierw* 
szego źródła” wiadomość, iż p. Bertrand Lysen 
sprzedał na giełdzie berlińskiej d. 3 go b. m. 4,000 
Sztuk akcyj kolei warszawsko wiedeńskiej.

= Według Senat, wied. uwolnieni zostali od pod­
daństwa russkiego, pomiędzy innymi, stali miesz­
kańcy Lublina: Kazimierz Ulanowski i dr. med. Jó­
zef Surzycki.

= Ministerjum oświaty oświadczyło swą wdzię­
czność naczelnikowi pow. węgrowskiego, gub. sie­
dleckiej, r. dw. Katowowi, za gorliwą jego działal­
ność w sprawie oświaty ludu.
R — Z powodu wyjazdu inspektora podatkowego, 
p. Witkowskiego, na trzytygodniowy urlop, obo­
wiązki jego pełnić będzie urzędnik do szczególnych 
poruczeń przy izbie skarbowej, p. Ignatjew.

= Z teatru i muzyki.
* Wczoraj Adolfina Zimajerowa rozpoczęła w te­

atrze Nowym powtórny cykl swoich wesołych wy­
stępów w operetce Planquette’a: „Dzwony korne- 
wilskie.”

Publiczność wypełniła salę po brzegi, darząc czę- 
stemi oklaskami wyborną artystkę, która była zno­
wu tą wdzięczną, rozpieszczoną, pełną pensjonar- 
skiego dowcipu psotnicą, jaką widujemy ją najchę­
tniej.

* Za parę dni przybyć ma do nas na. gościnne 
występy p. Eliza Lita, śpiewaczka włoska, która da 
się słyszeć pierwszy raz w sobotę jako Małgorzata 
w „Fauście”.

* P. Tatarkiewicz cierpi na gardło.
Niedyspozycja nie pozwala artyście grywać, 

sprawuje on jednakowoż żmudne obowiązki reżyse­
ra komedji i dramatu.

* W dzisiejszem przedstawieniu wodewilu „W rui­
nach” rolę Marcina, grywaną przez p. Sikorskiego

I (czynnego dzisiaj w teatrze Rozmaitości), przedsta- 
! wi p. Galasiewicz, którego znowu w roli Pokrzywki 
! zastąpi p. Borawski.

'''ach Zon^’ tylko że żona, jako przedmiot, o ner- i stja u ciebie jest tak łatwą, że wszyscy służą ci za 
c-harz ?V^-cb. mitozeć musi. Wtedy to, gdy się ku- | medjum z bajecznem powodzeniem. Póki zdaleka 

n z obiadem, gdy się rządca pokłóci I się trzymam od ciebie, poty małżeństwa, owe czułe 
r sin k-siari? nnmvli w wińpip ein ' pary, wieczne „op i ona" tworzące, przedstawiają mi 

się, jako dwoje galerników do jednego łańcucha przy­
kutych, jeden krótki, drugi długi (moralnie), jeden 
tłusty, drugi chudy (moralnie), jeden zezuje na pra­
wo, dragi na lewo; jeden Tadby swego kompaniona 
otruć, drugi powiesić, a muszą maszerować razem, 
bo tak chce łańcuch i bat dozorcy, a raczej konwen­
cje ludzkie i zwyczaj, vel przysięga przed ołtarzem.

Powiesz mi, że gdyby wszyscy byli tego zda­
nia itd. . ' ' '

Otóż ten kłopot powinien być najmłodszym 
z twoich kłopotów: albowiem.,, wszyscy nigdy tego 
zdania nie będą! Przedewszystkiem więcej zawsze 
będzie głupich wróbli, niż mądrych, i plewy w po­
staci małżeństwa — galerów zawsze będą miały 
widoki powodzenia. Że panny się ną to łapią, poj­
muję... Prawa natury itd., na to jesteśmy stworze­
ni itd., smutno jest człowiekowi żyć samemu itd. 
Ale, że mężczyźni, którym tak łatwo nie żyć samo-, 
tnie, omijając... bat dozorcy, a raczej konwencje 
ludzkie, że . mężczyźni łapią się na okuwanie nogi 
w kajdany, tego pojąć nie mogę! Wprawdzie oni 
mają większe szanse" przejścia przez świat bez 
szwanku ze strony żony, niż żony przejście przez 
tdnże świat bez szwanku ze strony męża. To pra­
wda, ale zawsze zagadka pozostanie dla mnie za­
gadką.

Mówisz, źe niktby mnie nie posądził o podobne 
tęorje, żę owa żółwia skorupa dla ciebie tylko jest 
znaną rzeczą, że oszukuję świat, biorąc na siebie 
role osoby, pełnej uczucia, temperamentu nawet, 
osboy aż nadto szafującej uśmiechem rozkosznym)
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* P. Ondrziczek koncertuje jutro wieczorem w sa­
lach redutowych.

"Współudział wezmą panie Dąbrowska i Szłezy- 
gierówna.

* Repertuar teatrów warszawskich na bieżący 
tydzień zapowiada;

Teatr Wielki:
Dzisiaj: „Brahma” i „Divertissement”; jutro: „Fe­

dro.” i „Pocałunek”; wtorek: „Marta” środa: „Gi- 
zeNa” (występ panny Giuri) i drugi akt „Warsza­
wy”; czwartek: „Cyrulik sewilski”; piątek: „Ni- 
touclie” (występ p. Zimajerowęj); sobota: „Faust" 
(występ p. Elizy Litta); niedziela: „Coppelja” (wy­
stęp p. Giuri).

Teatr liozmaitoścr.
Dzisiaj: „Figiel Benveunta”, „Stary jegomość” i 

„Nr. 36 i 37”; jutro: „Pojedynek u Ninon” oraz 
„Damy i huzary”; wtore.k: „Figiel Benevenuta”- 
„Zloty cielec” i „Nowa Francillon; środa: „Ptaki 
niebieskie” i „Folwark Prńuierose”; czwartek: „Se­
rafina”; piątek: „Kaprys” ii „Niespodzianki rozwo- 
we”; sobota: „Skąpiec” (wznowienie.); niedziela: 
„Saraflna"

Teatr Nowy: (przy ulicy Królewskiej).
Dzisiaj:,,W ruinach”; jutro: „Ali-Baba”; wtorek: 

„Bettina” (występ p. Zimt^jerowej”; środa: „Flo­
rek" i „Bęben” (występ pani Zimajerowej); czwar­
tek: „AR-Baba”; piątek: „U ciotuni”, „Willa do 
sprzedania”, „Fryzeta” i „Flotrowers zaczarowa­
ny”: sobota: „Serce i ręka” (występ pani Zimajero­
wej)”; niddziela: „W ruinach”.

* Towarzystwo muzyczne prosi nas o zawiado­
mienie, że z powodu koncertu poniedziałkowego 
p. Ondrziczka w salach redutowych próba orkiestry 
amatorskiej w dniu tym się nie odbędzie.

«= Pierwszy.
Wczoraj tutejsze „kluby" pomniejsze zainauguro­

wały sezon zabaw i rautów.
O godzinie 8-ej wieczorem w stowarzyszeniu sub- 

jektów handlowych i przemysłowych odbył się 
wieczór instrumentalno-wokalny.

W koncercie przyjęli udział: p. Aleksandrowicz 
(skrzypce), panna Tr. (deklamacja), p. Downer- 
Zapolski barytonista i panna Kurtz.

Deklamacja „Zamków na lodzie” zjednała pan­
nie T. burzę oklasków.

Po skończonym koncercie zaczęły się tany.
Sezon więc rozpoczęty...
= Narady chemików.
Na wczorajsze posiedzenie chemików pod prze­

wodnictwem p. Wernera w Towarzystwie przemy­
słu i handlu przybyło kilkanaście osób.

Głos zabierali pp. Flamm i Prauss, zdając sprawę: 
pierwszy ze zjazdu w Heidelbergu, drugi z de­
zynfekcji kwasem karbolowym.

Referat p. F. wyczerpująco przedstawił stan nau­
ki cueniji w Niemczech i charakteryzował głównych 
jej przedstawicieli.

Z działu drobnych wiadomości, omawianych jak 
zwykle w końcu posiedzenia, notujemy kilka słów 
p. Lessera o znaczeniu mleka ze stanowiska społe­
cznego.

Dłużej zastanawiał się p. L. nad mlekiem spro- 
szkowanem, które niemałe zastosowanie znajduje 
w’ przyrządzaniu rozmaitych pokarmów mączuych.

Mleko to ma być wyrabiane fabrycznie w Rowlu.

= Wystawa starożytności.
W dalszym ciągu nadesłano następujące przed­

mioty na wystawę starożytnej i nowożytnej sztuki, 
stosowanej do przemysłu:

Wiktor hr. Ronikier—szkatułkę i zastawę stoło­
wą z kutego srebra zeszłowiecznej roboty, damski 
garnitur zloty z hieroglifami i medal zloty b. war­
szawskiego Towarzystwa rolniczego; p. A. Salerno 
di Colonna—pieczęć prymasa Komorowskiego aa 
żelazie, portret tegoż rznięty na miedzi i szpadę 
włoską z epoki cesarstwa; p. I. Modliński—dwa li­
chtarze ze starej saskiej porcelany, p. I. Krajkow- 
ska—duży wazon marmurowy z XIV w. i trzy syl­
wetki z przeszłego [Stulecia; p. W. Słupczyńska— 
stary krzyżyk, wysadzany drogiemi kamieniami; 
p. I. Wądołkowski—zegar (Boule) z bronzami zło- 
conemi i komodę, wysadzaną podobne-mi ozdobami, 
stanowiące niegdyś własność księcia Sapiehy; pani 
T. Garbolewska—skrzynię żelazną, ozdobioną bron­
zami, pochodzącą z czasów i z dworu księcia Ra­
dziwiłła „Panie kochanku”.

Z działu sztuki nowożytnej wymieniamy: ks. 
Dąbrowski—meble rzeźbione w stylu odrodzenia; 
p, K. M- Chodziński—posągi rzeźbione polichro- 
miczne; p- I- Przewóska—wyroby stylowe z terra- 
coty i barbotiny; I. O. Radin kolekcję drogich ka­
mieni w stanie surowym i obrobionym, wyroby 
z tychże, oraz zbiór talizmanów, używanych przez 
ludy wschodnie.

W nadchodzący wtorek odbędzie się posiedzenie 
komisji redakcyjnej! która stosownie do programy 

zatwierdzonego przez komitet, ma się zająć opraco­
waniem katalogu przyszłej wystawy.

Ponieważ katalog ten ma stanowić niejako pa­
miątkę z wystawy i zawierać w sobie opisy najcen­
niejszych pamiątek, osoby zatem, któreby pragnę­
ły, ażeby złożone przez nich okazy znalazły po- > 
mieszczenie w powyższem wydawnictwie, zechcą 
przyspieszyć nadsyłanie przedmiotów, gdyż po roz­
poczęciu druku katalogu kancelarja muzeum nie 
będzie już przyjmowała żadnych wiadomości w tym 
względzie.

Dziś przy odbiorze okazów w godzinach połu­
dniowych deżurować będą pp. T. Dowgird i Sou- 
bisc-Bisier, wieczorem zaś pp. ks. Wł. Siewierski i 
W. Kolasiński.

= Nowa szwalnia.
Wczoraj, o godz. 4 ęj po południu, przy nlioy 

Pi zyokopowej, w posesji p. Hantkego, otwartą zo­
stała szwalnia 6-ta dla dziewczyn niezamożnych 
imienia Marji Hantkowej, która zakład ten swoim 
kosztem założyła i utrzymywać będzie.

Po stosownem przemówieniu p. Bernarda Hant­
kego, Jks. Biały, kapłan z parafji W. Świętych, wy­
powiedział słów kilka do zebranych wychowanek 
i dopełnił aktu poświęcenia lokalu, w którym na 
początek pracować będzie 16 dziewcząt.

Na uroczystości zauważyliśmy: pp. Hantkową, 
Marję Roscnową, Sewerynę Mauersbergową, Roz- 
tropowiozową, mecenasową Leową z córką Heleną, 
Zotję Styczyńską, Oppenhejmową, oraz pp. prezesa 
Towarzystwa dobroczynności, ks. Tadeusza Lubo­
mirskiego, p. Ludwika Szwedego (ojca), prezesa 
administracji ogólnej pomieuionej instytucji; Wikto­
ra hr. Ronikiera, nacz. sekcji ochron Szymona 
Krzeczkowskiego i wielu członków Towarzystwa 
dobroczynności.

Nowa szwalnia pomieścić może 30 dziewcząt; 
ochmistrzynią jest p. Lipińska.

Przy tej sposobności przybyli goście zwiedzili 
ochronę, w tymże domu istniejącą; zakład ten skła­
da się z dwóch oddziałów, dokąd ogółem uczęszcza 
74 chłopców i 63 dziewcząt.

— Projekt zapisu.
Obywatel ziemski z gubernji podolskiej, a zara­

zem protektor sztuk pięknych i zbieracz, p. S., 
w tych dniach odbył naradę z jednym z prawników 
w sprawie następującej.

P. S. zamierza pewien kapitał ulokować w banku 
państwa z przeznaczeniem procentów na rzecz nie­
zamożnych wdów i sierot, pozostałych po artystach 
malarzach.

Wybór kandydatów do wsparć będzie pozosta­
wiony uznaniu komitetu Towarzystwa sztuk pię­
knych.

Szczegółowy plan tej filantropijnej fundacji ma 
być ułożony i przedstawiony władzy.

Zanim to nastąpi, fundator przyszłego zapisu pra­
gnie, aby jego nazwisko pozostało w tajemnicy.

= Losowania.
Zeszłego czwartku odbyło się w sali dworca ko­

lei wiedeńskiej i bydg. losowanie akcyj kolei wie- • 
dońskiej, a następnie w piątek obiigacyj tejże kolei.

Obecnymi przy losowaniu byli pp.: L. Krysiński 
i K. Gruszecki ze strony rady zarządzającej, a ze 
strony rządu inspektorowie oddziałowi, pp. Wurcel 
i Słonowski.

W tymże dniu odbyło się takież losowanie akcyj 
kolei warszawsko-bydgoskiej, w obecności członków 
rady; br. Bruiuinga i rz. r. st. Radwana; ze strony 
rządu delegowanymi byli: pp. Słonowski i Ba­
warski.

Wylosowano akcyj kolei wiedeńskiej sztuk 1432, 
obiigacyj 1262, a akcyj kolei bydgoskiej sztuk 157.

=■ Żegluga.
Statek spółki włocławskiej „Nowa-Praga” w cią­

gu ubiegłych dwóch dni przestał przewozić pasaże­
rów na dystansie Warszawa-Brzumin w górze 
Wisły.

Statek „Płock”, wysłany został do Gusina w gó­
rę Wisły, a to w celu holowania ładownych gaba- 
rów ze zbożem.

Administracja żeglugi parowej p. Fajans a ponio­
sła kilkusetrublową stratę, wskutek zatopienia się 
łodzi z towarami nieopodal Włocławka.

= O afisze.
Mieszkańcy Pragi zwracają uwagę kogo należy 

na brak szafek z afiszami teatralnemi na calem 
przedmieściu.

Jedyna szafka, istniejąca przy szpitalu praskim, 
w tych dniach znikła bez śladu.

Dlaczego? ___________
=< Orkiestra żuawów.
Jeden z przedsiębiorców tutejszych wyjechał 

w tych dniach do Paryża, w celu dostarczenia nam, 
a następnie i innym miastom, niesłyszanej dotąd 
orkiestry. I

Ma to mianowicie być orkiestra jednego z francu­
skich pułków żuawów.

■= Trudny wybór.
W nankinie i panama 
Do ciebie prawię ludu: 

W kłopocie wielkim jest dziś dama. 
W co się ma ubrać, nie wie sama, 

Nic nie wie, ani dudu!

Już nadszedł czas jesieni 
Zniknęły lata czary, 

Ą jednak trawa się zieleni 
Śmiertelni wszyscy są spoceni, 

Bo upał nie do wiary!

Na czołach pań więc chmura: 
Satynkę kłaść czy boję?

Gdy jesień z globu dała nura, 
Któruż uiaterja dzisiaj, która 

Najlepiej się nadaje?

I wznoszą jęk matrony, 
Wzdychają też dziewice, 

Że jakiś figlarz utrapiony 
Przekręcił świata obie strony, 

Żtąd gród nasz jest w... Afryce,

«= Niebezpieczna towarzyszka. . a
Przykry wypadek zdarzył się jednemu z r|CtUl 

w okolicy między Kutnem i Łęczycą. ..
Córka p. X., ukochana i pieszczona jedyna68, ’ 

zapragnęła koniecznie zwiedzić wystawę pa,rX jg
Ojciec, zajęty licznemi interesami, nie nróg‘ 8 

wydalić z kraju, panna więc powzięła projekt o 
bycia podróży w towarzystwie niejakiej Karoliny p'’ 
rodowitej paryżanki, zajmującej stanowisko sa 
czycielki w domu sąsiadów państwa X. . o8

Pracodawcy guwernantki chętnie zgodzili SI? v. 
miesięczny urlop, a D. z radością przyjęła pi'°P g. 
cję odwiedzenia na cudzy koszt Paryża i zobaCZ 
nia się z rodziną. fl.

Okazało się jednak, iż guwernantka była 
turnicą, która pannę X. wprowadziła w I’^'-V. 
w ohydne towarzystwo, zmuszając zarazem 
wczę do zaślubienia jej brata, ij.

Biedna panienka znalazła się w okropnem P0.fl, 
żeni u, gdyż towarzyszka zabrała jej wszystkie P 
niądze i więżiła pod dozorem indywiduów, nie 1’ 
zwalających wychodzić jej na miasto.

Na szczęście panna X. znalazła Bposobn0 
wyprawienia listu do kraju. .

Ojciec, nie odbierający blisko przez trzy tyg°,d“. 
wiadomości o córce, struchlał, odczytawszy krótk'1 
lecz energiczny list, wzywający o pomoc. .

Pan X., nie tracąc ani chwili czasu, natychm‘aS 
podążył do Paryża. .

Tani przy pomocy policji dopiero po upb’w‘ 
trzech dni odnalazł mieszkanie córki, gdyż ta 1 
pomniała przysłać adresu. , ..

Awanturnica i członkowie jej rodziny zostali a 
sztowaui. . j0.

Panua X. mocno się rozchorowała i pozostał®.^ 
tąd w Paryżu, otoczona czulą opieką ojca oraz k‘ 
lekarzy. ' . v i

Wiadomość o całej tej przygodzie czerpiemy 
listu, jaki p. X. nadesłał do rodziny, nadmieniają’ 
że trudno sobie wyobrazić, w jak niecny sposob 
trowska szajka znęcała się nad jego córką, 
zmusić do małżeństwa z oszustem, czychający01 
posag bogatej jedynaczki. y.

Pan X. ma nadzieję doczekać się w Paryżu 
roku na dręczycieli jego córki.

= Wydrwigrosz. -ityCŁ
Poczciwy giód syreni, który widział już tylu rozm»‘' 

oszustów, powiększył w tych dniach swoję kolekcję. .
Nowy wydrwigrosz występuje jako pośrednik „rzy- 

sprzedającymi produkty wieśniakami i nabywcami. P 
czem oabiera należność, a następnie... ulatnia się, zostaw 
dalsze załatwienie sprawy bezpośredniemu porozumie" , 
pomiędzy producentem a konsumentem, które zawsze Prz- ‘ 
da na niekorzyść tego ostatniego. rftcji

Ofiarą oszusta padła między innemi właścicielka r® „abyia 
przy ulicy Marszałkowskiej pod nrem 102-im, która n 
kartofli od takiego pośrednika za rs. 21. j a

Nieprawy syn Merkurego, zabrawszy mamonę, drapua1 
kupująca zmuszoną była zapłacić podwakroć za towar.

= Przyjaciel. . . nJe-
Donosiliśmy onegdaj o okradzeniu p. W. przez jakiego 

znajomego, który zaprzyjaźniwszy się a nim, wyc^8uą 
z kieszeni pugilares z pieniędzmi. Die

Operacji dokonał tak zręcznie, źe pan W. wcale J J 
zauważył.

Okazało się następnie, że złodziej, widząc pana W. |",e„nie 
ięcego w pewnym sklepie pieniądze, szedł za nim n.ieo<jajo do- 
i w ten sposób wszedł do restauracji, gdzie mu się ua‘ 
konać kradzieży.

= Napad zbrodniczy. . a
Wczoraj po południu na ulicy Burakowskiej na ra1®?? jrab, 

wsi Powązki .Szymona Jakula napad! z nienacka jakiś 
który, ugodziwszy go nożem, usiłował zbiec. ,vtrży*

Jaku’a jakkolwiek raniony w jedną rękę, drugą Prz- 
mai zbrodniarza i oddał w ręce policji. . BZgały

Okazało się, że jestto Wawrzyniec Załencki, zamic 
przy uiicy Burakowskiej pod N5 4.

Ranny J. odesłany został na kurację do szpitala-
»= Zamach samobójczy. .i„u.audro**

Wczorąj około godz. 7-ej wieczorem z mostu nie** 
•kiego rzuciła się do Wisły młoda jakoś kobieta*
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Nieznajomą wydobyto z wody. . M _
Po odwiezieniu do cyrkułu przekonano się, iz j

Janna Pawluczkówna, licząca 19 lat wieku. ,. — mi. 
. Powodem zamachu na życie był jak zwykle za 
wtoi

+ Rząd gubernjalny lubelski ogłasza, że pensja 
?a tercja! drugi r. b. dla duchowieństwa rzymsko* 
Wolickiego w gub. lubelskiej została już wyasy­
gnowaną.

+ Targi w Żółkiewce, w gub. lubelskiej, które 
dbywaly 8jg dotąd w niedzielę, na mocy rozporzą- 
zęuia rządu gubernjalnego odbywać się będą od- 
ad co poniedziałek.
+ ha odpuście.
J\a odpust w katedrze kieleckiej w uroczystość 

sż i Różańcowej przybyło z bliższych i dal- 
wZ Jak 2 Chmielnika, Pińczowa, Jędrzejo- 

’ *' ąchocka i Słupi, około 6,000 pątników. 
Samych furmanek przyjechało przeszło 1,000.

Dwa koncerta.
*y (i niedzielę odbył się w Radomiu koncert na wpi- 
* d a niezamożnych uczniów.

v wykonaniu programu brali udział: panna Ale- 
p aiK’la Horodyska, tudzież pp.: Nowak, Glogier, 

Rybacki, Bednarz i Stefan Tomaszewski ^^aurncja).
t0,,J"cz tego kilka utworów odegrała orkiestra ama- 
j ,&lia z Szydłowca pod batutą swego organizatora 

Równika, dra Maresza.
i oa dochód z koncertu wynosił 279 rs. 72 kop. 29 Ranków.
Cert ten saiu cel °dbył się w d. 7-ym b. m. kon- 

także i w Sandomierzu.
Sit- •n?^’ “dział w nim brali: pani Piotr., panny 
tU(jU: \Z. Piotr, (fortepian), panna Wer. (skrzypce), 
c»P|Z1®z PP- Wer. i Trzeb, (skrzypce), Her. (wiolon-

. i Mag. (deklamacje).
więcej oklasków zbierała panna S. 

“bcert przyniósł około rs. 150 dochodu.
““ koncerty udały się doskonale pod każdym 

“^deui.
jy Wyścigi kijowskie.

)o\v-r°£‘> wtorkowy dzień wyścigów konnych w Ki- 
zgromadził na torze nierównie mniej publicz- 

5 “iż pierwszy.
Czy f^.wpływa na taką obojętność drożyzna miejsc, 
stf, z brak zainteresowania się tym sportem, roz- 

$enąć trudno.
każdym razie nie bardzo sprzyjająca goni- 

gdy? P°goda nie może być tutaj brana w rachubę, 
kij * “ie ma jeszcze trzech tygodni, jak tłumy pu- 
*itu> a°.®c* cisnęły się na polu peczerskiem podczas 
Za, ?a * deszczu, aby przypatrywać się z zajęciem 

soin kłusaków.
8rąc,'a® totalizatora widać było nierównie mniej 

nierównie mniej ożywienia i gorączkowego

końmi za to widzieć można było nowo 
de h , ® zn&komitośei, mianowicie: „Dou Ccsar’a 
Z tJ.,.azau” i przyrodnią jego siostrę „Blaż”, oboje 

ufającej w r. b. stajni Woroncowa i S-ki.
la rpl*lerw8zym biegu o nagrodę rs. 300 zwycięży- 
5qq “jnboia" T. Dorożyńskiego, w drugim o rs.

„ az”» w trzecim o rs. 1,000 „Don Cesar de 
W ezw ’ hijłlc «Granta” Dorożyńskiego i nakoniee 
tna;WartJ’ni (hurdle-race) o rs. 300, dobra nisza 

'p !na «Sarbacanc” J. br. Potockiego.
^1’8° o ■ ator Plac’l wogóle bardzo małe nadwyiki; 

c*£> zakończyły się o godz. 6-ej po południu.
Echa rypińskie.

Respondent nasz pisze:
iów ..r<u °8“iowa tutejsza liczy 6 łat istnienia, człon- 

posiada 75-ciu, honorowych 29-ciu.
^holowltCt ,liadzorczy stanowią pp.: dr Władysław 
apteka (prezydujący), Aleksander Traezyński, 
kretai'\Z 'kasjer), Antoni Sokołowski, adwokat fse- 
®ki i \ ^’.iKdysław Kurzatkowski, Józef Małżew- 

W osw”’ 9la!ewski, rejent.
cnie je(i utaica czasach straż zaczęła upadać, obe- 
’’’tczelnib natlzieję, iż prczydujący straży,
brze : 5 !’• Walewski i prezes p. Cholewiński, do- 
Phdku * a a straży zasłużeni, podżwigną ją z u- 

St'i *ką r^dooV 0<* Eg0 stycznia r. b. wykazuje gotów- 
W k ■ kop> 94t

tu Przód!,11 Zł m.‘ na korzyść straży i własną dawał 
Rdstawieme magik i prestigitator p. Kahue.

Nie?1 US(,TCieczność. "
tU)arł ,w. Dia“ienbaumio pod Petersburgiem

8. słynnie o* sta,?®c» nazwiskiem Sofronow. 
“dbywni din • 0 dzlęlny strzeleni do ostatniej chwili 

długie wycieczki na polowania.

aiezwyjJjiR ctonęło w Łodzi jednoroczne dziecko w epo-

Pozostawiona przez służącą, Józefę Dola, przyczołgało się do 
szaflika, i przechyliwszy się, wpadlo do wody.

Kiedy służąca nadeszła, dziecko już nie żyło.

+ Nagła śmierć.
W tych dniach w osadzie Gluk pod Lublinem zmarł nagle 

włościanin, Stanisław Bosak, w 55 roku życia.
Przyczyną śmierci było nadużycie w piciu wódki,

4- Pożary.
We wsi Kunów w pow. chełmskim, zgorzał dom parafialny, 

nieubezpieczony, oceniony na na rs. 500, tudzież stodoła ubez­
pieczona na 150 rs.

Straty w zabudowaniach wynoszą rs. 150.
We wsi Jarosławiec, w pow. hrubieszowskim spalił się 

wiatrak, ubezpieczony na 600 rs.
Przyczyna obu pożarów niewiadomy,

NOTATNIK TERMINOWY,

— Jutro rozpocznie się w kasie miejskiej pomocniczej po­
bór opłaty od przemysłu furmańskiego za zimowe półrocze 
r. t., t. j. za czas od d. 13-go listopada do d. 13-go maja r. p. 
Opłata wyuosi: od utrzymujących omnibusy, powozy i karety 
do najęcia, omnibusy przy hotelach, dorożki i sanie po rs. 5 
od konia, a od furmanów, przewożących ciężary, po 2 rs. 50 
kop. od Konia. Podatek pod zagrożeniom kary w stosunku 
50% winien być uiszczony przed d. 13-ym listopada.

— W dniu jutrzejszym w wydziale administracyjnym ma­
gistratu miasta Warszawy odbywać się będą dwie licytacje, 
a mianowicie: 1) o godzinie 11-ej zrana na naprawę i odświe­
żenie koszar i lokali, zajmowanych przez 5-ty oddział warszaw­
skiej straży ogniowej na Pradze; licytacja odbędzie się in mi­
nus od sumy kosztorysowej 1300 rs.; wadium wynosi 130 rs. 
2) o godzinie 12-oj w południe na dostawę w roku 1890-ym na 
potrzeby policji warszawskiej około 2030 sążni sześciennych 
sosnowego drzewa opałowego, 800 sztuk mioteł i wreszcie 
2925 pudów słomy na sienniki; licytacja odbędzie się in minus 
od cen wysMzegóiuionych w warunkach licytacyjnych; wa- 
djum wynosi 1526 rs.

— D. 14-go b. m., w urzędzie powiatowym słupeckim od­
będzie się licytacja na 6-letnią dzierżawę dochodu kasy miej­
skiej słupeckiej z przewozu promem przez rzekę Wartę we 
wsi Lędzie od rs. 300 rocznie.

„S=oóL żółwiem.”
Blisko za trynitarzami istnieje na Solcu knajpa „pod 

żółwiem”. Napis ma szumny: „Restauracja”. Trzy 
scłjodki prowadzą do drzwi oszklonych, a przysłoniętych 
biała, firanką. Nad drzwiami wiecznie wisi wielki żółw 
malowany, a wieczorem pali się wielka lampa.

Jest to knajpa p. Pomorskiego, słynna w okolicy, tak 
z gospodarza, jak i z jadła i napojów. Obiadów tu nie 
wydają, „porcyj” na kolację tu nie jedzą, ale wódka tu 
przednia i zakąski wyśmienite.

P. Pomorski jest ogorzały, wysoki, szczupły i żylasty. 
Wygląda na dymisjonowanego żołnierza pruskiego. Ma 
głowę nieco łysą, ale starannie długie a rzadkie włosy 
na bok przyczesuje, bokobrody szpakowate, oczy małe 
wyblakłe, a przenikliwe. Nosi zwykle włóczkową kurtkę 
koloru popielatego lub bronzowego i jest nadzwyczaj 
uprzejmy i przyjacielski dla gości.

Za bufetem kręci się nieustannie, a każdego wchodzą­
cego wita poufalem podaniem ręki i słowami:

— Proszę, siadajcież!...
Do tych, co wychodzą już, uśmiecha się bardzo do­

brotliwie, ściska im dłoń z pewnem zacięciem żołnier- 
skiem i mówi:

— Proszę, zajrzyjcież kiedy!...
To też goście p. Pomorskiego i siadają chętnie i za­

glądają do niego często.
Wieczorami bywa tam duszno, dyinno i gwarno, więc 

też pani Pomorska ma dużo wówczas racji, powtarzając 
swoje ulubione zdanie-

—- Fe, jaki/eżitr/...
Kobieta to chorowita.
Niska, dźwiga na sobie niezwykłą ilość galaretowate­

go ciała, białego do przejrzystości. Drobne rysy jej twa­
rzy prawie toną i zalewają się. Rękę ma delikatną, ale 
dziwnie szeroką, włosy jasno blond, mocno wypomado­
wane i mocno przygładzone. Jest przytem niechlujna, 
ospała, apatyczna, Wącha ciągle wanilję lub korzonki 
goździków, w pokoju każę kadzić octem, a siedząc chwi­
lami za bufetem, coraz ma na bladych ustach jeduo je­
dnostajne zdanie:

— Fe, jaki fetur..,.
Bywalcy knajpy p. Pomorskiego opowiadają sobie z pe­

wnem niedowierzaniem o wielkiej tajemnicy, która tych 
dwoje ludzi złączyła i wiązała dotychczas.

Ta limfatyczna i zobojętniała na wszystko kobieta by­
ła podobno niegdyś wesołą, swawolna dziewczyną i z mia­
steczka do miasteczka, z jarmarku na jarmark niosła 
uśmiechy...

Ten energiczny i uprzejmy człowiek dz'wigal podobno 
na sobie ciężkie grzechy przemytnictwa.

Dziś jest gospodarzem knajpy, która ma powodzenie 
i—aż trzy pokoje.

W pierwszym, na żółto malowanym, stoi bufet z nie- 
odłączncmi (prócz wódki) przyborami, jak: schab, kieł­
basa, jaja, ogórki i ser. W oknach, z szybami niezbyt 
czysto utrzymanemi, schną pelargonje i fukcje i medytu­
ją wielkie słoje z pomidorami. Cztery ściany mają czte­
ry ozdoby: wytarte malowidło z „Mostem westchnień” 
* Wsueąjl, gipsowego Amorka z ortucioaemi kolanaiai, 

zalotnie spoglądającą drewnianą papugę i stary zegar 
z kukułką.

Najwięcej tu życia i najwięcej ruchu.
Tu p. Pomorski daje największą „folgę” swojej przy­

jacielskiej poufałości i uprzejmości.
P. Pieprzykiewicz np. narzeka, że mu żona słabuje.
— To nic—pociesza p. Pomorski—weźcie, uważacie...
I recytuje receptę.
Dla pana Ignacego fabrykuje specjalną wódkę i, zo­

czywszy go we drzwiach jeszcze, już wola:
— Proszę, proszęl... Jak się macie! zawsze miły 

gość!... Siadajcież, proszę, zaraz wam waszej przyrzą­
dzę. .

Zachwala kiełbasę, która dziś ma być taką, jaką nigdy 
nie była, a gdy który z gości wpadnie zadumany, rzuci 
czapkę na stół z wściekłością i zawoła:

— Ażeby ich choroba!... Chyba mi się już powiesić 
teraz przyjdzie!

Ręce składa, ze współczuciem kiwa głową i mówi:
— At, nie taka to znów bieda! Uspokójcie się, dalibóg! 

Ot, napijem się wódki razem... No, do was!... niech wam 
tam wszystko dobre!...

W drugim pokoju, wąskim i małym, imponuje forte­
pian. Długa jego kiszka zajmuje prawie całą ścianę. 
Klawisze żółte i wyszczerbione, pedał całkiem odjęty, 
przez co tony huczniejsze.

Zasiada przy nim wieczorami „pan artysta”, człek 
w miarę niski, w miarę szczupły, w miarę mizerny 
i w miarę zarumieniony.

I wówczas ze zdezelowanego klawikordu wyskakują 
najrozmaitsze, często niesforne kaskady tonów: marsze, 
polki, galopady i walce.

Czasem „pan artysta” tajemniczo odchrząknie, delika­
tnie muśnie klawisz i ochrypłym głosem śpiewa.

Natenczas na chwilę cisza jakaś nmstaje. A po ostatniej 
zwrotce rozlegają się oklaski i „pana artystę” ze wszyst­
kich stron proszą na piwo...

W trzecim pokoju stoi bilard
Markierem jest wyrostek, blady i nędzny, z opuchłemi 

oczyma. Najczęściej śpi on na krześle pod piecem, a do­
piero zbudzony tubalnym okrzykiem;

— Franek!,,, hej, nastaw!...
Zrywa się, jak oparzony, lawiruje po pokoju, jak ćma 

nad lampą, parę razy uderzy się o bilard lub krze-ło 
i wreszcie, sapiąc, nastawia „partję”.

Knajpa „pod żółwiem” zamyka się o godz. 1-ej po 
północy.

P. Pomorski, dusza całego zakładu, sam zamyka drzwi 
i okiennice, sam żegna ostatnich gości i sam przy bufecie 
zasiada do rachunków.

Franek znosi wielki siennik do sali bilardowej i wy­
ciąga się na nim na całych godzin sz®ść.

A w pokoiku za bufetem, gdzie z;a przeforsztowaniem 
jest zarazem i kuchnia „restauracji”, siedzi samotna pa­
ni Pomorska.

Kadzi jeszcze octem, bo dopiero przed dwoma godzi­
nami stara, olbrzymia kucharka Jasińska przygasiła ogień 
w kominie i poszła do domu.

Lampa z kloszem zielonym pali się mdło.
Pani Pomorska zwolna, ociężale zaczyna się rozbierać.
Już, już ma zgasić lampę...
Ale oto znów przypomina coś sobf.e, bo boso i w ko­

szuli zbliża się do małego zielonego kuferka i otwie­
ra go.

Wyjmuje wstążki różnokolorowe, zgniecione i zbruka- 
ne, wyjmuje zmięte kwiaty sztuczne, staniki wygorsowa- 
ne z jaskrawych materyj, świadczące a powabnych i dro­
bnych kształtach właścicielki...

Przygląda się tym starym szmatom, przebiera je pal­
cami, układa, gładzi, do twarzy przyciska i zdaje się 
wchłaniać w siebie ich woń...

A z za drzwi przymkniętych dochodzi jednostajny 
szept p. Pomorskiego:

— Dwadzieścia jeden, dwadzieścia dwa, dwadzieścia 
trzy... Ursyn,

ZE

X Nikczemny napad wykonano we Lwowie onegdaj 
wieczorem. Panna Wanda Charlemout (Poznańska), 
warszawianka, która w ubiegłym sezonie należała do 
składu tamtejszego dramatu, przechodzą-c we środę wie­
czorem o godz. 8-ej z ulicy Krakowskiej na plac Castrum 
(obok gmachu teatru) oblana została skoncentrowanym 
kwasem karbolowym. Na szczęście panina Cli. zasłoniła 
twarz rękami, dzięki czemu poparzone zostały tylko szy­
ja i piersi. Panna Ch. podać nie umie, S:to dopuścił sio 
tego nikczemnego czynu. Na nieszczęście artystki ulica 
była pusta i sprawca czy sprawczyni ohydnego czynu 
umknęła niepostrzeżona przez nikogo. Okoliczność ta 
utrudni niezmiernie wyśledzenie sprawco,/, albowiem i to 
dodać potrzeba, że artystka ma wzrok kro tki i w zmroku 
nie mogła dojrzeć nawet postaci sprawcy. Wieść o tym 
wypadku rozeszła się lotem błyskawicy p<3 Lwowie, zja­
wili się w mieszkaniu artystki liczni znajomi z wyrazami 
szczerego ubolewania. Wezwany lekarz opatrzył popa- 
rMBift, któro, cfaod bolesne, nie grożą nA szczęście nic-
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bezpieczeństwem zeszpecenia, które dla młodziutkiej 
adeptki sceny byłoby istotnie na całe życie fatalnem. 
Wnet też zjawił się u panny Charlemont komisarz poli­
cji, p. Krzepiński, który zebrał materjały do śledztwa. 
Niestety, artystka tylko w bardzo szczupłej mierze udzie­
lić ich mogła. Z licznych poszlak zdaje się niemal pe- 
wnem, że fakt jest wypływem brutalnej zemsty.

X 0 cesarzu Franciszku Józefie opowiadają dzien­
niki wiedeńskie następującą anegdotę. Pewnego razu 
monarcha austrjacki polował na terytorjum Rakosch pod 
Pesztem. Po ukończeniu łowów cesarz w skromnera 
myśliwskiem ubraniu udał się do GiidOllO; aby zaś skró­
cić sobie drogę, orszak pogalopował przez boczną drogę, 
wiodącą obok magazynu wojskowego. Cesarz jechał na 
przedzie. Nagle, tuż przed magazynem, żołnierz stoją­
cy na straży zagrodził orszakowi drogę i, mierząc ba­
gnetem w piersi konia cesarza, zawołał groźnie: „Wra­
cać! tędy nie wolno!” Franciszek Józef spostrzegł, iż 
żołnierz go nie poznaje w cywilnem ubraniu, dodał tedy 
wstrzymując konia: „Ależ ja chcę tylko przejechać!..." 
Żołnierz nasrożył się jeszcze bardziej i zawołał: „Na bok, 
bo strzelę!..” Cesarz w milczeniu zawrócił konia i po­
galopował z powrotem. Nazajutrz sumiennego warto­
wnika powołano przed oblicze dowódzcy pułku, który, 
gryząc wąsa ze śmiechu, oświadczył z miną surową: 
„Wczoraj, stojąc na warcie, mierzyłeś gołym bagnetem 
w pierś twego monarchy!” Żołnierz struchlał. „Aby 
zaś nadal podobnym nadużyciom zapobiedz, najjaśniej­
szy pan mianuje cię kapralem i przysyła ci te oto sztuki 
słota, abyś na przyszłość pamiętał rysy cesarza.”

X Pomnik. Sąd konkursowy, wybrany w celu osą­
dzenia modeli na pomnik cesarza Wilhelma, wydał już 
wyrok. Przysłano 134 projekta, coby nieźle świadczyło 
o artystycznej twórczości niemców, gdyby jakość odpo­
wiadała ilości. Pierwszą nagrodę otrzymali panowie: 
Kettig i Pfaun. Pierwszy z nich należy do najznakomi­
tszych budowniczych niemieckich młodszego pokolenia, 
drugi jest rzeźbiarzem. Projekt nagrodzony przedstawia 
monumentalną budowlę z wielką w pośrodku kopułą, pod 
którą mieści się pomnik cesarza. Pierwszą również na­
grodę otrzymał Bruno Schmidt, który w swoim czasie 
otrzymał nagrodę za model pomnika dla Wiktora Ema­
nuela w Rzymie. Dalsze nagrody przypadły w udziale 
rzeźbiarzom: Hildebrandtowi, Higersowi i Schaperowi.

X Słuch niemowląt. Berliński profesor, Juljusz 
Biike, miał w tych dniach ciekawy odczyt o słuchu u nie­
mowląt. Dzieci nowonarodzone—podług słów uczone­
go—nie słyszą prawie wcale, gdyż wrażenia zmysłowe, 
jak słuch, wzrok i t. p. mogą być odbierane tylko za po­
średnictwem mózgu, który u nowonarodzonych nie jest 
dostatecznie przygotowany do odbierania wrażeń. Wsku­
tek tego jednomiesięczne dziecię nie słyszy zupełnie, 
dwumiesięczne zaś lub trzymiesięczne odbiera tylko wra­
żenie dźwięków bardzo jaskrawych, jak naprzykłąd od­
głosu dzwonu.

X Biały jeleń. Król Albert saski zastrzelił w tych 
Aniach na polowania w Tetschen-Bodenbach jelenia, któ­
rego głowa była cała pokryta biała, szerścią. Skóra ory­
ginalnego jelenia zoistała przesłana do muzeum zoologi­
cznego w Dreźnie.

X Wystawa paryska ostatecznem postanowieniem 
komitetu zamknięta zostanie stanowczo w dniu 1-ym li­
stopada.

X Trwałość wieży Eiffla jest obecnie przedmiotem 
polemiki pomiędzy inżeuierami angielskimi a francuskimi. 
Twierdzą powszechnie, iż wieża Eiffla długotrwałą być 
nio może, gdyż spojenia wieży ulegają wpływom atmo­
sferycznym, która działanie swe niszczące powoli, ale cią­
gle wywierają. Wprawdzie dla uchronienia wieży od 
rdzy i zniszczenia: powleczono ją farbą olejną, silne je­
dnak wiatry, poruszając wieżą, przerywają ciągłość far­
by i wieżę powmli rujnują. Wogóle żelazo na budo­
wy monumentalne:, wznoszące się na znaczną wysokość, 
ma być materjałem nieodpowiednim.

X Pochód nowego lorda majora przez ulice londyń­
skiej City odbędizie się w r. b. z niebywały świetnością 
z powodu, iż instytucja lordów-majorów londyńskich ob­
chodzić będzie w tym roku jubileusz 700-letniego istnie­
nia. Do zorganizowania pochodu w sposób niezwykle 
malowniczy wezwany został dyrektor kilku teatrów lon­
dyńskich, M. Harris. Pomiędzy innemi w pochodzie 
weźmie udział siedem wozów z grupami alegorycznemi, 
przedstawiającemu historję City w obrazach. Koszta 
pochodu, które opłacić musi nowy lord-major, Henryk 
Isaae, obliczono w przybliżeniu na sumę 500,000 fr.

X Grafofoil Taintera i Bella zaczyna robić konku­
rencję fonografowi Edisona. Grafofon spełnia te same 
funkcje, co i fonograf, ma być jednak od niego tańszy, 
dokładniejszy fi dogodniejszy w użyciu codziennem.

X Sprytny! — Powiedz mi, czem się dzieje, iż masz 
zawsze czyste rękawiczki? — Ba! widzisz, znalazłem na 
to doskonały s posób: zdejmuję je, ilekroć mam się do­
tknąć czegoś b rudnego...

NAD E S Ł A N Hp‘

Świeży transport wyborowej^chińskiej herbaty, 
nadszedł do składu «/. Hutgńskiego w 
Warszawie, Jerezolimska 84

Dla staruszki Komorowskiej (Nowo-Wielka nr. 12).
Przykładem zacnej matron/, Lejowej, 
Pośpieszani również z datkiem dla niedoli, 
Pomnąc na walkę kolei życiowej.
Liczę, że więcej ludzi dobrej woli 
Starać się będzie otrzeć łzę sierocą 
I Komorowskiej pośpieszy z pomocą.

Bezimiennie rs. 1 kop. 30, A. L. rs. 1, G. B. W. 
kop. 50, Tadzio F. kop. 15.

Dla 103-letniej staruszki, Rosenbergowej.
A. L. rs. 1, A. K. kop. 30, Helena Wiediger 

kop. 20, G. B. W. kop. 50, Tadzio F. kop. 15.
Na nędzę wyjątkową.

A. L. rs. 1.

N E KliOŁO Cł J A.

tś. p. KAZIO CHEŁMICKI, 
synek Bronisława i Ksawery z Kozłowskich, zasnął w Bo­
gu dnia 11-go b. m., przeżywszy miesięcy 10. Pogrążeni 
w smutku rodzice zapraszają krewnych i przyjaciół na wy­
prowadzenie zwłok w niedzielę, dnia 13 b. m., o godz. 4-ej 
po poł. z mieszkania przy ul. Nowogrodzkiej 21. 3479

« Jako w wigilję imienin

JADWIGI z MATUSZEWSKICH BAI1ERRRTZ 
odbędzie się^nabożeństwo żałobne w poniedziałek, tj. d. 14 
b. m., o godz. 10-ej zrana w kościele Opieki św. Józefa 
(pp. wizytek), oraz we wtorek d. 15 b. in., w dzień imienin 
w kaplicy przy grobach rodzinnych we wsi Kobyłce o go­
dzinie li-ej zrana._____  ___ 2—3446—
f W dniu 14-ym października r. b., to jest w poniedziałek, 

jako w dniu pierwszej bolesnej rocznicy śmierci ś. p. Wero­
niki z Melhornów Kostrzeńsfeicj, odbędzie się nabożeństwo 
żałobne, o godz. 10-ej zrana, w kościele św. Krzyża w kapli­
cy Matki Boskiej, na które to p zostałe w smutku dzieci za­
praszają krewnych, przyjaciół i znajomych. —3467

t W poniedziałek, to jest dnia 14 b. m., jako w pierwszą ro­
cznicę śmierci, za duszę ś. p. Józefa Wróblews iego, od­
będzie się żałobne nabożeństwo w kościele św. Anny (po-ber- 
nardyńskim). o godzinie ii-ej zrana, na które pozostała rodzi­
na zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych. —3477
t W dniu 14-ym października, to jest w poniedziałek, o go­

dzinie 10-ej rano, jako w dniu imienin 3478
ś. p. Edwarda Kreiiscb, 

odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele św. Karola Boro- 
meusza przy ul. Chłodnej, na które pozostała żona zaprasza.

Telegrami „Kurjera Warszawskiego".
Berlin 12-go października. (Tel. Aj. póln.) — 

Po obiadzie wczorajszym Najjaśniejszy Pan zapro­
sił kanclerza Cesarstwa na rozmowę, która trwała 
około kwadransa, przyczem Najjaśniejszy Pan za­
proponował kanclerzowi, aby usiadł, sam zaś roz­
mawiał stojąc. Kiedy wojska defilowały obok po­
selstwa i szły około obudwóeh Cesarzów, w grupie 
jenerałów znajdował się długo ks. Bismark. Dzien­
niki są pełne uroczystych opisów. Widowisko ga­
lowe na cześć Najjaśniejszego Pana było dane w 
teatrze opery, uiluminowanym a giorno. Kiedy Ich 
Cesarskie Mości weszli do wielkiej loży Cesarskiej, 
cala zaproszona świetna publiczność wstała ze swo­
ich miejsc. Po herbacie rozpoczął się balet fanta­
styczny, który zatrzymał Ich Cesarskie Mości w tea­
trze do godz, Najjaśniejszy Pan i Cesarz 
Wilhelm wyjechali dziś o godz. 7’/4 pociągiem elek­
trycznym do Eberswalde, zką d pojadą powozem do 
Hubertusstok na polowanie. Cesarz Wilhelm pod­
jechał po Najjaśniejszego Pana do domu posel­
stwu russkiego.

Berlin 12-go października. (Tel. pr. K. W.) — 
O godz. 6-ej wieczorem rozpoczął się obiad galowy 
w białej sali pałacu królewskiego. Na obiad ten 
rozesłano 140 zaproszeń. Miejsca przy stole zajęte 
były w następującym porządku: obok Cesarza Ale­
ksandra po lewej stronie cesarzowa niemiecka, 
Wielki Książę Jerzy Aleksandrowicz, Księżna Al* 
brechtowa, Książę Fryderyk Karol Hesski. Obok 
cesarza Wilhelma po prawej stronie Księżna Fry- 
derykowa-Karolowa, Książę Fryderyk Leopold, 
Księżna Meiningen, Książę Albrecht. Naprzeciwko 
cesarzowej Książę Bismark, a na lewo od niego hr. 
Woroncow-Daszkow, jenerał Papę, Czerewin, ks. 
Hatzfeld, poseł Schweiuitz etc., po lewej stronie hr. 
Szuwałowa, br. Stolberg, jenerał-adjutant Richter, 
ks. Pless, hr. Kutuzow, minister Boetticber etc. 
Dalej aa ©biedzi* obecni byli wszyscy ministrowi* 

stanu, jenerałowie, pułkownicy, urzędnicy dworscy, 
adjutanci i świta Najjaśniejszego Pana. (Aj. póln.) 

Berlin 12-go października. (Tel. pr. K. II •) “j* 
Osobny artykuł Reichsanzelgera, poświęcony, P°W1’ 
tanin Najjaśniejszego Pana, powiada: Monarcha Ro* 
sji przybył do Berlina, aby odpowiedzieć na w i}’ 
tę, oddaną Mu w zeszłym roku przez cesarza W>1" 
helma. Najjaśniejszy Gość Ich Cesarskich Mości 
został w stolicy państwa niemieckiego z tą czcią P®' 
witany, jaka przynależy się władcy wielkiego, 0 
dawna z Prusami i Niemcami w pokojowych st0* 
sunkach żyjącego potężnego państwa i jaka włażą­
cym obu monarchów, od ich przodków odziedziczo' 
nym, przyjaznym usposobieniom odpowiada. Z 
Cesarskiemi Mościami łączy się lud niemiecki w ży­
czeniu, aby wysokie odwiedziny wyszły na dobro* 
błogosławieństwo obu narodów. (Aj. póln.)

Petersburg 12-go października. (T. pr. K- 
Władze oświecenia publicznego, zgodnie ze zda­
niem departamentu ekonoinji państwowej z d. 1^'«0 
marca 1868 r., rozstrzygnęły doniosłą dla gro®3 
wiejskich i gminnych Królestwa Polskiego kwesfl? 
zapomóg na budowę i reparację domów szkolny00' 
Do tego czasu zapomogi powyższe wyznaczane W* 
ły z funduszów ministerjum oświaty, wymieniony®0 
w preliminarzu budżetowym pod pozycją nr. ® 
art. 2. Ze względu, że każdy budżet obowiązuj0 
tylko przez rok jeden, wyznaczane zapomogi dla 
krótkiego terminu nie mogły być zużytkowane sl°' 
sownie do przeznaczenia i ulegały umorzeniu. Ob®' 
cnie wyjaśniono, że przyznane na reparację i bud®' 
we domów szkolnych tak gminnych, jako też Wi®)' 
skich zapomogi, w razie nie wyczerpania fundusz® 
w ciągu roku pierwszego, mogą być przeuosz®00 
do budżetu roku następnego. W tym celu nacz® 
nicy dyrekcyj naukowych otrzymali polecenie z® 
wiadamiania władzy zwierzchniej przed uply^0 
roku finansowego o potrzebie powtórnego za®10 
szczenią w preliminarzu budżetowym niewyczerp3' 
nego funduszu na potrzeby szkół elementarny®^ 
w rubryce wierzycieli skarbu.

Petersburg 12-go października. (71 Aj. p-^ 
W Warbrumm zrnarł inspektor części muzycz®®-! 
w instytucie zarządu cesarzowej Marji Heuselt.

Lwów 12-go października. (Tel. pryw. K.
Sejm uchwalił podziękowanie dla cesarza Franci^3 
Józefa za okazanie pomocy materjalnej rolnik®10' 
dotkniętym nieurodzajem. Wybrano wszystkie 
misje sejmowe i sprawdzono resztę nieprotesto^ 
nych wyborów. Rusini namiętnie oponowali prJ 
ciwko wyborowi Polanowskiego, który się sam h'° 
nil. Włościanin Huryk nader ściśle uzasadniał PJ 
trzebę akcji ratunkowej. Hans ner został wybraU< 
prezesem komisji budżetowej, Asnyk zaś szkol®6®’ 
Rusini należą do wszystkich komisyj: jeden do 
dżetowej, dwóch do szkolnej, czterech rusinów obf® 
no do komisji rewizyjnej, czterech do mniejszej,

Praga czeska 12-go października. (Tel- P ' 
K. IK.) — Gmina mlodobolesławska (JungbunzluUJ 
domaga się osobnej izby handlowej, celem uwol*11 
nia jej od terroryzmu izby reiebenberskiej, w 
rej żywioł niemiecki jest wszechwładnym.

Berlin 12-go października. (Tel. pr. K. 
Ks. Bismark, jakkolwiek niezdrów z powodu 
panujących na dworcu lebrteńskim, złożył 
poselstwu russkiemu. Wczoraj książę kanclerz 
lat wielu po raz pierwszy był obecny na pi'zet. 
wieniu w operze. Prawdopodobnie w niedzi® 
książę powróci do Friedrihsrnhe.

Berlin 12-go października. (Tel. pr. K- 
Według wiedeńskich prywatnych doniesień, ksią® 
Aleksander Battenberski oświadczył, że i nadal 9 
dzie zachowywał się biernie w obec rozwoju sj 
politycznych, żadnego stanowiska w armji austiJ3. 
ckiej nie zajmie i spokojnie przypatrywać się 
mierzą biegowi wypadków. (Aj. póln.)

Berlin 12 go października. (Tel. pr. k.
Z dobrodziejstwa zabezpieczenia robotników i 
nych i leśnych od wypadków, odbierających z 
ność do pracy, korzystać będzie w Nicinczec , J 
się pokazuje z ukończonych świeżo zapisów, e 1 
miljonów robotników.
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D4—04.
D8—06 i t. d.

D4—D3.

jakkolwiek inaczej.

01-A2.
E7 ; G6 f i t. d.

D7 : D6

E7-?

ODPOWIEDZI

mar., za tonnę targowano. Rzepnica rus'Ka tranzytu utuu*« 
zanieczyszczona ziemią 100 m. za tonnę płacono. Otręby pszen­
ne na wywóz morzem grube 4.02'/2 ni., 4.07‘/2 m., 4.20 ni.

~ 1-il—- Gfrebv zvtnie

nadesłanie.

Postal b<z .’ W->zei' krótkoterminowy i długi Petersburg 1 
^i:e zina.., ?111*?11^ Z papierów osiągnięto za listy zasta- IX •. a

6

5

4

3

2

80
81
58

126
11.6
18.0

163*50
20.435
20.26

107.75

ZADANIE 84-te.
(S. Loyd).

CZARNE (8)

Czarne.
D4-E5 (lub A,B,C).

210 49
209 50
207.—
210.25

64.40
62.50

Akcje d. ż.war.-wied.
Akcje kredytowa 

i W eksle na Lou. kr.
j. . , dł. 
;4yts» w tow. gotow. 165.— 
|2yt» ua wiosaj 1C7.75

02.50* TmńT; 210.50. 210-00- i09-70- 207--t 
lód 90, 165.75, 168.50.

1)
2)
1) 
2)
1) 
2)

1)
2) D8—06 *• i t. d.

Rozwiązanie zadania 81-go.
1) D5—E7. D6 : E7 (lub A).
2) F2-F6 i t. d.

1)
2)

Fabryka
TABAKI I CYGAfc

KJHOCHMAIsXA nr. 56.

W dziejach naszego przemysłu, aczkolwiek nie­
zbyt dawnych, trafiają się jednak niekiedy, legen­
dy... sympatyczne!

Studjując obecnie rozmaite gałęzie krajowego 
przemysłu, fabrycznego zwłaszcza, przekonywamy 
się, że jakkolwiek niektóre z nich pozostały dotych­
czas zdała za wydoskonalonym już wszechstronnie, 
takimże przemysłem zagranicznym, to znowu znaj- 

| dują się i takie, które istnieją u nas namodzieluie, 

( *) Jest to wyciąg t rękopismu do Albumu prsemysłowców
\ foiłkisk (Frsyp. rtd).BIAŁE (10).

Budę taezynąją i matują w trzęsłam posunięciu.

— Fanu Ar. T.—C6i zawiniliśmy, że stale prześladuje nas 
pan rozwiązaniami, z których ani jedno, zdaje się, nie było 
właściwe, i teraz wubu nadesłanych rozwiązaniach, po ogło­
szeniu przez pana mata, czarne mogą zasłonić się w zad. 82-im 
laufrem, a w zad. 83-im pionem.— Fanu J. Pr. — W zadaniu 81-em po D5—B6, D6—E7, 
C4 : G8 czarne mogą zagrać E5—Dt> i uniknąć natychmiasto­
wego mata.— Panu M. N. G.—W rozwiązaniu zadania 81-go nie poda- 
je pan głównego warjautu.— Panu J.—Dowiedzieć się może pan w redakcji; w zada­
niu 83-im nie wskazane są warjanty; list miejski opłaca się 
marką za trzy kop.

Panu A.Z.—Już to z powodu braku miejsca, jużzpowodu nie­
obecności prowaozącego rubrykę; naturalnie, że nie uwzglę­
dniamy. 

Sprawozdanie meteorologiczna
z d. 12-go października) 1889 r.

nie robocze nie odznaczały się wyborem. Z liczby 120 koni 
wybrano zaledwie kilka sztuk lepszych, które nabyto po rs. 60 
do 70. Poszukiwane były konie droższo, których na tirg nie 
dostawiono wcale. Włościanie dostarczyli kilkadziesiąt sztuk, 
nie mając na nie nabywców, pomimo niskiej ceny. Dorożkarze 
nabyli kilka sztuk, płacąc po rs. 50—55. Na targu coraz wię­
cej ukazuje się koni wybrukowanych z wojska. Znaczną ilość 
nabyli spekulanci na licytacjach i pragnęli zbyć je po cenach 
znacznie wyższych. Amatorów jednak wczoraj nie znaleźli.

Mięso. W ciągu ubiegłego tygodnia (do d. 11 października). 
Warszawa łącznie z Pragą spotrzebowała wołowiny 18989 pud., 
wieprzowiny 10980 pud., baraniny 3901 pud., i cielęciny 545 
pud., razem 34415 pud. Cyfra ta mniejszą jest od zeszłotygo- 
dniowej o 5418 pud. Ceny średnie i przeciętne za funt mię­
sa pierwszej dobroci były następujące: wołowego 12 kop., 
wieprzowego 12 kop., baraniego 10 kop. i cielęcego 14 kop., 
świeżej niesolonej słoniny 17 kop. Inwentarz żywy płacono 
jak następuje: wół stepowy odrs. 67 do 102, krowa dojna od 
53 rs., wieprz od 16 do 40 rs., baran średni 2 rs. kop. 25 i , 
cielę średnie rs. 8 kop. 50. Średnie ceny zajedną sztukę skór 
suszonych były: wołowych 11 rs. — kop., baranich rs. — 
kop. 80, cielęcych rs. 1 kop. 35 i końskich rs. 5 kop. 25.

Suche produkty browarne. — Jęczmień w r. b. pod 
względem jakości i ilości dorównać przeszłorocznemu nie mo­
że, dla tego też lepsze gatunki pomimo znacznie wyższych cen . 
znajdują chętnych nabywców. W ubiegłym tygodniu handel 
jęczmieniem bardzo był ożywiony. Za korzec (202 funt, netto) 
dobrego dwurzędowego płacono od rs. 4.80 do 5.35, za korzec 
czterorzędowego rs. 4 do 4.65. Cena dwurzędowego wyboro­
wego słodu kalkuluje się za pud po rs. 2.15 do 2.25. Pośladu 
i kwiatu nie sprzedawano. Chmiel krajowy w wyborowych 
gatunkach kupowano pud po rs. 27. Zagranicznego chmielu 
ofiarowywano centnar clowy od rs. 86 do 120.

Gdańsk 11-go października,—Pszenica krajowa bez zmia­
ny, przy małem zaofiaiowaniu. Towar tranzytowy spokojnie 
bez zmiany, tylko gatunki czerwone cokolwiek więcej poszu­
kiwane. Płacono za polską transito pstrą 128 f. 131 m., dobrze 
pstrą obsadzoną 128 f. 130 m., jasno-pstią starą 127/8 f. 140m., 
wysoko-pstrą szklistą 131/2 f. 144 mar., dobrą wysoko-psirą 
szklistą 130 f. 146 m., 132 f. 148 m., ra rus.-ką transito girkę 
116 do 121/2 f. 123 mar., 124 f. 129 m., uszkodzoną 116 f. 110 
mar. za tonnę. Terminy transito: na październik-listopad 132 
132 m. w płaceniu, na listopad-grudzieu 133'/2 m., 134 m. pła­
cono, na kwiecień-maj 140 mar. płacono, na czerwiec-lipiec 
143*/2 mar. w żądaniu, 143 mar. w płaceniu. Cena regulacyjna 
tranzytowej 133 mar. Zyto mocuo, bez zmiany. Terminy: na 
październik listopad transitowe 98'/3 mar. w-płaceniu, na li- 
stopad-grudzień transitowe 101 mar. w żądaniu, 100 m. w pła­
ceniu, na kwiecień-maj dolno-polskie 107 m. w płaceniu, tran- 
sitowo 106'/j ni. w płaceniu. Cena regulacyjna dolno-polskiego 
100 m., tranzytowego 99 m. Jęczmień cokolwiek więcej pszu- i 
kiwany. Targowano russki transito 102 f. 86 mar., 104 f. 88 ni., . 
lepszy 97 i 105 95 f. mar., 106 f. 96 m.. jasny 106 i 108/9 f. 107 I 
mar. za tonnę. Owies i groch bez obrotów. Rzepik russki tran- ’ 
sito letni 230 m. za tonnę płacono. Sic-mie lniane russkie 182

‘ •>. Rzepnica russka tranzytu bardzo I
1 --- noonn. i

ZADANIE 85-te.
(M. Feifll).

Białe: Król H2. Królowa Gl. Wieża C8. Laufry: A6. 
D4. Konie: 05, E8. Piony: A3, C2, C6. (10).

Czarne: Król D5. Wieża B4. Piony: A4, A5. 1)7. (5). 
Mat w dwóch posunięciach.

Rozwiązanie zadania 80-go,
Białe:
D5-Ó2.
Hl-H8 + itd.

SPRAWOZDANIA Z TARGÓW.

  morzem grnuo wz-/2 m., i.«. /2 
średnie 3.85 m., 3.95 m. za 50 kilogr. targowano. Otręby żytnie 
na wywóz morzem 4.15 m. za 50 kilog. płacono. Spirytus nie 
podlegający cłu, w towarze gotowym 54 ni. w płaceniu, z krót­
ką dostawą 53*/2 m. wpłaceniu, na październik-mij 51 */2 mar, 
w płaceniu, podlegający clu w towarze getowym 34'/. mar. w 
płaceniu, z krótką dostawą 34 m. w płaceniu, na październik- 
maj 3P/4 mar. w płaceniu. Dla cukru w Gdańsku tendencja 
słaba. Kurs w Gdańsku 212.20 marek za 100 rs.

ODPOWIEDZI REDAKCJE

— Pani E. S.—Żurawia, 1.
— Prenumeratorce z Bielańskiej.— Młodzież wieczorami po­

 winna się lekcji uczyć, nie zaś romanse czytać. Obowiązkiem
matki czytać naprzód to, co ma dać swoim dzieciom do czyta­
nia. -Już od 40-tu lat minęły u nas to czasy—a nigdy ich nie 

 było za granicą—abyrzeczyi.eletrystycz.no mogły czytać je­
dnocześnie dzieci, panny i dojrzali. Dla młodzieży jest oso­
bna literatura.—Sewer.— Panu S.— Kilka spraw domaga się w teatrach ulepszeń. 
Istotnie, słuszne są żądania, ażeby w razio zmian w repertua­
rze kasy zwracały ni tylko koszta biletu, lecz i dopłatę, 
wnoszoną do kasy zamawiali. Należałoby też doprowadzić 
do po:ządku woźnych teatralnych, którzy nieraz prowadzą ak- 
cję na własną rękę, lekceważąc publiczność i kaneelarję. Pre­
zesa dyrekcji od kilku tygodni nie ma w Warszawie.

1)
2)
3)

1)
2) Koń daje mata.

Rozwiązanie zadania 83-go.
1) B3-A4 i t. d.

. Zadanie 80-te rozwiązali: pp. M. N. Goldetern, Dr. J. Sz.,
' M. R. Weiureich,Zd. G., F. Potocki, A. Zagrzejewski, I. Izba. 

J. Popover, I. Popiel, I. Jurlbum.Zadanie 81-sze rozwiązali pp. M. R. Weinreich, Zd. G., F. Po­
tocki, A. Zagrzejewski, L Izba, J. Popover, L Popiel, I. Jur- 
blum.Zadanie 82-gie rozwiązali pp. A. Zagrzejewski, Jaroszyński, 
J. Popover.Zadanie 83-cie rozwiązali pp. A. Zagrzejewski, Zd. G.. L 
Izba, F. Potocki, J. Popover.

Barom. Wilgot. Wiatry
D. 11-go g. 9 w. 749 5
0.12-go g. 7 r. 747.5 

, g.lpp. 746.5
W ciągu 
ć. 11-go 

b. m.

^ofe*r d* r 8° (TeŁ w. Kur. Wafsz.)— I 1
kiecki ’Wrocławia, uproszony przez tutejsze

towar’y«two historyczne, będzie miał tutaj odczyt.
, ^-go października. (Tel. pr. K. U'.) — 

^erlinjl0Vvie an8‘elscy Baird i Tracey odjechali do 
giels^’ 2 powracają we wtorek. Eskadra an. 
ł^adu Opływa we środę. Podczas wczorajszego 
**cji Ba CZe®ć oficerów angielskich u nacz elnika 
^roą;111018^*6-! admirał Knoor wzniósł toast na 
^'Uł g Ce8arza Wilhelma i królowej Wiktorji, ad- 
łkiei ma*rd Ua koleżeństwo niemieckiej i angiel- 
^Jnarki^-.^.)

W 12 Października. (TeŁ pryw. K. W.)— 
iroQk .gabinetu odbywają się żywe narady natl 

Wzmocnieaia władzy, nadania większej 
’titks,8 ? , administracji i zorganizowania karnej 
°CaUa SCl Par^ainentarnej. Ponieważ prowincja 
8Phrzeu\ZeCZri03P0^tfb przyjęto zatem hasło przy- 

E*rowincji wszelkich dobrodziejstw po- 
|*ft 1 w,°l®ości, jakie rzeczpospolita dać może.

.^ ^ go października. (Też. pr. AT. IK.)— 
liUrą^j U^> narzeczoną księcia Ferdynanda Ko- 
*tmyc0 je8t księżuiczka Blanka orleańska; według 
go. Elwira, córka Adalberta bawarskie-

tazie .0Waile ścisłe incognito księcia ma ratować 
■^>0 ^ePo,Vodzenia honor jego.

12 go października. (Tel. pr. K. Mz.)— 
Zelnik ^°U08‘ * Konstantynopola, że proces na- 
^z'eśeja Mussy beja, ukończony. Dwa-
^‘ast Vv rV punktów oskarżenia uchylono, nato- 
z°8ta} ^ciu innych punktach Mussa bej uznany 
^foczoa*111^111 morderstwa. Ogłoszenie wyroku 
8 ęce f. i°' P°dczas rozpraw ujawniły się tak gor- 
^^łał a Przekupstwa władzy tureckiej, iż sułtan 

^0Ł*daleuie ze służby odnośnych urzędni- 
jbż 8W(.. °wy gubernator jeneralny w Biltis zajął 
. £OnJJ)08terunek (4/-
‘ ‘'je lj„- 12-go października. (Tel. pr. K. IF.)— 
Z°8tałybl Uar°dowej w mieście Tipperary i okolicy 

się ^r.zez fząd rozwiązane. W Tipperary od- 
wielkie zgromadzenie, celem utworze- 

, ligi dzierżawców irlandzkich. Ogiani-
,« broni i amunicji do Irlandji. (Aj.półn.)

Ctytiią 12-go października. (Tel. p. K. W.)— 
fefuw k . bez przerwy zabiegi około pogodzenia 

^W?la Milana z godnością królowej Natalji.
października. (2’eŁ pr. K. W.)— 

^że Sj 8karbu wyjechał do Paryża; wyjazd jego 
z finansowemi celami podróży książęcej.

Teru. C.=Temp.R.
15.8
14.5

w.u w 22.6
Temperatura najniższa. 0.11.9«R. 9.5 

, najwyższa C. 22.0—R. 17.6
Wysokość wody spadłej 0.0 mm.

Rozwiązanie zadania 82-go.
rjo u o E8—D7 (lub A).
B7—D6. D7 : D6
C4 : D4 i mat.

G2-F1 t i t. d.
G.

TELEGRAMY handlowe.
1~8° Paź<lziernika. (Fel. pr. Kur. (Farsz.) — 

^go k, Wa>ce zebranie banku ziemskiego odbędzie się dnia 
jn ' “-Będzinie 12-ej w bazarze. Na porządku obrad po- 

8°ego Znajduje się sprawozdanie roczne oraz wybór je- 
t ^ei,Un i->4 nadzorczej.

Października. (Tetevr.prj/ioatny ZCurń Wars;.) — 
2^skaly j^anl!‘lkcj-oh natychmiastowych w dniu dzisiejszym 

wczoij- ^eD'’ a w dostawowych straciły w stosunku 
^a’sz-,u. JS.2ic'J notowań 50 fen. Z weksli płacono krótką 
P«2r.^4°f«u. - -- ’

Z*ealRkin V».^...v-----------.
Ł, rsa wczorajsze, listy likwidacyjne wyżej, 

^0P. w ?a‘ordw kupowano wschodnie pożyczki III ej em 
21660:. a:^8’ mnych papierów osiągano: z 40/0 konsolo 

gdy 'kolisty zastawne russkie ceny wyższe, pod- 
^''Pony c P‘ot®Jńwki obu emisji, 6% rentę z 1883-go r. i 

w tr De notoWduo niżej. Kredytówki straciły -7s°/o- 
° Vleż w ra“Zakcj-ach natychmiastowych staniało o 75 ten. i 
* wJ'nosi ąo/JStUWOWye'1- Frywatue dyskonto zdrożało o '/sVo 

/o*
xt.b-bhn *" B° Października (H»*owa»Ze urz«(7oto« qietdy). 
^le\r"Vtr*naŁ2l°60

Warsz4w3 '
N.na^ter3’J-l£rdt. 
J!‘l.b»„ , ^rsłi-dłus. 
}V*choduT3k’-ni“llH(:* 
Ł,sty zas ttp°ŁU e'n- 

KuC
210 75^613Ó l*'5??aźJrieruik y

PdW 
WPd 
PdW

najwyższa O» 22.0’•R. 17.6

8
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oddawna a produkcjami swojemi nie ustępują w ni- 
ozem protoplastkom obcym.

Przykład taki spotkaliśmy w nowo otworzonej, 
a raczej w świeżo przeniesionej tylko, z ulicy Hożej 
(nr. 55) na ulicę Krochmalną (nr. 56), fabryce taba- 
eznej, istniejącej pod firmą: „Teodor Briin i S-ka”.

Badając bliżej działalność tej skromnej, cicho, 
ucz sztucznego rozgłosu, pracującej firmy, natrafi­
liśmy na jednę z takich... legend właśnie!

Pan Brttn, albowiem, którego uważaliśmy, jako 
świeżo wypromowanego fabrykanta, zdolnego wpra­
wdzie, lecz walczącego dopiero o zdobycie szero­
kiej dla firmy swojej renomy, jest—jak się o tem 
przekonaliśmy z dokumentów autentycznych—fa­
brykantem z krwi i kości, spadkobiercą w prostej 
linji, jednej z najstarszych, bo od lat 80-iu istnieją­
cej firmy, która pracując, bądź we własnych, bądź 
w cudzych fabrykach, wyrabiała tabakę, uznauą po­
wszechnie za najlepszą, ze wszystkich jej gatunków.

Nadcwszystko zaś godnym uwagi jest fakt, iż p. 
Teodor Briin posiada wyłączny sekret wyrabiania 
takiej tabaki, który w tej rodzinie, z dziada na wnu­
ka przeszedł.

Objaśnijmy to treściwie:
Na początku bieżącego stulecia, w roku 1809 ym, 

istniała już w Łowiczu fabryka tabaczna, założona 
przez M. Brilna (dziada), który już wówczas wyro­
bami swemi tak się odznaczył, iż wezwany został do 
Cesarstwa przez księcia Strogonowa, na majstra do 
wielkiej, istniejącej w jego dobrach fabryki.

Pomimo jednak nader korzystnych warunków 
w jakich tam pozostawał, ciesząc się nadto osobi- 
stemi względami dostojnego pryucypała swego, M. 
Briin, z czasem, zatęsknił do stron rodzinnych i po­
zyskawszy pozwolenie księcia, powrócił do kraju.

Jako majster nadzwyczaj zdolny, posiadający 
wpomniany już sekret wyrabiania najlepszej tabaki, 
której gatunek, zwany „francuską”, powszechnej 
używał wziętości „M. Bnin, wstąpił w r. 1831-ym 
do istniejącej tu wówczas rządowej (monopol) a pó­
źniej L. Kronenberga fabryki i pracował tam poży­
tecznie, z odznaczeniem, świetnem.

M. Briiu, jeszcze za życia, powierzył swój sekret 
wyrobu tabaki „francuskiej” synowi swemu, Jaku­
bowi, który również w fabryce L. Kronenberga pra­
cując przez szereg lat długi, przeszedł następnie do 
zmienionej na „Union”, akcyjnej firmy.

Po śmierci Jakóba Brilna, zajmowaną przezeń 
posadę w fabryce „Un.ion” zajął syn jego, Teodor, 
teraźniejszy właściciel fabryki tabacznej pod firmą 
T. Briiu i sp.

Młody fabrykant, jako spadkobierca dziadowskie­
go i ojcowskiego sekretu, pracował w firmie „Union” 
gorliwie przez lat kilka, lecz przewidując bliski jej 
upadek, spowodowany przez rozmaite niesnaski i 
przyczyny, w które tu węhodzić nie będziemy, 
a przy tem ćzując w sobie przedsiębiorczego, -któ­
ry go wzywał do eamoazielnej pracy, założył, na 
własną rękę w roku 1882-im, fabrykę tabaczuą, acz 
szczupłych rozmiarów.

W fabryce tej jednak, TeodorBriiu zajęty przede- 
wszystkiem gromadzeniem matcrjalnych środków 
niezbędnych do jej przyszłego rozwoju, zaniechał 
czasowo korzystania z dziedzicznego sekretu i wspo­
mnianej już, słynnej tabaki francuskiej, nie wyra­
biał wcale.

Teraz dopiero, przeniósłszy swoją działalność do 
nowej, rozszerzonej fabryki, wskrzesi zapewne ów ' 
praojeowski wynalazek, ku wielkiemu zadowoleniu 
licznych snąć dotąd jeszcze amatorów tego wykwin­
tnego aromatu, którego pozbawieni byli czas długi, 
albowiem już przed tem, fabryka „Union” podpu­
szczeniu jej przez p. T. Brilna, już tylko sprzedawa­
ła pozostałe po nim, tej sławnej tabaki zapasy.

Wspominaliśmy przed chwilą, że założona przez 
p. T. Brilna w r. 1882-im fabryka, miała szczupłe 
rozmiary, lecz dodać tu zaraz musimy, iż zakres 
działalności młodego i energicznego przemysłowca 
rozszerzył się wkrótce, a wyroby jego, nie wielkiej 
lecz wzorowo urządzonej fabryki, zaopatrzonej sta­
rannie w maszyny najnowszego systemu i najlep­
szej konstrukcji, zyskały niebawem wziętość sze- ; 
roką.

A zyskały ją, nie za pomocą reklam sztucznych, 
których T. Briin, unikał, trzymając się zasady: że ' 
dobry towar sam siebie chwali, lecz jedynie warto- ' 
scią rzeczywistą.

Jakoż, po kilku zaledwie latach takiej rzetelnej 
I umiejętnej pracy, T. Billu potrafił zyskać sobie ' 
w świecić handlowym, poważniejsze uznanie, jako 
zdolny pracownik fachowy i jako kupiec uczciwy, 
a renoma jogu młodej, choć starej dziedzicznie fir­
my, tak dalece urosła, iż w roku 1888-ym, podczas 
zjazdu do Petersburga fabrykantów tabaczuycb, 
wezwanych tam do obrabowania nad zmianą ban­
deroli, zaproszony został na członka tej konferencji j 
w której brali udział tylko przedstawiciele firm po- L 
ważnych i powszechnie znanych.

W roku bieżącym p. Teodor Billu, przekonnwzzy |
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lir Ir. Li SSA VI) 
przeprowadził się ua ul. Karmelicką nr 4. Przyj­
muje od 4—6 po południu. Specjalność — choroby' 
kobiece. 3482

| się, że rozmiary jego fabryki przy ul. Hożej, nie 
zdołają sprostać wzrastającemu wciąż rozkupowi 
jej wyrobów, postanowił przenieść swoją praco­
wnię do obszerniejszego w dwójnasób lokalu, gdzie 
obok fabrykacji znanej z dobroci i rzeeby mo­
żna, już uprzywilejowanej w całym kraju i w Ce­
sarstwie tabaki urządził, na większą skalę, wyrób 
cygar także.

I w tem jednak przedsiębiorstwie, energiczny 
nasz przemysłowiec, ujawni! praktyczność wielką. 
Zrozumiał on bowiem, że w dzisiejszych warunkach 
ekonomicznych, twardych dla ogółu zwłaszcza, po­
trzeba, dla najliczniejszej warstwy konsumentów 
niezamożnych, wyrabiać cygara takie, któreby obok 
dobroci możliwej, miały cenę przystępną, możliwie 
najniższą nawet.

W tym celu zawiązawszy już poprzednio stosunki 
bezpośrednie z pierwrzorzędnemi plantatorami ty­
toniów w cesarstwie i zapewniwszy sobie regularną 
dostawę, wprost ze źródeł, wyborowych gatunków, 
począł wyrabiać już w dawniejszej, przy ul. Hożej, 
fabryce, cygara bardzo tanie bo sprzedawane po 
kopiejce za sztukę, które jednak, dzięki gorliwej 
staranności fabrykanta i umiejętnej robotników 
pracy—odznaczają się wśród wszystkich, w takiej 
cenie cygar i smakiem i aromatem nawet, a jako i 
zwijane z czystych jedynie tytoniowych liści, nie j 
zawierają w sobie żadnych zgoła przymieszek.

Jednakże, w tem przedsiębiorstwie swojem tak 
dogodnem dla masy konsumentów uboższych, któ- I 
rzy posiadając cygara czyste i zdrowe, po najniż­
szej cenie, mogą niemi zastąpić palenie ordynarne­
go tytoniu z fajek, niewygodnych zresztą w zadotno- 
wem użyciu—p. Teodor Briin doznał i doznaje do­
tąd, przeszkody do zwalczenia trudnej.

Przeszkoda ta leży w konkurencji—lecz nie w tej 
lojalnej, która współzawodniczy samą tylko dobro­
cią swojego wyrobu lecz w innej, podstępnej i nie­
uczciwej, która bądź to obniża bardziej jeszcze cenę 
swych cygar, gorszych zresztą znacznie a po części : 
i szkodliwych może, by tym sposobem zmniejszyć 
rozkup owych dobrych, kopiejkowych cygar z fabry- | 
ki T. Brtlua; bądź też podrabia podstępnie jego ety­
kiety, opakowania, a nawet naśladuje jego markę 
fabryczną, by tylko złudzić konsumentów, niepi­
śmiennych zwłaszcza, którzy te podrobione zręcznie 
najlichsze cygara, kupują w mniemaniu, że z fabry­
ki Brtina pochodzą a potem wyrzekają, że wyroby 
tej fabryki zepsuły się nagle..

Pomimo jednak takiej nieuczciwej, brudnej kon­
kurencji, która ostatecznie siłą prawa unicestwioną 
zostanie, p. T. Briin nie zachwiał się ani zniechęcił 
w działalności swojej. Ufał on, f 
i rzetelna praca, te godła, na których opierał się i 
dotąd, posłużą mu i nadal do przetrwania wszelkich 
podstępnych na jego firmę zamachów. I nie za­
wiódł się na tem! albowiem w obec rozszerzających 
się ciągle zapotrzebowań wyrobów jego: tak Samej i 
tabaki jako i cygar tanich, musiał rozszerzyć także 
i działalność swojej nowej, przy ulicy Krochmalnej, 
fabryki.

Nietylko jednak zaopatrzył ją w odpowiednie 
najnowszego systemu maszyny, nad których usta- ; 
wieniem i czynnością sam objął nieodstępny kieru­
nek; nietylko zwiększył liczbę robotników pici obo- 
jej, wyłącznie krajowców tylko, których cyfra obe- \ 
cnie kilku set dochodzi, lecz nadto jeszcze, w samem 
urządzeniu pracowni przeznaczonych dla nich, miał 
widocznie na pierwszym względzie wygodę i zdro­
wie wszystkich swoich współpracowników.

Świadczą o tem sale do wyrobu cygar, obszerne, ' 
widne, ogrzewane parą a oświetlone gazem.

Zresztą, na każdern miejscu w tej wzorowo urzą­
dzonej fabryce, widnieje Jad, czystość i porządek— 
a nadewszystko, widnieje tam prawdziwie fachowa 
znajomość rzeczy i dozór czujny samego fabrykan­
ta, dziedzica, przez trzy pokoleń, zasłużonej firmy, 
którego działalność rozumna i uczciwa razem, przy­
czyniające się i do wzrostu i do wyzwolenia z pod 
jarzma konkurencji zagranicznej, jednej z gałę­
zi krajowego przemysłu, na poważne zasługuje 
uznanie.

Lekarz-Denlysta Aleksander W 
Nowy-Śwlat37 powrócił. Przyjmuje cod/'ennie £e. 
rych od 10 r. do 2 po poł. i cd 3—7 wiecZ- 
czy, plombuje i wstawia sztuczne minerału zębj- r 

3382 iir. JsrOA»cikouu, art.-mal , P°"7°21.
że wytrwałość zagranicy. Zastać można od 1—4-ej. ŻuraW*3^

LECZNICA PIERWSZA.
AilEC'AEA B (dom lir.Krasińskicgo.I-epiętro).

Ceny porady lekarskiej kop. 40. Biedni otrzymują 
poradę bezpłatnie, a lekarstwa z aptek kosztem Le­
cznicy. (1)

GAZETA LOSOWAŃ (Krakowskie-Frzećtr. nr51) 
wyciu dzi w knżdą sobotę i zawiera: artykuły wstępne w 
kwestjech praktycznych, losowania wszystkich papierów pu­
blicznych, wskazówki praktyczne jak najkorzystniej lokować 

kapitały; kr.rsa papierów; odpowiedzi od redakcji. 314
Cena re. i w U'umawia.—■ łia prowincji i przesyłką r«. 2.

3454 Bi.uktety, Wieńce i wszelkie wy1' ojecł 
świeżych kwiatów, oraz rośliny pokojowe, 
zakład ogrodniczy A. itodbiehtkiegO’ /1 jgp 
Świat nr 10 obok straży ogniowej. Ceny *13^>-''z 
~———------- - ------ —— ----- -------------T\-atllOi

— Polecamy Atrament w różnycn. 1
kacb, wyrobiony na zasadzie chemicznej z . 0J' 
taniny przez dom paryski E. Mathieu Ple£S^’ jeti* 
znaczający się niezmiennością koloru g. w 
samem najlepszy ze wszystkich, znajduje Apf 
sprzedaży we wszystkich magazynach mate J- 
piśmiennych w Warszawie i na prowincji- 

Skład główny u T. D. Łapińskiego w "ar jjO® 
ul. Królewska 49.

, — XAJTAXIEJ sprsedaje 
ialoby, załatwia pogrzeby. eksktiid 
przewożenie zwłok, Zakład pogrZ 
J. l*ełczyńskiego, Nowy-Świat 50. 

Lecznica ul. Długa nr 21-
Udzielają w niej porady następujący lokatzo- ,

10— 11. Dr D. Landau, choroby szczęk jziep111^ 
Zamówienia na sztuczne zęby i plombowanie, . jaiec“

\ choroby wewnętrzne 
codziennie prócz piątków. . : fcisZ0*’
11— 12. Dr Pacanowski, choroby żołądk
codziennie. , kob19”
11— 12. Dr Wertenstein, choroby własc
tom, codziennie. „„„ j sk9”
IS'/j-l'/-. Dr Mikulski, choroby weneryczna 
ne, codziennie. stte'w
12— 1. Dr Baumrilter, choroby wewnętrzn , 
nie nerwowo (Eloktroterapia), codziennie. ,,:eniHe‘ 
1 2. Dr Szteyner, choroby chirurgiczne, c “ sp<r 
1—2. Dr Ołtuszewski, choroby wewnętiz 1 .L&ry0' 
cjalnie phw, krtani i jurny noso-gardzielow ej ' Ut 
''ZCk.piu). cuuzicnnie prócz j uni^d .iałku I P ‘

Od g. z—3. Dr Winawer, choroby oczu,.codzie c» 
Od g. 2—3. Dr Lassaud, choroby właściwo k

dziennie. .„„„na i s'0'1’
Od g. 3—4. lir. Szwykowski, choroby wenety

— Vresc lX~ru jublleussoirego ( 
,, Tygodnika lllustroiranego** 
Artykuły: Od redakcji.—Po trzydziestu 
przez Wincentego Korotyńskiego. — Lecą • 8 
(wiersz), przez Deotymę.—Drzeworytnietvvo, l 
Józefa Keniga.—Ludwik Jenike w „TygoU, c7yc 
przez Józefa Wolffa.—Władysław Ludwik - -e.
w „Tygodniku”, przez Ludwika Jenikego- .« 
dzenia redakcyjne „Tygodnika Hlu9^r°yV 
przez Stanisława M. Kzętkowskiego.—KtyV *j869 
atralua w „Tygodniku illustrowanym” 0 j1/ 0. 
do obecnej doby, przez Edwarda Lubowsk10'’ 
Ze wspomnień osobistych, przez Kazimier2 
szewskiego.—Kraszewski w „Tygodniku > k 
Antoniego Mieszkowskiego. — Malarstwo, 
Wojciecha Gersona.—Zemsta pana Fubj’an®), 
reska przez Jordanu. — Feljetoniści „Tjrgęd 
przez Marjana Gawalewicza.—Jedno z wie*11 
mnień, przez T. T. Jeża.—Z lat dziecinnych, r ry- 
Ap. Ol—skiego.—llyciny: Karta tytuloff ’^.ga. 
sunek Miłosza Kotarbińskiego.—Lecą lat3"' ■ re- 
nek Miłosza Kotarbińskiego. — Skład pier*0ona.-' 
dakcji „Tygodnika”, rysunek Wojciecha 
Pierwsza redakcja „Tygodnika illustrowaucpfZed‘ 
Drukarnia Józefa Ungra pa Krakowskie31,' jod- 
micściu.—Pierwsza ptasa drukarska, na. , iat.’’^ 
bijano „Tygodnik illustrowany”.—-„Z wicl**J‘^ 
Współpracownicy „Tygodnika illustrowanr?1,.otr» 
wizerunków).—„Tygodnik” na wsi, rysui*eK ą’y. 
Stacliiewicza.—Podobizna pierwszego imu*cj ^r9n- 
godnika”.—„Tygodnik” w mieście, rysunek 
ciszka Kostrzewskiego.

2946 Dr A1. tButiński. akiinser, PrZAy[atu’ 
dził się na Jerozolimską 56, obok Nowcgo^^-^

— Dr Grodzki leczy choroby 
oraz nientoc wskutek takowych. Widok

— Doktór HE H E B^KE,
12, od 4—li.
.................................................................. .*‘*Y Qi O3

— Dr J. ^isenhak Pańska 26 (Twai’d3
4—6. Choroby wewnętrzne.

Od g. 10—11. Dr D. Landau, choroby szczęk *o(jZ

Od g. 10—11. Dr. Kulesza

Od g.

Od g.

Od g.

Od g.

Od g. i-2.
Odg. 1—2.

<
_ goskopia), codziennie prócz ) oniei

3. Dr Lassaud, choroby właściwe 
dziennie.

ne, codziennie. ' .
Opłata aa porada k?"-
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Błonica, szkarlatyna, 
odra, ospa, 

nie rozszerzają się, jeżeli rzeczy chorych ule­
gną dezinfekcji w Grochówie. Wóz po rzeczy 
przybywa, na wezwanie telefonem nr 538, lub 

zamówienia przyjmuje firma

Ch. GEBER,
Zlecała nr &. Eeszno 4. filar- 

ssalkowska lid, Praga, Sir u ko­
na N. 32.

Ceny stale niskie.

*1. 283 KUR JER WARSZAWSKI, — Dnia 13 października 1889 r.

w różnych gatunkach, 11-15 
Drylichy na kalesony i materace. 
Perkale i półpłót 10.
Dyma i Nankin na wsypy, oraz

i Dobra Drzewce
I z folwarkiem Józefków, rozległości 

; włók 43, w tom zagajniku 25-cio-letniego 
I włók 4, |i<.łożone w powiecie Kolskim, gu­

berni i Kaliskiej, budynki w dobrym stanie 
i w większej połowie murowane, inwentarz 
kompletny, dom mieszkalny obszerny, oficy­
na murowana, ogród owocowy przestrzeni 7 
mórg.—Stałe dochody wiatrak i propin icja. 
Włościanie odseperowani zupełnie, bez ża­
dnych służebności, majątek przerzyna szosa 
z Tnrku przez Kłodawę do Kutna, od Kło­
dawy wiorst 9, są do sprzedania bez pośre­
dnictwa osób trzecich.—Bliższa wiadomość 
u właściciela na miejscu. Stacja pocztowa 
w Dąbiu. Tomasz Olędzki,

* 127* właściciel Drzewców.

Fuch Edredonowy na funty i arkusze.

Kołdry gotowe
Atłasów1, Adamaszkowe,!! Tybetowe 
i inne, Wata z własnej fsbryki oraz 

przyjmują się Kołdry do szycia.
Polec, po Cenach niskich

Skład Towarów Łokciowyci i Waty 
R. KOECHER, Podwa Nr. I

WODA KOLONSKA
jest do nabycia w pierwszorzędnych 
magazynach perfumeryjnych, galante­
ryjnych i w składach materjałów aptecz­

nych. 1807r

SKŁAD GŁÓWNY
E. EICHLER.

Aleja Jerozolimska Nr 64, 
wprost Kruczej, w Warszawie.

mo e> żeZCnr,Zaw-iad0l’li(S JW-1 ww- 
h?‘°°iąPz uei?‘Csl,zy Pracow- 

Jernt 1 cy Zł0‘eJ 
cSi'amsk3 Nr 76- m. 2 

hn? da'vnir>- ą p' Zawi8t0W8kiego), 
’UW? wszelkie 

riOn J^ce, tak- °S °alety damskiej lODvYh St«r S»AOlchjak i P°"’ie- 
i WierciJa,6w’ a ,akż« sa- 
tehy.na futra

Potna '^rnn. ° J’ Grabski°J prze- 
n^i. *e^J*e s4 Panny zdolne i do 

Da Bejart miaa pomieszcze- 
J8CU- 1799R

^^^^’PELAGJA’ K

li ULI J U1111U ii U II UUU1 Li IŁ 11 IŁ J1U11U U W U U AU ULU u llUjjJl!. Jltu U LA U J KŁUli 

VV£tNY na strojne wizytowe Suknie, wykwintnego gustu, zupełnie w nowym rodzaju 
i ogromnym wyborze.

Powabie czarne i kolorowe, szczególnie gładkie, z dobranemi przybraniami, w naj­
nowszych kolorach i wyborze dotąd niebywałym.

ad jazdy na kolejach żelaznych
POCIĄGI

Osobowy 3 klasy............................1045 rano
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa 5 20 po pot 

(Powyższe pociągi łączą się

9 20 wiecz. 10 rano

Warszawsko-Petersburska: I
Poczto w. 3k. do Wilna, 2 k. doPeters. IjaI

30 po poł. 15 po poł,

O/, Vr<V li 1 Co Uvulllt <> HUV l.u/ TI c/c.j u a w x viioiik i r i

la szczęścia me nadchodzi. Kocha cię całą duszą 
twój na życie całe Orzeł. 3481

•rawna

8— wiecz.
0 45 rano

3 wiecz,
8 rano

20 wiecz.
45 wiecz.

5 rano

5 rano
5 wiecz.

18 rano
22 wiecz.

— Do dzisiejszego numeru dla prenumeratorów 
miejscowych dołącza się prospekt „Wielkiej ency 
klopedji miejscowej.

Warszawsko-Wiedeńska:
Pospieszny 3 klasy ....................

48 wiecz.
49 po pot.
13 rano

20 po poł.
40 wiecz.
35 rano

55 wiecz.
57 po poi,

lifikowaue na licytację, mogą być przez właścicieli 
odbierane tylko do dnia 1 (13) października 1889 
roku. 1250r

Odchodzą | Przychodzą 
godziny i minuty

3 30 po poł.
7154 rano

— W dniu 4 (16) października, o godzinie 11-ej 
rano, na stacji towarowej Warszawa kolei peters­
burskiej będzie sprzedanym przez licytację jeden 
wagon soli 600 pudów, przybyły po ekspedycji Dc- 
konskaja Matsin nr 1756. 12671'

KORESPONDENCJA PRYWATNA.

— Slowiczlcowi.—Smutne me życie cięższem je­
szcze czynią doznawane zawody a promienna chwi-

214 po poł.
312 wiocz.

3 15popoł. 
brano 

30 wiecz.

55 wiecz.
9|— rano

z koleją łódzką.) 
Eurjerski 2 klasy  

Warszawskc-Bydgoska: 
Kurjerski 2 klasy . ................
Osobowy 3 klasy ...... 
Osobowo-miojsc. 3 kl. do Kutna
Warszawsko-Terespolska:

Osobowy 3 klasy do Brześcia . . 
Pocztowy 3 klasy  
Towarowo-osobowy 3 klasy . .

7 15 rano
2 50 po poł.

 
KOMITET

Towarzystwa Muzycznego
w Warszawie,

ma zaszczyt prosić członków założycieli, aby we 
środę, dnia 16 października r. b., o godzinie 7Ą wie­
czorem zebrać się raczyli w lokalu Towarzystwa 
dla balotowania kandydatów świeżo przedstawio­
nych na członków; zecbcą również przybyć człon­
kowie, którzy kandydatów przedstawili. 1268

Osobowy 3 klasy............................
Nadwiślańska do Kowla.-

Osobowy , 
Miejscowy do Iwangrodu................

(Powyższe pociągi łączą się 
a koleją dąbrowską.)

Pocztowy ........................
Nadwiślańska do Mławy:

Pocztowy................ ....................
Osobowy............................................
Obwodowa z kolei Wiedeńsk.
Osoflbwy............................................
Osobowy............................................
Obwodowa z kolei terespolsk.
Osobowy............................................
Osobowy

8 15rano
3 45 po poł. 

10 — wiecz.

10'13 rano 
11123 wiecz.

6 ’—rano

białe i cremowe najmodniej- ' 
!/ Uma,, ?!/• Pokrycia na meble, Utrech- \ 
?'vjze w ^oteliny oraz jak [
QGięjz . ^aJWiększym wyborze „najlepiej kupić” ! 

’’kiego Piotra Marszałkowska 137. 1264 |

Statki parowe FAJANSA odchodzą: 
do Płockao godz. 6 i 8-ej zrana, do Mniszewa o gods. 7-ej zra- 
na, z Nowej Aleksandrji do Sandomierza w Poniedziałki, 
Środy i Piątki o godz. 5-ej zrana. 502

3095 Statki parowe SI. Górnickiego, odcho­
dzą do Płocka o 8 m. 30 r.. z Płocka o 5 m. 30 r.

^yreKcja
^1X)p żelaznych

Pod^yKO^iefeńsUej i warszaissko-hytaklej
0 ^iadomości, iż na zasadzie §§ 40 i 90 

Paż 1 -ej 9la dróS russkich, począwszy od d. 
J.e 1(| y dziernika r. b. i dui następnych, o godzi- 
t. rs'taw w Dlagazynie towarów zaległych na st. 

ę t,nva’ sprzedawane będą przez publiczną licy 
(ieii’Ztlyel)d1?’ ’ ')agaze> przybyłe na stacje obu dróg

Pi’z • ^n’a 18 (30) czerwca r. b. włącznie i 
cl *kaz 2 adre8atów nie odebrane.
?’bbą j J10niicnionych przedmiotów, począwszy 

września r. b., codziennie może być 
eksiie] v godzinach biurowych w wydziale slu- 

C?Aie i cyinej dróg żelaznych warszawsko-wie- 
"arsza'vsko bydgoskiej.

dyłpk 1“ nadmienia, że towary, zakwa-

3^ybor<»wego gatunku

*»* * lagrowe i zwyczajne’’
^^filE^Y SZUEAHSh1E 

Sklnn si 9 . poleca
« Porcelany, Fajansu 

i Szyb do okien

Podwal nr 7 w Warszawie, 
y u>ni»rkowane, Sprzedaż 
‘‘hrtowa i detaliczna. 1110 

przysięgły F. Flamm | 
kiancelarję na ulicę Ery- i 

W materji cy wilnej i han- j 
U°ll ef Utłn<da porad i przyjmuje sprawy zrana 

południu od 4 do 7-ej. 1269r j
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Kupującym tuzinami *v“ 
ustępstwo 25 i 3«%- ? 
wiania przyjmuje it*1 
sław Ctzarnocki* 
'Jerozolimskie

6 wiorst od Grójca odległe, 640 mórg rozle­
głe, sprzedane będą przed Rejentem Za­
wadzkim, na 2-ej licytacji Towarzystwa w d. 
17 (29) Listopada 1889 r.—Licytacja zacz- 
nie się od należności Towarzystwa 24,409 
rubli.—Wadjum 4,800 rubli,—Szcze­
góły i porozumienie się z wierzycielem

I po Towarzystwie, u Dominika Anca,
Adwokata przysięgłego, Swiętojer-
saa Jw £8. 1844 E

HW1LF41T
MO

Nr 283KTO JER WARSZAWSKI. —Dnia 13 października 1889 &

kop. 75.

mg głowie.
47£L Olejki do włosów, poma- 
_..dX. brylantyny._ _ _

Potrzebny jest zaraz rutynowany

taczka
kop. £5.

I
dy, brylantyny.

4711. Puder tłusty, Eau de Lys, 
Proszek do zębów, 

odznaczające się dobrocią z pomiędzy 
wszelkich tego rodzaju wyrobów.

s Przy nabywaniu uprasza się o łaskawe 
a zwrócenie uwagi na markę ochronną 
S fabryczną. ;

Sprzedaje się w znaczniejszych 
Perfumeriach i Składach Ap­
tecznych. 1657R

ulica Niecała Mr 14 (przy Ogrodzie Saskim)*
Przyjmują się reperacje i obstał unki*

i
SFTCJlLNOSCl
4711. Hau de Cologne dotąd nie­

zrównana.

4721. Bukiet Reński, perfumy przy­
jemne, dobre i tanie.

4711. Extrais (Ekstrakt z kwia­
tów), o zapachach silnych i dłu­
gotrwałych.

4711 Przezroczyste mydła gli­
cerynowe, o zn.icznej zawartości 
gliceryny, ztąd łagodne i delikatne.

4711. Mydła toaletowe tłuste 
dla Dam i dzieci.

4711. Mydła glicerynowe i ko­
kosowe w tabliczkach, bar­
dzo tanie i praktyczne do użyt­
ku domowego.

4711. Mydła lecznicze, wielka 
j specjalność mojej fabryki.

■ 4711. Eau de Quinine dla wzmo­
cnienia i odświeżania skóry na

Koncesjonowane przez władze 
lekarskie.

SERY DESEROWA 
Brie, Camamberh 
lYeufchatel!, 
liubacie, Csester. 
Roquefort, 
Gambrino i inne jSl5

Ozonol Dezynfekcyjni 
niszczący wszelkie bakteÓe 1 

jatka domowe.—Cena 1 ników pojedynczych sję | 

r0 t

dobrze władający niemieckim. Oferty w języ­
ku niemieckim z opisem biegu życia ęrzyj-' 
muje kantor Kurjera Warez, sub łelioi- 
cm is, iaa»

TECHNIK
z kilkoletnią praktyką w przemyśle 
żelaznym, znający języki: francuzki, 
niemiecki i russki o ile w jego zawo­
dzie potrzebne, z wyższem wykształ 
ceuiem teor., poszukuje miejsca.. Ofer­
ty pod znakiem K. K. K., przyjmuje 
Kantor Kur. Warsz. 1331

X -.j PIOTR ŚLIŻYŃSKI £ JL
SIS udziela lekcyj tańców salo- BR II 

ŚŁkasiSffi! nowych u siebie w domu 
sposobem najkrótszym wyucza w 20-tu lek­
cjach 6-ciu tańców najpotrzebniejszych. Stare- 
Miasto 19, obok Apteki.1330

■
— W dniu 3(15) P.iźćzierrii*a 'War-’®1' 

sprzedana w Sądzie Okr.goWf® , 
skim, w wydziale IV-ym 28

NIERUCHOĘ 
położona na Pradze pizy ulicy fyóoi 
Ai 1, zawierająca łokci kwadrA0^,„jeerm 
własność Jozefa Zawadzkiego, juką 
Licytacja rozpocznia się od sunI-,301 
postąpi.

Kipiele w Holelu
Wanna 35 kop. —Abonament rs- jg. 
Prysznic 15 , „ rs‘ ’ z

Tamże pokoje umeblowaj1 p 
ścielą i usługą, miesięczn’6 - 
do 20 rs. ' '

DLA KASZLĄCYCH i OSŁABIONYCH
EKSTRAKT i KARMELKI,

Nagrodzone na wystawach 
hygieniczno-lekarskich.

v ^/’or" V t•;

k» r.

MAGAZYN WŁOSKI I
Korale, Boutony, oprawne i nie oprawne, bardzo 
gustowne, (Pierścionki i Kolczyki z brylantann, 
przytem Biżuterję ze złota, srebra, szyMk* 1 **®* 

tu, Kamee, wszystko włoskiej roboty.
Wielki wybór <m- K€

msasy upaa«o&v p
Jakóba GraJ^$ 

b. kupca, handel towarów łoke jOysi 
ulicy Gęsiej 6 utrzyinu.iącog0- j>ego ". .łf1 
502 K. H. wzywa wkizycieh 
aby wciągu dni 40 ziproduko"' 
osobiście lub przez połnon>o(' tM 
swych pretensyj, albo toż zło^J 
Handlowym Warszawskim. _i.nwsJ*'k3, 1838R Feliks Chruszcza*0*

Adwokat Przysięgły, ui‘

ŁfflCJL
Dnia 3 (15) Października 

Wydziale Sądu Okręgowego ,,‘a]óW 
sprzedaną b dzie w drodze

NIERUCHOMOŚĆ , j. 
na Pradze, zawiei ająca 7,908 •’

nianym parterowym ‘^“j^rucho®’^gli­
nie się od sumy rs. 1,60U. . . pod •
położona przy ulicy kwokała 
Bliższe szczegóły u ĄdwokaU 
Kuratowa (Plan T»»t«W *

fabryki LEWI w Warszawie.
Wyłączna sprzedaż w Aptekach i Składach aptecznych. o

Bo wynajęcia^
W domu zwanym „Roezłera, , * ;eśde' 
gu ulic: Krakowskie • Prz0“'gfciep 
Miodowej i Senatorskiej: D 
obszerny od Krakowskie?0’1-,,, «aj' 
Ścia: 2) Lokal od lat kilkun*3 u , 
mowany przez Restauracją 
Szynk od ulicy Senatorsfc>e^a ot, 
domosc u właściciela, -“‘rz 
mieszkania 10. Lń"*

•9 mu uuyuitdzg

10 Złotych Medali i Dyplomów honorowych 10 
EKSTRAKT MIĘSNY KOMPANJI

Dostać można we wszystkich większych Składach towarów kolonjalńych, de­
likatesów, materjałów aptecznych, Aptekach i t. p. 150R

SKŁAD GŁÓWM u KAROLA JACOBSON, 
Chłodna RTr 19, Ar telefonu 410.

Z Pier wszą w kraj u 
od 1850-gor. istniejąca.

EMILA WEDEL
poleca z własnej specjalnej Fabryki następujące 

wyroby:
Biszkopty angielskie i Herbatniki (Mixed) w kilkunastu 

różnych gatunkach funt kep. 40.
W'ielki assortment drobnych Ciasteczek do Herbaty i Wina 

funt po kop. 40 i 50.
Petit four Marcepanowe, Orzechowe, Migdałowe i Pistacjowe 

funt po kop. 60.
Pierniczki wyborowe w paczkach, oraz rozmaite drobne 

Pierniczki funt po kop. 50. 1759r
Obstalunki na prowincję wysyłają się pocztą za 

pobraniem zaliczenia.
Pp. Kupcom odstępuje się rabat,

Z FRAY BENTOS (Ameryka Południowa).

Prawdziwy tylko I V. Liebig
wydrukowane jest nazwisko niebieską farbą.

Ekstrakt Liebiga służy do doraźnego przygotowania wybornej i posilnej zu­
py, jak również dla poprawienia i zaprawy wszelkich zup, sosów, jarzyn i legu- 
min, a dobrze użyty, stanowi punkt wielkiej oszczędności w gospodarstwie domo- 
wem. Wyborny, jako środek wzmacniający dla chorych i osłabionych.

• • ■ Pragnącym palić

PAPIEROSY
wyborne a tanie, 

poleca się gatunek 

„FORTUNA" 
1SZAPSZAŁ w fstsrsliiii'O,

1O sztuk 6 kop., 5 sztuk 3 kop. 1748R

43700174



NajMieksze w bajt sktadj
Fortepianów, Pianin i Organów 
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Mam zaszczyt zawiadomić Szau. Panie, ii na sezon jesień- 
ny i zimowy,

Fabryka „a la Parisienne,"
zaopatrzoną została w wielki wybór fasonów, jak również towa­
rów wykończonych podług- Paryzkiej Wystawy.—Ciesząc się do­
tychczas uznaniem Szau. Pań, dowodem czego jest otrzymany 
medal z wystawy, sądzę, że i nadal Szan. Panie popierać moją 
firmę będą. Pozostaję z szacunkiem

Fabryka Gorsetów
.& la Parisienne,' Niecała Ał 6.

UWAGA. Fabryka moja od założenia egzystuje w tern sa­
mem miejscu, proszę uprzejmie Szin. Panie o 
zwrócenie dokładnej uwagi na moją firmę. 1602R

St. PETERSBURG, NEWSKIJ PROSPEKT.
DOM UMEBLOWANY Nr 49.

*Ie Wygody, ceny najprzystępniejsze; uprasza się nie zważać na dorożkarzy
(izwoszczyków) odradzających zamieszkać w powyższym domu. 222

G-ŁOWNY skead 
Jarosławskiego Płótna 

pod firmą 

Moskiewski Magazyn, 
Ułańska eN° 7, Hotel Krakowski.

Nadeszły świeże transporty:
St^slawskich Płócien na koszule i prześcieradła, różnej szerokości.

°‘OWa bielizna biała i kolorowa, na 0, 12, 18 i 24 osób, w najświeższych de- 
Rfic s.enjach-
Ot®1 n*ki adamaszkowe, kąpielowej kuchenne, białe izkolorowemi brzegami. 
Man * Serwetki białe, kolorowe i ki.nwowe, różnej wielkości.

“aapolam, Kreton. Szyrtyng, Nansuk, Wiktorja, Kanifas Pika, 
Demikoton, Satyna, Brylantyna znanej fabryki .Sawy Morozowa 
syn ‘ Komp.”

znanej fabryki ,J. Heinzel 1 Kunitzcr,' po cenach fabrycznych. 
“Czochy i Skarpetki bawełniane i fil d'ecosse białe i kolorowe, 

wielki # Batttotj sezon: 
fel.f slawuckich i pluszowych znanej fabryki „Komichau et Komp.”

eay i bajowe Chustki, Kołdry watowe wełniane i atłasowe, (na obstalunek 
» monogramami).

•‘Uniki, Kalesony, Skarpetki i Pończochy wełniane, oraz z sosnowej 
wełny i systemu profesora Jegera. 1791P.

Cenniki na żądanie.

1792R

Z dniem 2 (14) Września b. r. | 

Otwarta została Pilja 
Moskiewskiego Magazynu]

Nowe-Miodowa Hr 2. I 
Nadeszły świeże transporty Płócien Jaro I 
sławskich, Bielizny stołowej i gotowej | 
damskiej i męzkiej, Kołder watowych, wel- | 
sianych, jedwabnych, atlasowych, a także bajo­
wych Ślawuckich i pluszowych, Kaftani- ! 
ków wełnianych i hl d’ecose, Pończoch, 

Skarpetek etc,, etc., etc.

CENY FABRYCZNE. I

Wiedeń—„Hótel Metropole**—Wiedeń.
Wien, Ringstrasse Franz-Josefs-Quai. Wien. B20r

W* Wielki pierwszorzędny Hotel.
300 pokojów i salonów (od 1 złr. wzwyż), Winda osobowa, Czytelnia wszelkich dzienników 
a także .Kurjera Warszawskiego.' Wspaniały dziedziniec oszklony. Kąpiele Dunajowe i 
biuro telegrafów w hotelu. Stacja tramwąjów przed hotelem; omnibus hioteiowy na dwor­
cach kolejowych.—Przy dłuższym pobycie w Hotelu, zniżone ceny.—Dyreiktor, L. Speiser.

CENTRALNY SKŁAD w WARSZAWIE, w PETERSBURGU,
16 Mazowiecka, dom własny, 33, Wielka Morska 33.

Sprzedaż na raty.
wyborowych instrumentów

od najprzystępniejszych cen. 158(5r

Na korku powinien być stempei „M. Zoi:raboff“.

ZUPEŁNA WYPRZEDAŻ
Z powodu Likwidacji Interesu na rzecz nieletniej 

po ś. p. W. Muszewskim, urządzoną została:

Nowo-wynalezione

IGŁY BŁYSKAWICZNE 
do szycia ręcznego—z renomowanej fabryki igieł 

Georg Prints A Comp. w Akwisgranie (Aachen), 
odznaczają się tern':

że w środku są grubsze niż przy końcu uszka, przez co szyjąc, gdy igła wejdzie 
do połowy, reszta prawie sama przez materjał przelata.—Z przyczyny tej, szycie 
jest łatwiejsze i prędsze i sama igła o wiele trwalsza od zwykłych, gdyż uszko 
nie jest naraźoue na złamanie.

Wyłączna sprzedaż powyższych Igieł błyskawicznych na całe Królestwo 
tak hurtowa jak i detaliczna

w Składzie Nici Aioizego Ludwig, Senatorska 6.
Cena detaliczna; 25 igieł kop. W.—Cena hurtowa znacznie tańsza. J826R

SKŁADY

Na korku powinien być stempel „M. Zouraboff

SKŁAD wyrobów czeskich

M. I. ZURABOWA,
z własnych Winnic.

Hurtowe i detaliczne, w Warszawie, r'onatorska 25/37^
„ „w Wilnie, Wielka ulica.

Hurtowe:—w Charkowie, w czasie Jarmarku KreszczeńskiegOfc
, w Niżnem, w czasie Jarmarku — Napit Linja.
W składach Warszawskim i Wileńskim znajdują Hę; 

Wszelkie Wiua i napoje zagraniczne. Dońskie, Szampańskie, Wódki 
russkie i Nalewki. 1721R

L. & C. HARDTMUTH,
Warszawa, Wierzbowa 6, 1776R

wyprzedaje po cenach nicpraktykowanio nizkich—wysortowaue wy­
roby Msjolikowe, Porcelanowe i z Terra Cotty.
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Oliwę Nicejską świeżą, 
Essencję Octową i Ocet zbożowy, 

POLECA
Skład Materjałów Aptecznych 

J. MROZOWSKIEGO, 
ulica Miodowa Nr 8 (nowy). 

 Z dniem 1 Września r. b. otwarty zestal

21, ulica Królewska 21,
w którym odbywać się będzie detaliczna sprzedaż na porcje i szklanki, Mleka niezbierano- 

go, zsiadłego, Śmietanki i Kawy, jak również na miarę i w naczyniach porcelanowych. 
Wszelkie mleczywo w doborowym gatunku.

Polecając się łaskawym względom Szanownej Publiczności. 1113

Do sprzedania para KONI wałachów,
zdrowych, maści siwej, za rs. 250.—Ulica Królewska M 23t wprost Ogrodu Sa­

skiego—Fabryka Powozów. 1311

ft? Ara® Prasy Paryzkiej
R. V10LLET

Komisjoner Poczt „Cesarskich?
WARSZAWA,

Nr 29, ulica Senatorska Nr 29, 
otwiera w tych dniach Magazyn Sprzedaży 

I GAZET FRANCUZKICH,
3 w którym będą do nabycia pisma codzienne 
| francuzkie, w cenie od 5-ciu do 18 kopiejek za 
I egzemplarz.—Źurnale mód dla dam, krojczyń 
I i modystek, od 50 kop. do rs. 4 k. 50 za egzem- 
I płarz.—(Ilustracje od 10kop. do45kop. zanu- 
i mer pojedynczy.

Prenumerata, 1,2,3,6-cio-miesięczna i rocz- 
I na, tańsza niż gdziekolwiek indziej.
I Książki francuzkie od 30 kopiejek.

Żurnale specjalne dla krojczyń, Modystek, 
H Szwalni bielizny, fryzjerów, krawców i t. d.

Agencja posiada domy w Petersburgu, Mo­
tt skwie, Rostowie n|D. i Paryżu. i327

WYSZEDŁ Z DRUKU 1769

KALENDARZ ILUSTROWANY „WIEKU”
wydany staraniem i nakładem współpracowników „Wieku”.

Cena kop. 50, z przesyłką pocztową kop. 70.
Jest do nabycia we wszystkich księgarniach w Warszawie i na Prowincji. 

Skłaa główny w Kantorze drukarni „Wieku” Nowy-Swiat 61. 
■ ■■ ii.imiui i.mnnuiiumiiiiiiiiiimi itn-m----- — -----n. ...—_—

JULIUSZA SCHRAPS’A NASTĘPCA.
Fabryka Maszyn do tkania Russdorf pod Limbach w Saksonji, 

dostarcza: 
, według SYSTEMU COTTONA

Maszyny pończosznicze
czoch, skarpetek o koloraoh 1 do 6, 
według dowolnych wzorów, działa­
jące samodzielnie.

Warsztaty łańcuchowe do wyrobu rękawiczek i trykotaży.
Wersztaty łańcuchowe do towarów fantazyjnych. 
Maszyny szpulkowe do tkanin, haftów i trykotaży, na 4 do 50 wrzecon na jedną 

i dwie strony. •
Próby okazuje i informacyj udziela reprezentant mój p. Juljan Berg w Warsza­

wie, ulica Mazowiecka 16. 1500R

FOBRÓŻ BO WŁOCH, ABBAZZJ1
fi JSKJEJBRjB.TWW.

Najszybsza i najdogodniejsza komunikacja nowo zaprowadzonym P0’ 
ciągiem wieczornym austrjackiej kolei Południowej (K. K. JiriY. Siidbahn)- 

Opuszczając WARSZAWĘ koleją warszawskc-wiedeńską o godzinie 9-o.i 
wieczór, przybywa się do Wiednia nazajutrz s godz. 4-ej m. 20 po południu.

Wyjeżdżając tegoż dnia
z WIEDNIA (SUdbannhof) o godz. 8-ej m. 15 wieczór, podróżni przyby^AJV 

do stacji Mattuglie-Abbazzia *) nazajutrz .... 
do Merauu (via Marburg-Franzensfeste) nazajutrz . 
do Wenecji nazajutrz ........................
do Florencji nazajutrz .
do Rzymu trzeciego dnia ....................................................... o g. G m. 10 rano. .

NB. Pomiędzy Wiedniem a Mattuglie-Abbazzia kursują wagony bezpośredo* 
I-ej i Ii-ej klasy, Do St. Peter (gdzie pociąg przybywa • 7-ej rano) idą wagony s’ 
pialne.

Pomiędzy Wiedniem a Maranem (via Marburg-Franzensfeste) kursują 
bezpośrednio. W wagonach I-ej klasy na żądanie można mieć miejsca sypialne za d°P*a 
złr. 4.

Pomiędzy Wiedniem a Wenecją kursują wageny sypialne. Podróżni I-ej 
dopłacają do wagonu sypialnego 7 złr. 50 cent

eg. 9 m. 32 rano, 
o g. Im. 10 P.o Pot'
eg. 2 m. 20 P° T° 
o g. 10 m. 35 wiees.

ES

„mm
(NEW-YORK LIFE INSURANCE COMI 

założone w 1845 roku,
Kapital Gwarancyjny, najzupełniej zrealizov

wd. 1-vm Stve.znin 1889r -

COMPANY),

realizowany, wynosił

Myl ZlSZAŁli O 11 SU A. 152, 
Lampy błyskawiczne oryginalne, Bron^ 
i Lampy zwyczajne, polecam po cenach 

umiarkowanych.

152. 1310

w d. 1-ym Stycznia 1889 r.:
Rs. 183,595,086.

Towarzystwo złożyło do Banku Państwa Rs. 500,000 tytu­
łem kaucji (w listach pożyczki wewnętrznej z roku 1887, war­
tości nominalnej 600,000 PS.).

Towarzystwo wpłaca miesięcznie do Banku Państwa 
3O°/0 ogólnej sumy składek, otrzymanych z ubezpie­
czeń, w Cesarstwie i Królestwie zawartych; zaś w końcu roku, 
po doktadnem obliczeniu funduszu rezerwowego, Towarzystwo 
dopłaca resztującą kwotę.

Fundusz Gwarancyjny i Zyski, są WYŁACZO 
WŁASIWO&CIĄ ubezpieczonych.

Wypłata ubezpieczonych kapitałów następuje 
albo w Dyrekcji Głównej na Rossję w Petersburgu, Newski Pro­
spekt 26, albo w Oddziale Warszawskim, lub też przez ajenta 
miejscowego.

Aresztów na polisy Towarzystwo nie przyjmuje.
Lzynności Towarzystwa w Cesarstwie i Królestwie pO- 

dlcgają ustawicznej l&ontroli Rządowej.
Wszelkich objaśnień udziela Biuro Towarzystwa w Warsza- 

wie, Plac Saski Nr 5.

dyrektor GłównKO OMzialn Mlriltslw Polskie l Kraj ZathoM
K. IHUklEH ld. 1M'

*) Podróżni, którzy wolą wyjeohać z Wiednia rannym pociągiem, o godz. 
Abbazzji, przybywając do stacji Mattuglie-Abbazzia wieczorem, wygodnie mogą na 8t3y 
nocować w osobnych pokojach ku temu urządzonych. • , —

Z Wiednia do Abbazzji można otrzymać biloty powrotne na czas dłuższy za t*11’ 
cenę. * 1455r

NAJWYŻEJ ZATWIERDZONE

Towarzystwo wzaj smnego ubezpieczenia na życie

Pierwsza w kraju ulepszona Fabryka Ksiąg Handlowych druteń1 
szytych MAJBA.UMA, Danielewiczowska Kr ’ 
przysposobiła znaczny zapas Okładek do Fncyklopedji Powszechnej S. Orgelbranda i 
Starożytnej Polski.—Okładki do Encyklopedji w 12 tomach z suplomontemi ? j# 
bnej oprawie w półskórki i płótno angielskie po 2 tomy razem—Cena samych okładeK 
całej Encyklopedji rs. 4 kop. 5, z oprawą rs. 5 kop. 25, do Starożytnej Polski rs- 
z oprawą rs. 3 kop. 75. — Dla dogodności Publiki, przygotowałem oprawne komp' 
Encyklopedji i Starożytnej Polski, które chętnie na niooprawione wymieniani 

opłatą, wyżej wskazanej ceny. 1599r
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HOTEL DREZDEŃSKI,
przy ulicy Długiej pod Kr, 38—556,

Jebt znany od wielu lat jako Hotel Obywatelski, a nawet dla każdego naj­
przystępniejszy, lecz od kilku lat miał złą opiekę—znacznemu uległ zniszcze­
niu, z dniem 1-m Lipca r. b. przeszedł pod nową Administrację, która to podaje 
do wiadomości, że wiele złego usunęła. Bielizna i pościel świeża i t. p.—Ceny 
najniższe, poczynając od 50 kop. do rs. 3 za numer, Omnibus i Karetka kursują 
na pociągi. — Restauracja, Kąpiele, Instytut wód mineralnych, Telęfon na 
miejscu. 1332

daje wyrób pończoch, 
Fabryka maszyn dziewarskich

G. F. GROSSERA
W Markersdorfie (Saksonja), 

poleca Szanownej Publiczności 
maszyny do pończoch i skarpetek, po cenach fabrycznych.
Informacji udziela mój reprezentant

1841R Warszawa, ulica Pańska 58.

ś

MM
iw NOWOŚCI SEZONOWE. 

LOHSEGO Peau d’Espagne, Extrait quadruple, 
należące do słynnych w świecie specjalności.

LOHSEGO Konwalje, LOHSE’GO Boipt Messalina.
również ogólnie wsławione.

GUSTAW TjOIISU, Berlin, 46 Jaegerstrasse.
Perfumer Nadworny J. C. 11. Cesarzowej Niemiec.

Dostawca Nadworny J. Ces. Król. Wysok. Następczyni Tronu Niemiec, i Pruss. 
Do nabycia w Warszawie, u pp. Alexander & Marceli, Aleksander 

Łipink, W. B. śniechowski i t. p. 1843R
ary

ulica Chmielna J\s 9.
Dziś w Niedzielę d. 13 Paźdsiernika, z powodu sprzyjającej pogody 

i ciepła, a głównie na żądanie Sz. Publiczności

Koncert Orkiestry dzieci Węgierskich,
odbędzie się na scenie teatralnej, przy oświetleniu ogrodu światłem

Elektry  cznem. 1333
Bilety wejściowe po kop. 25, służyć będą do lóż i krzeseł.

Warszawskie Towarzysko Dtaifii 
odh^9 -110 w*a<iomości, *e w dniu 12 (24) Października r. b., o godzinie 12-ej w południe, 

bIdzie się w Sali posiedzeń Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności, publiczna in 
. 8 lieytacja, na dostawę dla Zakładów tegoż Towarzystwa przez czas roku jednego, 

J* od 1-go stycznia 1890 r. do 31 Grudnia t. r. włącznie, mięsa wołowego i słoniny, od 
0 * roku bieżącym praktykowanych, a mianowicie:

L Mięsa wolowego 1-go gatunku, około funtów 15,000, od ceny kop. ll3/< za funt.
2. Mięsa wołowego 2-go gatunku, około funtów 60,000, od ceny kop. 9’/: za funt. 

Słoniny około funtów 14,000 cd ceny 15 kop. za funt jeden.
Do licytacji dopnszczano będą tylko osoby wykwalifikowane, t. j. Rzeźnicy lub 

•sarzo własno Zakłady w tym kierunku prowadzący.
, "adium do licytacji wynosi na dostawę mięsa rs. 800, a na dostawę słoniny rs. 200, 

yacj? Pragnący podjąć się dostawy powyższych artykułów, obowiązany jest złożyć dekla- 
Jv opieczętowaną bez skrobań i poprawek, według wzoru poniżej zamieszczonego.

Oym ęklaracja pomieniona wraz z vadium, składana być może przed terminem licytacyj- 
Jego " sekcji Gospodarczej Towarzystwa Dobroczynności na ręce Naczelnika Sekcji lub 

. za8t1Pcy, w dniu zaś do licytacji wyznaczonym, na posiedzeniu licyfacyjnem. 
tastr_ . kJaracja nl° naP*sana podług wzorn, obejmująca jakiekolwiek bądź warunkowe­
go f.uZenie’ Jak również po rozpoczęciu licytacji podana, za nieważną uznaną zostanie i ja 

aKa Pojętą nie pędzie.
Warunki licytacyjne znajdują się do przejrzenia w Sekcji Gospodarczej.

Wzór do deklaracji:
ttwa fl4, n*zej podpisany obowiązuję się dostarczać do Zakładów Warszawskiego Towarzy- 
n. «. do qr|0Crzynn°?c‘ fnez czas jednego roku, począwszy od dnia 1-go Stycznia 1890 r. 
Palety Wvl. . D,a k. r- włącznie, pierwszego gatunku mięsa wołowego funt po kop. (tu 
łatuil « JP’sac cenę literami), drugiego gatunku funt po kop. (również wypisać cenę lite-

Do^ 8ł°“!ny po kop‘ (wypisać literami). . ,
cyjnveh uskuteczniać zawsze będę w ścisłem zastosowaniu się do warunków licyta- 

y > Które są mi w zupełności znano.
Warszawa, d.............................................1889 r.

(tu należy się podpisać własnoręcznie i wskazać adres zamieszkania).
* toku 1890P,eTC*e Wyp*sa<5 naIeży „deklaracja na dostawę mięsa wołowego lub słoniny

183, Prezes Administracji Ogólnej Szwede.
Członek Sekretarz Towarzystwa J, Heppen.

&
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Skład Warszawskiej Fabryki Broni
ROBERTA ZIEGLER, 

przeniesiony został z ulicy Długiej, 
na ulicę Trębacką Nr 4, dom W. Szeiblera

i poleca znaczny wybór Broni, oraz Rewolwerów tak własnej jak i 
pierwszorzędnych fabryk zagranicznych, po cenach znacznie zniżo­
nych, z gwarancją dwuletnią.

Przy składzie znajduje się warsztat reperacji Broni. 
Strzelnica przy fabryce, Hoża 45. 1812r

!!! Eardzo tetnioSSJ
Wyucza Szkolą Kroju SnLieó, Okryć Saulskich, oraz Strojów

JB.«B.nry JE*9 
Włodzimierska M 14.

Otrzymawszy na bieżący i przyszły sezon najświeższe mody paryzkie, zastosowywam 
takowe w świeżo rozpoczętym kursie nauki. Wykładany system kroju jest czysto paryzki, 
łatwy w pojmowaniu, posiłkując się li tylko centimetrem. Również przyjmuje się do nauki 
strojów, do czego jest specjalnie wykładająca nauczycielka po kilkunastoletniej praktyce 
w pierwszorzędnych magazynach.—Tamże przyjmuje się wszelkie roboty w zakres toalety 
damskiei wchodzące.—Dla Pań z prowincji tanio i wygodno pomieszczenie.

1283 A. PNIEWSKA.

Fabryka Kapeluszy słomkowych i filcowych
W. WELLER & Comp., 

TŁOMACKIE 9, 
poleca na sezon jesienny i zimowy KAPELUSZE FILCOWE w najno­

wszych fasonach i kolorach, po cenach przystępnych. 1603R

SKŁAD PŁÓTNA i BIELIZNY
ADOLFA ZMIGRYDER i S-ka,

Iłierzbowa 6 (Hotel Angielski}. 1845r

Poszukuje się zdolnych if

INSPEKTORÓW |
z branży Ubezpieczeuia życiowego dla Odessy z Okręgiem 

południowej części Rossji i gubernji Podolskiej.
Odnieść się do Generalnej Reprezentacji Rossyjskiego 

Towarzystwa Ubezpieczeń dochodów i kapitałów 1835 roku 
w Odessie, Lanżeronowska 17. 1846R

w Warszawie, ulica Złota Nr 16, 
Skład wszelkichrartykułów Technicz­
nych. — Poleca się szczególnie panom 

urządzającym
wodociągi i kanalizacją,
z wielkim wyborem rur żelaznych lanych, 
kutych, ołowianych i sztejngutowych, kloze­
tów, pissoirów i misek żelaznych emar 
Ijowanych i fajansowych, kranów mosięż­
nych, wentyli, rezorwoarów wszelkich 
systemów, cementu z najlepszych fabryk 
krajowych i zagranicznych, ołowiu, sma­

rów i olejów do maszyn i w ogóle wszelkich artykułów technicznych w fabrykach, 
zakładach przemysłowych i przy budowie wodociągów i kanalizacji zastosowanie mających.
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POD WIEŚNIACZKĄ

W

Żelazna Brama JMs 1, obok Ogrodu Saskiego,
poleca w wielkim wyborze, po cenach możliwie nizkich i stałych: Płótna bielone w całych sztukach i w resztkach. — Płótno 
niedobielone i surowe. — Płótno na prześcieradła we wszystkich szerokościach i prześcieradła gotowe. — Obrusy i Serwety sto­
łowe, oraz Garnitury na 6, 12, 18 i 24 osób. — Serwety do kawy białe i kolorowe. — Serwety i Ręczniki kanwowe do wy­
szywania. — Ręczniki adamaszkowe, kąpielowe i kuchenne. —Chustki do nosa czysto lniane, białe i kolorowe. - Kapy na łóżka 
Płócienka kolorowe. — Płótno pąsowe i niebieskie na wsypy. — Drylichy materacowe, roletowe i na sienniki. — Chodniki dryli- 
chowe i jutowe. —Madapolamy, Perkale i Półpłótna. — Flancle i Barchany w rozmaitych kolorach. — Pończochy damskie weł­
niane, bawełniane, fil d’ecose i fil de perfee. — Pończoszki dziecinne i Skarpetki męzkie. — Kaftaniki i Kalesony trykotowe, 
wełniane i bawełniane. — Koszule, Mankiety i Kołnierzyki męzkie webowe, oraz Kołnierzyki i Mankiety gumowe. — Firanki 
białe i kremowe odpasowane i na łokcie.

Zamówienia z prowincji załatwia spiesznie za zaliczeniem pocztowfcm łub za gotówkę. 1789R
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MA GA 8 IY F HA AęA 1 8,
Ttg Krakowskiego-Przedmieścia i ulicy Trębackiej (gmach dawniej starej Poczty). 1773R

Wielki wybór różnego rodzaju gotowych jesiennych i zimowych ubiorów 
męzkich, jakoteż materjałów na obstalunki podług miary—Ceny stałe.

1761R

Fabryka Bielizny, Senatorska 26.—Sklep w dziedzińcu na parterze wprost bramy,

Y Nie mając sklepu od ulicy, lecz mieszcząc takowy w prywatuem mieszkaniu razem z pra- Y
y cownią, jestem w możności robienia możliwych ustępstw w sprzedaży moich wyrobów, Y

Koszule męzkie odznaczają się najlepszym krojem, wszelka zaś inna bielizna wychodząca z mojej fabryki niemniej 
v k odpowiada najwybredniejszym wymaganiom; fabryka bowiem prowadzoną jest pod zarządem właścicielki specjalistki, której 
’v staraniem jest zadowolnić każdego kupującego, celem zjednywania dalszej stałej klijenteli. Na składzie zawsze znajduje się 

znaczny wybór Bielizny gotowej z Madapolamu, płótna, batystów białych i kolorowych w najlepszych gatunkach. 

. Nadmieniam przytem, iż pragnąc aby Szan. Klijentela moja mogła zaopatrywać się u mnie £
Y i w materjaly surowe, oraz w różne inne artykuły w zakres bieliźniarstwa wchodzące, powię- Y 
0 kszylam Zakład mój i zaopatrzyłam takowy w Płótna, Bieliznę stołową, Ręczniki, Chustki do nosa, Y 
<> Chustki wełniane, bajowe, z pierwszorzędnych russkich, zagranicznych i krajowych fabryk, oraz <2>

Kołdry Sławuckie.—Flanele w rozmaitych kolorach na arszyny i łokcie.
Polecam nadto wyroby bawełniane na arszyny i sztuki, Barchany krajowe i zagraniczne na Y 

Q łokcie i arszyny, również Materjał trykotowy w różne desenie. Garniturki dla chłopców, Sukienki V 
0 dziecinne trykotowe dla rozmaitego wieku. Halki czarne morowe, kamlotowe i cieple, oraz wy- <J> 

roby pończosznicze, gotowe szlafroki damskie i matine flanelowe i bajowe.—Kołdry pikowe białe A 
X i w rozmaitych kolorach, tybetowe na wacie i atłasowe na rozmaite ceny—Duży wybór rozmai-
Y tych Kap na łóżka, począwszy od rs. 6 para do 75 rs. i t. d—Szale sznelowe, oraz ogromny wy- Y
Y bór Haftów krajowych i Szwajcarskich, Firanek w rozmaitych gat, i t. d, ' Y

Jak już w ogóle w Zakładzie moim praktykowane są tylko ceny nizkie, tak i przy sprzedaży powyższych artykułów, 
które sprowadzam nie wkładając żadnej pracy fabrycznej, kontentować się będę niewielkim procentem, ażeby módz sprzedawać 

/s 1}O jak najniższych, licząc na duży obrót.
Y PP. Handlującym odstępuje się rabat, również pracowniom miejscowym. v
ó,/ Z czem się poleca Szan. Klijenteli

Banka i wychowanie.
Angielka wprost i Londynu poszukuje 

IcKcyj. Adres: SzkciLh C, mieszkania 8, cd
10 <J 11-ej. 22035

Angielka rodowita, wyhij patent, lekcjo 
na mieście, na pensjatŁ, u ciebie. Bracka t, 
mieszkania id, 22766

Angielska Najlepsza Metoda dla samouków, 
obejmującą objaśnienie wymowy każdego 
wyraża kop 75.—Najlepsza Metoda di nau 

caenia się języka niemieckiegi w 8-cb miesią 
cMh ter nauczyciela, przer fieussnera. Kurs 
rużaiy kop. 60, kura wyższy rs.2. Skład główny 
w ksifgMui Gebaunera i WeK'a 63

Adres kaucjotowanego biura nauczycieli, 
guwertarów i bot Joaei. Łuczyńskiego, 
Brancwikie-Przećmltjclt Ai 59. 2&15r

Blnro pel. de Frdctampi Długa 2f. Frań- 
cnrka ayery ttależj part godzin kocwer 

•as’i. 22506

Francuzka wykształcona potrzebna jeał do 
ndaielar.il lokcyj języka trzy razy tygodnie 
»o f. godzinie. Wiadomość .Żurowi* N 84 

m 18, cd gódz 4\, di 6'/, po poł. 2862r

Konwersacja ztierewa francuska, niemi# 
cka, 2 rs, miesi^eJcie, angielska. 8 Mie 
de w a. 22387
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biuro kaucjpnowane przełożonej Schronienia, 
k0B5uraa 7> poszukuje uzdolnionej polki z 

pancuzką, angielską i muzyką. 
p0l„.Mx‘ed •*¥  tam można o wykształconej 
& a muzyką, poszukującej osobnego poko- 

cit naaoDeJ rodzinie, z utrzymaniem, za 
bielsk ■“‘Ure ma do umieszczania zdolną 
tenZ}.kę ’ konwersacją francuską angielską i 
***7—  22923

ny na wieś nauczycie), dla przygo- 
U«iDiIa do egzaminu z czterech klas 

‘ nielogicznego. Wiadomość u stu- 
lęwiękiego, Wspólna M 42, m. 2, od 
o więęłcrem>._____  22909

ruaskiego, z Petersburga, z 
?*ncza D^eOk,m d*Plomem; w 30 lekcyj 

Cb J.°> rU^tt’ bez błędu młodzież !
w. «>i mieszkania 14. Paulina ”**• S8666

CLorepetvZ,I,1we“,.e*^nazJum do dawania 
yj. Wielka 49, Kawiarnia. 22904 

piakże*,a ifimnazjalnom wykształceniem, a 
b“fgu oonnJZ*4^,^*8” kuis“ w Peters- 
^kank n k Je ekoyJ- Mokotowska 51, 

 22932

’’hkc*3,c>el angielskiego potrzebny do 
bte- fiL^PMuyou- Wynagrodzenie umiarko- 

ITjątLj, rty w Kurjerze Warszawskim sub.
__________  23002

'■'dzie **• Kunicki przygotowuje na zasa-
*eg0 Pozwolenia p. kuratora okręgu nauko- 

Warszawskiego— do egzaminów’ na uzy- 
Ijtu .Praw wolno wstępujących i do kor- 
f^r^dętów. Piękna 82. 22987 
s f*ysk' Wykształcona znana w kołach towa- 
dlie|J i'11 pragnie za pokój przy rodzinie u- 
Perti’61> *kcyj śpiewu, według metody Lam- 

2 ; Ulica Szkolna M 8, m. 7, od godzi-
__________ 22960

Joów j?ny jest guwerner do dwóch chłop- 
V4ch d Przygotowania ich w ciągu lat 
i IW?0. *’eJ klasy gimnazjum realnego. 

®i eUUa u’9 znajomość języków francuskiego 
*yU»ei-na 0£0, Oferty z podaniem referencyj i 
S^OkZeń nn*a uPrasxa 8‘? złożyć w Biurze 

boa Kajchmana i Frendlera, Senatorska 
2812r

z 6auki siĆ dziewczynki do wspólnej 
rtl,1<!uzka ) 13, z muzyką, konwersacją
*ł^łnia ub niemiecką. Żurawia 15, mie- 

 22825
' kiaplf?®® J98t zaraz zdolna maszynistka do 
kjjS; 27^nn zukien C. Wodzińskiej. Ul. Ziel-

—________ 22938
dziewczynka francuzka od lat 

5-27, Panienki lat 8. Nowy-Świat 16,
***tać od 4-ej po poi, 22931 

' tneck®^ny praktykant do zakładu ślusarsko- 
*ia7 “‘cznego na swoim stole. Ulica Żura- 
hD2j'-—.___________ 22927
Fczymj naJest na stałe bardzo zdolna kroj- 
łŁ aiapn? okryć. Bliższa wiadomość: Niecała 
is^-Łjyn W-oj Bialkiewinz. 22914

przyjmują się.______ 22050_____
weu“ muzyki i teorji, z patentem 
*“0, Udziela lekcje w mieście i w do- 
X Przystępnych warunkach. Ordynacka 
■I | __ _ __ _ —
"ttne/*ełciego udziela u siebie jakoteż na 
gu^-~tie^nauczyciel. Ordynacka 14—16. 22624 
M toy leckieęo języka udziela keussner, au- 

aajnowwej metody. Ul. Świętokrzyzka 
------------------------ i-8H2
rzemiosł dla kobiet, J. Swieżawska. 

^■biud R°xP°CIJ n£Uł ’*? kursa wszelkich 
F^tow i Opluta rs. 5 miesięcznie. Przytem 
{jod fni* kapeluszy i dżetów. Zakład na do- 
g^Igntu. ■- - ___ 2733r -
Ki jJ^ycielka śpiewu, uczennica Ciafejego 
j i»dłi ^*1 x patentem, poszukuje lekcyj. 

bu, #rska 2, mieszkania 6, od 12-tej 
£><[• 19817

Fni-,nCU2^a rodowita potrzebna do udziela- 
WornvnhMąw?wych lekcyj, w godzinach wie- 
nhto.Iu " iadomoić: w biurze ogłoszeń, So- 
tj-22ya|26. ____________ 2860r
Fmi?.??**  * ***1* P#«ukuje lekcyj. Warecka 14, 
--^ggzkama 15, 22865
Kia ,7,tne ,10We rzemiosła wprowadza szko- 
ul. j.?omtosl dla kobiet Jadwigi Przcwóskiej, 
pod ki*° a L-b0" Krawiecczyzua i kapelusze, 
rek. Wttnkiem pierwszorzędnych magazynie- 
-< ______________ 20115
Nma.Clyc*e^a gimnazistka, z dyplomem z 
tyCji oxuatyki, poszukuje lekcyj lub korepo- 
ftiBSJ,'iPZj?Posabia do gimnazjum. Podwale 14, 
><2jama 5. 22793
NnTi? ,s?kola rzemiosł dla kobiet A. Ko- 
ko-Pr,11^ *. 6j> Trębacka Jh 2, róg Krakowskie- 
•kich h ?**®ścia.  Po zwiedzeniuszkółberliń- 
deńgLi0^ kijskich, paryskich, ztirichskich, wie- 
litny ic“’ “twieram kursa: kroju sukien, bie- 
SinictwSzyc*a’ strojów, koronkarstwa, pończo- 
Szewcta’ haftu, rękawicznictwa, krawatów, 
taiOg. rysunków w zastosowaniu do rze- 
kt*a ’ u ,.°&rafji, metalorytnictwa, rzeźbiar- 
pofJi fl®*jominiatur,  retuszorji, malowania na 
krzewi e' stłasie, wypalanie rysunków na 
•zykarl sk61,xei tokarstwa, pozłotnictwa, ko- 
*ióezk Wa’ introligatorstwa, tkactwa, robót 
końc *°. wych, gospodarstwa domowego. Po u- 
PenSi„ u kursów wydawane będą patenty.

notrzebny korepetytor, student. Ul. Ciepła, 
łkeszary żandarmskie, m. 13. 22962
Student doświadczony korepetytor poszu­

kuje korepetycyj za rs. 6 na miesiąc. Aleje 
Jerozolimskie A# 56, m. 13. 22912
Student matematyk poszukuje lekcyj mate­

matyki i fizyki. Hoża Je 20, mieszkania 5, 
od 4 go 7._____________________ 2858r
Student uniwersytetu poszukuje lekcyj lub 

kondycji. Zielna 27, m. 10, od 3 do 8-ej wie- 
czorem._____ ______________ 22957_____
Ukończywszy 7 klas realnych poszukuję 
Ulekcyj. Chmielna Aś 7, m. 2. 22986
Za skromne honorarjum student szkoły 

handlowej, były siedmio-klasista, udziela 
lekcyj i korepetycyj. Oferty: wKorepetytoro- 
wi*  przyjmuje Kurjer. 22764

F osady i prace.
Ajent potrzebny jest za prowizję do sprzeda- 
Mży artykułu spożywczego, mającego duży 
zbyt w miejscu. Refarencje firm poważnych 
są bezwarunkowo żądano, jakoteż znajomość 
stosunków po składach kolonialnych ispożyw- 
czycb. Adresa łącznie z referencjami składać 
w Biurze ogłoszeń W-ych Rajchmana i Frer.d- 
lera, Senatorska 26, pod lit. W. X._____ 2837r
Angielka wykształcona, wyborne rekomen­

dacje, poszukuje miejsca lub zajęcia na go­
dziny. Wiadomość u pastora Ellis, Szpital- 
na 1. _____________________22555_____
Bona francuzka w średnim wieku potrzebna 

do dzieci. Krakowskie-Przedmieście X 11, 
mieszk. 3. ____________________ 22610
Bona francuzka, znająca szycie, poszukuje 

miejsca. Zgoda 6, m. 8.______ 22997
Bona niemka freblówka, mówiąca po polsku, 

obeznana z metodą poglądową i ktawiec- 
czyzną, potrzebna do trojga dzieci. Królewska 
51, mieszkania 10, 11—12-ej. 22949 
pbodzę do krawiecczyzny fpo domach pry. 
Uwatnych. Wspólna 40, m. 13. 22975
Człowiek w sile wieku, obznajmiony z 

przepisami policyjno-administracyjneml, po­
szukuje zarządu domu, posady kasjera lub ma­
gazyniera, może złożyć kaucję lub poręczenie. 
Oferty proszę składać w kantorze Kurjera pod 
lit. J. J.________________________ 22722
Człowiek młody, prawnik-aplikant. poszu­

kuje zarządu domu lub innego zajęcia w go­
dzinach popołudniowych. Łaskawe oferty- 
Mazowiecka 10, m. 8. __________ 22934
Do fabryki lalek, Nowa Praga 61, potrze­

bno malarki, fryzjerki, korpusiarki i t. p.
Uzdolnione mogą dostać robotę za kaucją do 
domów. 22842
Oo zakładu fotograficznego W. Twardzi- 

ckiego przy ul. Niecałej J4 12, potrzebny 
jest bardzo zdolny retuszer. 22714
Fachowy fortepianista, były stroiciel Kern- 

topfa, Frytzche, przyjmuje strojenia, repa- 
racje. Wilcza 18, Kosiński.___________ 22978
Gimnazistka z medalem poszukuje miejsca.

Wspólna 25, m, 8 ______________22910
Gospodyni, która już pełniła obowiązki na 

wsi i w Warszawie, ma lat 32, poszukuje 
miejsca. Bednarska Jw 26 domu, m. 4. 22752
ncaszynistka zdolna na wszelką robotę 
lylkamaszniczą potrzebna zaraz. Elektoralna 
M 21, m. 7.___________________ 22929
Maszynistka potrzebna do bielizny za do­

brem wynagrodzeniem. Żelazna 48, miesz­
kania 9. 22911
RRłody człowiek, mogący przedstawić gwa- 
Iłlrancję 7,000 rs., poszukuje miejsca kasjera. 
Oferty w kantorze Kurjera Warszawskiego 
pod lit. Y. Z.__________________22558_____
Młoda panienka poszukuje miejsca do po­

mocy pani domu na wsi. Wiadomość 
Krochmalna 22, m. 24.___________ 23001
Magazyn „Au Carnaval” potrzebuje zdol- 
lllnych panien do staników i okryć. Szpital- 
na Jó 1. 22982
Młoda osoba, znająca się gruntownie na 

krawiecczyżnie, poszukuje miejsca w domu 
prywatnym z własną maszyną. Wiadomość: 
ul. Piękna 32, u pani Kuchta._______22953
Młody człowiek, katolik, z praktyką kupie- 
lllcką i rekomendacją, potrzebny do interesu 
fabrycznego. Opisy zajęcia i uzdolnienia przyj- 
muje Kurjer .Credo*. ____________22727
Osoba umiejąca gotować, może zastąpić ku­

charza, życzy przyjąć miejsca w dużym do­
mu, posiada świadectwa i rekomendacje osób 
wiarogodnych. Kiosk, plac św. Aleksan- 
dra- ______ __ __________2866r________
Osoba młoda, inteligentna, może się zająć 

domem, towarzyszyć starszej osobia lub o- 
piokować się dziećmi, na bardzo przystępnych 
warunkach. Oferty proszę składać w kantorze 
Kurjera Warsz. dla M. Z, 22526
Osoba z dobremi świadectwami poszukuje 

miejsca za młodszą lub za praczkę. Wiado­
mi ść: Piwna 39, mieszk. 7. 22755
Osoba młoda, inteligentna, posiadająca ję­

zyk francuski, poszukuje miejsca lektorki.
Proszę składać oferty pod lit. F. L. W admini­
stracji Kurjera War sławski ego. 22971

Potrzebna jest panna zdatna do krawiec- 
czyzny zaraz. Wilcza 23—2.____ 22871

nanny kompletnie uzdolnione do staników 
li spódhio- potrzebne uraz. Hortensja N 7, 
mieszk. 22. 22578

otrzebny ajent, Wilcza 60, mieszkania Ś 
od 5 do 6-ej po południu._________ 22543
oszukuję inteligentnego katolika w sile 
wieku, obznajmionego z handlem drzewnym, 

szczególniej z wyrobem drzewa na zagranicę. 
Wymagam kaucji lub poważnych rekomenda- 
cyj. Dokładne oferty przyjmuje kantor Kur- 
jera pod rLas*. ___________________ 22733
Potrzebna jest starsza panna do krawiec­

czyzny na prowincję. Wiadomość: Warecka 
9, mieszk. 24, od 4—6-ej. 22715
noszukuję miejsca lektorki. Oferty pod lit. 
r O. K. przyjmuje Kurjer Warsz._____ 22734
Potrzebne są zdatne panny do palt, stani­

ków i rękawiarka. Oboźua 10, stróż 
wskaże.______  , 22807_____
nanny do spódnic. Ul. Nowogrodzka Jń 13, 
Fmieszk, 3.___________________22803_____
Panna znająca handel z powodu śmierci o- 

piekunki szuka miejsca sklepowej, pracy.
Adres jej w sklepie spożywczym, Ordyna- 
cka 7. 22519 
Hanny uzdolnione i podręczne do sukien i 
I okryć damskich potrzebne. Żurawia A6 24, 
mieszk. 2,_____ _______________ 22656_____
Prowizor farmacji poszukuje w jakiejkol­

wiek fabryce zajęcia w dziale chemicznym.
Oferty: .Prowizorowi’ kantor Kurjera War­
szawskiego. 22874

potrzebny jest zaraz uczeń handlowy, izrae- 
I lita, do magazynu galanteryjnego Jakóba 
Rawskiego, Nowy-Swiat Jś 55. 22738
Potrzebna panna podręczna do bielizny.

Widok 1, m. 3.__________________ 22984
Panny zdolne do spódnic i uczennice potrze­

bne zaraz. Jasna 5, mieszkania 6, dobro wy­
nagrodzenie. 22976
Potrzebna jest maszynistka do bielizny.

Elektoralna 9, m. 11._____________ 22973
potrzebny lekarz w Ludwinowie, pow. kal- 
4 waryjskiego, g. suwalskiej, z pensją roczną 
300 rs. Adres: W. Rozenthal, aptekarz, 22970 
Potrzebny uczeń do cukierni. Przejazd 

Jw 9._____________________ 22966
Potrzebna panna do szycia bielizny na ma­

szynie Whelera. Chmielna 30, m. 6. 22968
Rządca z kaucją rs. 2,000 do większego do­

mu potrzebny. Wiadomość: ul. Żnrawia 28, 
mieszk. 12, od 1 do 3-oj. 22918
nysownik technik, mogący pracować u ar- 
llchitekta lub w biurze technicznem, poszu- 
kuje zajęcia. Śliska 50, m. 30._______ 22240
Itiykończarki do trykotów oraz uczennice 
91 potrzebne. Królewska 31, m. 7, 22965
Zaraz potrzebne panny zdolne do spódnic i 

do nauki. Zielna Ni 42, mieszk. 20. 22557
*)nn rubli i więcej ofiaruje za wyrobienie 
ZUUposady rządcy majątku w Cesarstwie 
szlachcic mający 36 lat, posiadający świade­
ctwa za 12 gospodarstw, Dyskrecja pewna. 
Adres dla ofert: m. Sławuta, wolyńsk. gub.. 
poste-restante sub sig, 1889 r. 22806

li (i pno i sprzedaż.
Angielskie palto sprzedaję w dobrym sta­

nie za połowę eony. Złota 26, m. 39. do 11 
zrana i od 4—6-ej po południu.______22826
alpejscy strzelcy (Myśliwi Giemz) powieść 
Hromantyczńa, tłómaczona z niemieckiego 
przez Reussnera, kop. 10. Skład w księgarni 
Gebethnera i Wolffa. 2O57r
■ ntykwarjusz B. Bolcewicz, Saski Plac 5 
KKupuje: książki, obrazy, sztychy, porcelanę, 
kryształy, brązy, meble, zbroje, dywany, ma- 
terje, srebro, biżuterję, wszelkie przedmioty 
starożytne i nowsze. 16839
Bardzo tanio do sprzedania fortepian 6 okta- 

wowy. Ogrodowa 8, m. 21.___ 23005
Binokle, okulary, najlepszego gatunku 25u/0 

 taniej u optyka Juljana Drehera, Szpital­
na 6. Niezamożnym od 50 kop. Przyjmuje re- 
paracje,___________________________2728r
Do sprzedania: garnitur mebli orzechowy, 

kolebka żehzna, biurko o 9-iu szufladach i 
stół jadalny. Ul. Żurawia Jś 11, m. 12. 22786 
Dwa duże ścienne zwierciadła, piękne tremo 

w rzeźbionych ramach i zegar bronzowy, 
własność ludzi niegdyś zamożnych, a dziś bar­
dzo podupadłych, złożone są do sprzedaży na 
Nowym-Swiecie At 7, m. 3._________ 2811r
DO sprzedania filodendrony, fikusy, arna- 

rilisy, kołyska metalowa, stół, szafa, krze- 
ęła i t. d. Nowogrodzka 22, m. 2.______ 2810r
Do sprzedania samowar duły tombakowy 

nowy z kompletnemi przyborami i futro ju- 
natowe damskie. Aleja Jerozolimska At domu 
41, mieszk. 11, w oficynie,  22748 
Dla pp. Introligatorów sprzedaję tektury 

funt kop. 6 każdego gatunku, oraz inne 
materjaly najtaniej w składzie papieru i mą- 
terjałów piśmiennych St. Winiarskiego. No­
wy-Swiat M 66. iSlii

Do sprzedania biurko mahoniowe za rs. 22
i garnitur tumakowy za rs. 12. Chmielna 

58, mieszkania 5. 22587
Do sprzedania dwa futra damskie, lisy i 

jonatki, od 11—2-ej. Tamże obiady prywa­
tne po 10 rs. mieś. Wiadomość w sklepie spo- 
żywczym, Świętokrzyzka Ai 19. 22676 
Do sprzedania 2 szafy do sukien, kuchen­

ne sprzęty, materace, łóżko, maszyna do 
szycia amerykańska. Kanonja 14, mieszka- 
nia 4. 22961 
Do sprzedania nowa kanapka z dwoma na- 

poleonkami, stół salonowy, toaleta, szafa 
do odzienia, 6 krzeseł. Włodzimierska 4, 
stróż wskaże._________________ 22989______
Fortepian półsiodmej oktawy, krótki rs.

115. Nowy-Świat 47. Strojenia, reparacje 
przyjmuje Cerulli. 22784

rortepian do wynajęcia. Plac Warecki, 
I poczta, mieszk. Ai 11. 22769

rortepian za rs. 200 do sprzedania. Leszno 
I Aś 2, mieszkania JA 20, od godziny 10 de 1-ej 
w południe. 22762

rortepian i meble do sprzedania za niską 
I cenę. Chłodna Aś 12, mieszk, Ai 19. 22560
Fortepian do sprzedania mało używany’.

Marszałkowska 136, stróż wskaże. 22746

Fortepiany Kralla - Seidlera, Hofera mało 
używane, do sprzedania. Elektoralna A» 9, 

mieszkania 9.__________________22928_____
rortepian używany i pianino nowe do 
T sprzedania. Wielka 45, Fiedler._____ 22981
Futro damskie lisy za rs. 18, także szal fran­

cuski do sprzedania. Chmielna 30, mieszka- 
nia 6. 22967 
rabryczny skład dywanów KiltynowicZa 
r zaopatrzony został w wielki wybór dywa! 
nów, serwet, chodników, kołder, der, portjer, 
krotony meblowe, juty, cerata! Ceny najniższo. 
Mazowiecka 16, wprost Erywańskiej. 2473r 
Garnitur mebli używanych do sprzedania za 

rs. 30. Ul. Topiel Ai 12, m. 4. 22943
Jest do sprzedania pies tresowany rasy Neu- 

fundlhnder. Mostowa Jw 20, m. 4. 22941
Jest do sprzedania podwójna kareta, powóz, 

faeton, bryczka na resorach, dwie pary cho- 
mont, jedno angielskie, drugie krakowskie 
robdeze. Wszystko jest w dobrym i należytym, 
stanie. Ceny bardzo niskie. Wiadomość: Kró- 
lewska 36 9, mieszk. 1. 22794
i/apelusze damskie od rs. 3 kop. 50, garni- 
Rturki dla panienek: toczek z muilią od rs. 5, 
w magazynie mód T. Kolanowskiej, Nowo- 
Miodowa A> 2A.  22522
Kiosk wystawowy mały do sprzedania. Wia- 

domość: Przejazd Ai 9, m. 3. 22712
Koni para zdatnych do powozu i do roboty 

tanio do sprzedania. Leszno Jó 80, miesz- 
kania 3. 22218 
Masy ogniotrwałe 25°/0 taniej od innych cen- 
liników. Marszałkowska 125, Sikorski. 14020

Konie karę w parze lub pojedynczo rs. 400 
powóz rs. 225, do sprzedania zaraz. Święto- 

krzyska A» 20. 2231.4  
Kocioł parowy stojący, 6-konny i maszyna 

parowa tejże siły oraz tokarnia do sprzeda­
nia. Trębacka 11, w kantorze Silbarmana, 
gdzie potrzebni szlifierze.  20729 
Kareta trzyosobowa i faeton mało uż;ywane 

oraz szaraban fabryki Briihla, prawie wcale 
nieużywany, do sprzedania. Erywańska 9, róg 
Zielonego Placu, stróż wskaże. TamAe do 
sprzedania ogier arabski 5-letni z atesta- 
tem, ____________________ 22956
I ankastrowkę kapiszonkę, paltocik: dla 
Lchłopczyka sprzedam. Senatorska 9, m.iesz- 
kania 3.  22694

ustra na raty sprzedąje miejscowym i na 
prowincję fabryka Maurycego Silberbetrga,

Rymarska 8. Z powodu istniejących firm po­
dobnych, proszę uważać na dokładny adnes i 
na umieszczony w wystawie napis ,.Na 
raty*. ______ 22996
|U eble za bezcen! Garnitur czarny, orzec,to­
ll I wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, k. te- 
clers, stół, krzesła, łóżka, biuro, otomana, lii- 
lljoteka, szafka lustrzana. Marszałkowska 
119, w podwórzu, druga brama, mieszk v- 
nia 15. 22854
Meble, garnitury, otomany, szeslongi, sofy., 

toalety, szafy, biurka, komody i inne po 
nieprakty kowanie niskich cenach. Krakowskie- 
Przedm.lU, m. 6, obok Kopernika. 22998

Meble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
garnitury, otomany, szeslongi, szafy, kre­

densy ;i inne za bezcen, świętokrzyska 16, 
m, 13, w bramie na dole. 22999
Maszyny: oryginalna Singera Medium,

Whelera-Wilsona i ręczna do sprzedania u 
mechanika, Krakowskie-Przedm. 57. 22992
Maszyna Whelera-Wilsona za rs. 14, dwie 

ręczne po rs. 12 i Singera nożna duża zars. 
25, w zakładzie reparacji maszyn do szycia A. 
Frank» r ikiego. Nowy-Świat M 61. 23000
Mufka i kołnierz lisy niebieskie rs. 18, pal­

to aksamitne z futrem rs. 12, do sprzeda-
aia. świętokrzyzka 20. 22&13



KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 13 października 1888* Nr28S

Otomana urzędowej roboty do sprzedania 
tanio. Krucza 38, u tapicera. 22994

Magle do sprzedania z przyczyny wyjazdu. 
UL Świętokrzyska X 17.22637

Do wynajęcia pokój przy familji dla ko- 
biety. Hoża 21, m. 4.22729

Pokój ładny, z wszelkiemi wygodami do od­
najęcia. Szpitalna X 1, m. 2. 22983

Oklep kolonjalny z dystrybucją, naftą i kan- 
w torem pism. Żurawia N 5. 22972

Sklep wiktuałów dobrze procentujący do 
sprzedania. Tamka 24. 2S68r

Oklep spożywczy z dystrybucją do sprzeda-
Onia z powodu wyjazdu. Żurawia AS 23. 22513

Trzy pokoje umeblowane, fortepian, obsłu­
ga. Krakowskio-Przedm. 7, m. 28. 22567

Z powodu wyjazdu do sprzedania kawiar­
nia z piekarnią. Krak.-Przedm. 85. 22759

Urządzam ogródki po 
tów M 4. Ogrodnik.

, TflflB
Aouoaeao Honaypoo Bapmaia 1 (13) Okta P

Owies russki dobry obroczny detalicznie po
83 kop. pud. w składzie E. Wojewódzki et

Pomp.. Marszałkowska 116 (róg Złotej). 2836r

Mleczarnia z 6 krowami do sprzedania. 
Ulica Koszyki Aś 45. 22917

Apteki z obrotem 2,000 rs. poszukuje się w 
Jądzierżawę. Oferty ustne lub piśmienne 
składać: ulica Hortensja 5, mieszkania 25, od 
godziny 10—12 w południe. 22623

Zamienię dom w Warszawie w środku mia- 
Łsta i majątek ziemski włók 27 bez długów 
na większy dom w Warszawie. Oferty: Kurjer 
Warszawski .Październik”. 22847

Krowiarnih do sprzedania. Wiadomość:
Aleje Jerozolimskie AS 37. 22954

wiktuałów do sprzedania. UL Prosta
2867r

Skład węgli do odstąpienia. Ulica Dzika
X 7. 22511

Dom do sprzedania. Wiadomość: ul. Chłodna 
A? 40, mieszkania 18.22404

nystryLucja z materjałami piśmiennemi 
Udo odstąpienia na pryncypalnej ulicy. Wia­
domość: Daniłowiczowska AS 6, mieszkania20, 
od 2 do 5-ej.22725

Umieszczenie w małym pokoju przy rodzi­
nie, dla jednej osoby utrzymującej się z pra­
cy rąk, w każdym czasie za umiarkowaną conę. 

UL Hortensja X 7, m. X 1.22969

HOtrzebny pokój emablowany oficerowi, 
I usługa, samowar, osobne wejście. Oferty 
szwajcarowi hotelu Saskiego. 22941 
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pragnę kupić meble używane w dobrym 
ł stanie. Kozia 1, mieszk. 17. 22979

Jest do wynajęcia zaraz 1 duży pokój lub dwa, 
przy familji, z przedpokojem, z osbnem wej- 
śeien, może być z meblami, usługą, fortepia­

nom i całodziennem życiem. Ńowy-Swiat At 62, 
mieszkania 37, na 2-m piętrze.22750Różne meble, jako to: szafy, kredensy, stoły, 

krzesła dobowe, garnitury, szeslongi, oto­
many, materace, są do sprzedania po niskiej 

cenie. Now ogrodzka X 1, stróż wskaże. 22596

phcę kupić dom dobrze zbudowany i utrzy- 
Umany, w czystszych miejscowościach War­
szawy, dający nio mniej 12°/, brutto, z dopła­
tą do długu Towarzystwa Kred. 60—70,000 rs. 
Oferty w redukcji .Ziarna’ (ulica Senator­
ska 10). 22955

Oklep kolonjalno-spoży wczo dystrybucyjny 
vze składem nafty, kantorem pism i mieszka­
niem do odstąpienia natychmiast bardzo tanio 
z powodu nagłego wyjazdu. Ulica Wilcza 
Ai 23. 22633

Z powodu wyjazdu odstępuję bardzo ko­
rzystny sklep, egzystujący od lat 12, z to­
warami niciarskiemi, galanteryjnemi i dystry­

bucją. Elektoralna X 11. 22977

Poszukuję pachtu około 60-iu krów, w bli­
skości Warszawy. Oferty proszę składać w 
sklepio spożywczym pod filarami Teatru 

Wielkiego. 22503

Fabryka produkująca ważny artykuł, z za 
Ipownionym zbytem towaru, poszukuje 
wspólnika. Oferty przyjmuje Biuro ogłoszeń, 

enatorska 26, pod wyrazem .Fabryka*. 2771r

Pianino cz.arne, okazałe, prawie nowe, tanio 
do sprzedania. Świętokrzyska 8, m. 3. 22512

Doszukuję pożyczki rs. 250 na pół roku. 
F Spłacę dwoma ratami kwartalnemi, procent 
z góry, gwarancja pewna. Oferty przyjmuje 
Kurjer Warsz. dla .Jadwigi*.22735

Dobremu lokatorowi tanio ładny pokój u- 
meblowany. Marszałkowska 105, mieszka­
nia 5. 22920

Zaraz potrzebne 2 pokoje, lub pokój z ku­
chnią, do 16 rs. miesięcznie. Oferty pod P. K.

Do wynajęcia pokój dla trzech panien;— 
tamże mogą być wydawane Obiady. Bracka 

5, mieszkania 22. 22908

Salon słoneczny, 3 okna, frontowy, za 20 
rubli. Róg Marszałkowskiej, Chmielna 44, 

mieszkania 5. 22939

Pokoje umeblowane zaraz do wynajęcia.
Krakowskie-Przedmieście X 5, m. 25, pałac 

br. Krasińskich. 22584

Rfeble za bezcen! Garnitur czarny orzecho- 
sflwy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre­
dens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslongi, 
franki. Ulica Marszałkowska X 108 i od ulicy 
Chmielnej .V 37, m. 30. 22728

Skład węgli detaliczny na pryncypalnej uli­
cy do odstąpienia. Wiadomość: Leszno X80, 

mieszkania 3. 22217

Ozynk do sprzedania z powodu wyjazdu w 
vdobrym punkcie. Wiadomość: Leszno 69, w 
szynku. 22838

RFaszytia do szycia Singera, zupełnie nowa.
Ił Ido sprzedania. Złota Ai 41. m.23. 22840

Zaraz do wynajęcia domek, 4 pokoje, ku­
chnia, z wszelkiemi wygodami i ogrodem 

owocowym, za 240 rubli rocznie. Ulica Łucka 
X 12. 22924

Pcszukuję fortepianu, pianina w zastaw.
Złota 37, ni,. 16. 22609

innOI Znana pracownia sukien poszukuje 
IUU lo.wspólnika dla zapasowego przygoto­
wania ubiorów dziecinnych. Tamże przyjmuje 
się szuby, suknie, bieliznę, tanio i gustownie 
wykonywając. Nowy-Świat 29, róg Chmiel­
na 3, pierwsze piętro, mieszk. 8. 2841r

Fabryka mająca znaczne zamówienia za go­
tówkę, potrzebuje do wykonania takowych 
“ o 10,000 rs. Zapewnia albo udział w zyskach, 

albo umówiony procent. Mężczyzna lub ko­
bieta. Specjalność nie wymagalna, ubezpie­
czenie bankowe. Oferty: Kurjer Warsz. „Pro­
gres*. 22841

Pomieszczenie wygodne na konie i krowy, 
przytem mieszkanie w ogrodzie zaraz do 

wypuszczenia na umiarkowanych warunkach. 
Wiadomośću Zalewskiego ogrodnika racspla- 
i.adzie cytadeli przy rogatce Wilcńsuiej. 22745

KRajątek ziemski znaczniejszy w Galicji do 
lllsprzedania pod korzystnemi warunkami. 
Wiadomość na żądanie pod adresem Ks. poste- 
restante Lwów. 27721

■yyljfo po 3 ruble elegancko wykończone 
I staniki trykotowe (Jersey) w różnych ko­
lorach; sukienki dziecinne, zagraniczne i kra­
jowe, eony bardzo przystępne — Obstalunki 
wykonywają się w ciągu 24-ch godzin. Z pro­
wincji i Cesarstwa przyjmują się obstalunki 
podlujr miary. Królewska X 45, mieszkania 
15. le wa oficyna, 1-sze piętro. 896r

Do interesu egzystującego lat 24, z obro­
tem rocznym 4,000 rs. i dającego zysku 
100%, a prowadzonego obecnie przez wdowę, 

poszukuje się wspólniczki czynnej z kapitałem 
3,000 rs. Oferty pod „Wspólnik" w admini­
stracji Kurjera Warszawskiego.22896

Skład węgli kamiennych do odstąpienia. 
Piękna X 16, róg Mokotowskiej. 22713

Do wynajęcia na parterze, od frontu pokój 
umeblowany, z wspólnym przedpokojem, 

dla przyzwoitej osoby. Wspólna 12. mieszka­
nia 12. 22919

Tanio do sprzedania zegarek i biżuterja 
dasaska, zegarek „repetier” i z sekundomie­
rzom złote męzkie i t. p. Marszałkowska 52, 

mieszk. 5, od 4 do 6-ej. 22985

Pokój i salon frontowe, duże, piękne, ele­
gancko umeblowane, fortepian. Na żądanie 
całodzienne utrzymanie. Tamże pomieszczenie 

dla panienek. Obożna 5, parter.22594

Sklop z wystawą, widną piwnicą, rs. 500 ro­
cznie, 'oraz pokój obszerny z,cygankiem na 
parterze, 20 rs. miesięcznie. Świątokrżyska 

20. 22312

notrzebuję wspólnika niespecjalisty do fa- 
r chu bardzo popłatnego z 2,000 rs. Elektoral­
na 21, mieszk. 7. 22930

pokój frontowy na parterze, ciepły, do wy-
I najęcia: Złota 2. 22946

Do sprzedania posesja pizy ulicy Nowo- 
krochmalnej, obejmująca 5,000 łokci kwadr. 

Wiadomość: Wronia 73, m. 9.22958

Meble używane rozmaito tanio, poleca Za­
kład wyłącznie używanych przedmiotów. 
Maków, Soina 9. 22792

Duży salon umeblowany, sypialny pokój, 
przedpokój, schownnko,. do wynajęcia ka­
żdego czasu. Wi.idcmość: Żurawia 31. 22926

Mieszkanie odnowione, 7 pokojów, alko­
wa, wanna, telefon, cena zniżona. Piękna 

Aś 5. 22945Poszukuje się pośrednika w sprzedaży in­
teresu. Adres zostawić: kiosk, Marszałkow- 

ska, róg Alei.2865r

Za bardzo niską conę do sprzedania restau­
racja. Piwna X 41. 22933

Zaraz do sprzedania sklep dystrybucyjno- 
spożywczy. Freta Aś 26.22907

Doszukuje się używanego siodła i uzdy, w 
I dobrym jodinakże stanie. Oferty proszę skła­
dać w kantorze Kurjera pod lit G. S. 22951 
Pianino krzyżowe z całą ramą metalową, z 

moderatorom, za rs. 300. Borowicz, Wspól- 
na 42. 22948

TJliĆa/Zg 
21184^-^

—----------------- . ou dost®^

Remiza drezdeńska, ulica Dh>£a „Jg  
cza pojazdów najtaniej. _j^yty

Skradziony zegarek złoty,I1*' 
X 10185 fabryki Wałtsch Pb>'^.'Pjoniien19 

grody rs. 25, za wynalezienie » uw „2732 
pod JA 30 Nowolipki, m. 17.  —-Tjj 
Tanioi Przyjmuje suknie, 8in^ł42

przyjmuje kantor Knrjera.22882

3 lub 4 pokoje potrzebne zaraz, pierwsze
lub drugie piętro, i eleganckiem wejściem.

Oferty składać w kantorze Kurjera pod adre­
sem K.W. 22950

i dziecinne. Wilcza 6—8. —"TfTgo*

____________ ________________ wńiŚp®®”

Zawiadamiam państwa, że prac® 6 pr»»" 
czoch Leonji z ulicy Złotej » ji 18. 

niesioną została na plac św. A pOńc*oC“ 
. ■ i o. nrivimują

fi^aszyny Singera 35 rs., Wilsona 15, sprze- 
llfdaje Mechanik Kosiński, ulica Świętokrzy­
ska 11.___________ 21999
RJjeble orzechowe w dobrym stanie do sprze-
Iłldania. UL Złota Ai 46. m. 25. 22509

IIoniemienia rozmaito*
Akuszerka z dyplomem mcdyko-chir“^J 

cznej akademji, zaopatrzona u^ens>2.1ja 
gwarantującemi zdrowie położnie, przyj™ 4 
panio na słabość i na czas dłuższy w współn 
i oddzielnych pokojach, radzi w zakresie s 
specjalności. Słabość, umieszczenie dziećmi 
15 rubli. Dla niezamożnych czynią się 
ustępstwa. Widok X 7, m. 2. 2299£_^» 
Akuszerka J. Dombrowicz b. starsza pr^ 

tulku położniczego, przyjmuje chore Pa 
do siebie, jakoteż zamówienia w miejscu 
wyjazd, przeniosła się z Królewskiej róg^Lg 
s załk o w s k i ej na Chmielną X 44, m. 5.

Akuszerka przyjmuje na słabość. 
szczenię dziecka, ceny nizkie. UL CM®0 
Aś 21. 22170  

Lokale.
Apartament, 8 pokojów dużych, z meblami 
Klub bez, stajnią, wozownią, z wszelkiemi 
wygodami, do wynajęcia od 1 października. 
Stróż wskaźe. Świętokrzyzka 18. 22810

AVL- roblewski i b-Ra, Trębacka 11, za- 
„łatwia przeprowadzki na wozach resoro­
wych.11

ęą do sprzedania trzy psy gończe, ogary, 
vdobrze zaprawione do polowania. Wiado­
mość: ulica Hoża Aś 9. 22757

Stale kwpuję za gotówkę lub też sprowadzam 
na zaliczenia kolejowe wprost od producen­
tów, czy li z pierwszej ręki: sery litewskie, 

sery owcze, konserwy z jarzyn i owoców, 
miód, wosk i t. d. Oferty ze szczegółowem 
nadmienieniem gatunków i cen nadsyłać pro­
szę do V far sza wy poste-restante pod lit. A. L. 
>S. w R. 22771

j-jo wynajęcia zaraz pokój obszerny, wi- 
Udny, umeblowany, usługą opałem lub bez. 
Elektoralna 10._______________ 22963_____

Do wynajęcia jeden lub dwa ’pokoje ele­
gancko umeblowane, samowar, usługa. 

Złota 3, mieszkania 6.22545

Nr 10 Warecka, mieszkania X 3, pokoje u- 
meblowane do wynajęcia. (Na doby, tygo- 
dnie, z pościelą). 20220  

Dokoje kawalerskie. Wiadomość: Pańska 
F Aś 86. 22802

Meble za bezcen, garnitur czarny, orzecho­
wy, szafy, kredens, stół, krzesła, łóżka, 
biurko, otomana, szeslong. Mokotowska 59, 

przy placu św. Aleksandra, stróż wskaże. 22000 
fiflaterja granatowa na suknię i okrycie sy- 
ITlbfrynowo prawie nowe do sprzedania. 
Chmielna Aś 60, mieszk. 6. 2839r

Do wynajęcia w każdym czasie duży pokój 
umeblowany, z usługą lub z całodziennem 

utrzymaniem,—oraz wydają się na miejscu 
obiady prywatne, po rs. 10 miesięcznie. No- 
wy-Świat X 38, m. 5.__________ 22922_____
Dwa mieszkania po dwa pokoje, dla osób po- 

jedyńczych, są zaraz do wynajęcia. Kraków- 
skie-Frzodmieście AS 32 u szwajcara. 22915

Duży pokój, słoneczny umeblowany, usługa, 
samowar. Nowy-Swiat 21, parter, mifcszka- 

nia 13.______________________ 22891

Dwa pokoje z balkonem, z meblami lub bez, 
na żądanie fortepian do odnajęcia zaraz.

Chmielna 62, stróż wskaże.2842r

Opicząż angielską na konia ma do sprzedania 
Sawicki na poczcie. Wiadomość codziennie 
od 11—1-ej po południu.___________ 22720
yżła 6-miesięcznego sprzedam. Bracka 3,

S m. 19. 22990

Znanych kartofli międzyleskich (wyborowe 
amerykany i dobery) pozostało już tylko 100 

korcy. Zamawiać można: Chmielna 80, miesz- 
kania 14, po rs. 1.80. 22952

Iiitcresa liandl. i majątk.
£ dres kantoru przewozowego Feliksa Mo- 
Kizyckiego i S-ka, Tłomackie 4. Załatwia, 
ekspedycje i przewozy na wszystkich kolejach. 
Cj akowanie, przewóz mebli. Przeprowadzki 
na specjalnych wozach. Na składzie skrzynie 
: pudełka pocztowe.2716r

Oklep do sprzedania z powodu wyjazdu, kil- 
vkanaścio lat egzystujący, komorne tanio. 
UL Leopoldyna AS 15. 22730
Oprze dam kawiarnię. Wiadomość: Freta 
OAi 14. 22773

Mogę przyjąć dziecko do piersi, moi® 
ło, pokarm obfity. Suska, Solec A»

Najdokładniej reparuje maszyny do 
Hmechanik Bausleben. Krakowskie - 
mieście 57. 22991^
Pr a 11: i a pośpieszna „Marty”. 23 Cl^11

A) 23. Fo powrocie z Wiednia i ‘7’yci 
gdzie byłam dłuższy czas w pierwszorzędnie 
pralniach dla dokładnego obznajmieni* 
przyjmuję wszelką bieliznę damską i ł”” 
koronki, całkowite wyprawy. Powierz011* 
robotę wykonywam jaknajakuratniej 1 P .4* 
nach możliwie przystępnych. Dla pp. 
przyjmuję roboty z gotowanego krocb 
tak drobiazgi, jak i koszulo. Marta.

biady wyborne, hygicaiczi.e wyda^'^o 
prywatnym domu przez piorwszorzę^ fo 

kucharza, w miejscu i na miasto. Krucza 
mieszkania 4.__________________
Poszukuje dziecka na garnuszek, z P0^ b,

się troskliwą opiekę. Staro-Miast° 
mieszkania 8. £2905^. 
Pani, która pt>d A» 79 Krakowski®' ^ctf 

mieście, zamówiła suczkę pinczerkji

nrzyjmuje suknio od 3 rubli i s‘,q fflir 
I dług najświeższych żurnalL Wilczj 
szkania 2. 

Pończosznicze wyroby dobre i 
ca pracownia Rudzińskiej.

*~8‘ ——77^0^*^*
Przyjmuje suknio do roboty od *"£jecCzF 

osoba szuka roboty do upięć i kra gq 
zny. Marszałkowska 62, m. 15.

racownia sukien Kam. Żebrowy 
wy-Świat 5, wykonywa modnie,

Ceny najniższe.  —
Pierwszy kantor mamek.

Ai 6. 

Spokoje, kuchnia, z powodu nieprzewidzi 
nych okoliczności do odstąpienia, może J

z meblami. Hoża 34, m. 11. 22710  

4 lub 5 pokojów z wszelkiemi ■wy?0(!a®^ 
zaraz do wynajęcia. Leszno 33, wprost 

ścioła. 2824r___—

Akuszerka Sliwowska przyjmuje oSO',?lso- 
dziewająco się słabości, w wspólnych >  
bnych ppkojach. Z umieszczeniom dzm 

rs. 15. Żurawia Aś 9, tn. 14. 22660___-

Deux-Amies" fakryka dżetów, 
poleca: białe, czarne, kolorowe bo»U 
przody do sukien. Kamizelki, narami®®” u 

torsr.dy, rozety, frendzle i t. d., oraz P®1 3 * * *®^ 
i dolmany. Ceny jak zwykle nizkie.

Exsiccator.* Należy zwracać baczna u'tr 
gę na markę fabryczną, nie posiadaj^08 

kbwej są fałszywe. Ritter. 2744%__-> 
rgzercytowanie na pianinie. Wil®** 
Łmieszkania 7.______________ 22760

Febus." Skład nafty hurtowy i detał*®^ 
Braci Nobel, Marszałkowska 132.

28 kop. z dostawą do mieszkań. ,229j8_^ 
Kośmiderski, korektor ■ stroiciel ^ab^e, 

„Kerntopf", prryjmuje strojenia, rep?Ja.
Podwale 4.__________

Koronki russkie, od godz. 4-ej. Mazo**eC^
AS 10, m. 9. 23003,^*

Mleko wyborowe dla dzieci z folw.
rów, z dostawą do domu po 9 kop. * g 

ta. Zamawiać: Zielna 16, m. 9. 22l>8_-*

Meble za bezcen z ośmiu pokojów, całe n- 
rządzenie lub częściowo. Lustra, firanki, 
oleodruki, trema, lampy. Złota 3, róg Zgoda, 

czwarta brama od Marszałkowskiej, mieszka­
nia 4. 22405
fineble gustowno salonowe, buduarowe ifan- 
Ifltazyjne, sypialnia i jadalnia dębowa wkom- 
piętnom urządzeniu oraz lustra i pojedyncze 
sztuki meblowe. Cena przystępna. Plac Zielo­
ny X 18, nad cukiernią p. Sztengla, 1-szo pię­
tro, mieszk. 2. 1933r

Interes mydlarsko-naftowy z wyrobioną kii- 
jcntclą do sprzedania. Senatorska 29. 2S44r

Jest do wynajęcia każdego czasu piekarnia, 
egzystująca od lat 40 przy ulicy Krzywo 

Koło Aś 6. Wiadomość u gospodarza. 22780 
Kswiarnia do sprzedania z powodu posady.

Piekarska AF- 3. 22875


